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PATRIOTYCZNY OBOWIĄZEK WSI WOBEC PAŃSTWA
'T n iw a  d o b ie g a ją  k o ń c a . Z n o jn e  b y ły  i  t r u d -  

. - ^ n e ,  a le  te ż  p lo n . w y d a r ty  deszczom  s o w ic ie  
o p ła ca  w y s iłe k .  T e g o ro czn e  z b io r y  są d o b re , 
z n a c z n ie  lepsze  n iż  w  ro k u  u b ie g ły m . O b e cn ie  
is tn ie ją  w s z e lk ie  w a ru n k i,  b y  p rz y ś p ie s z y ć  
s k u p . S k u p  zboża  m u s i s ta n ą ć  w  c e n tru m  u w a ­
g i  w s z y s tk ic h  ra d  n a ro d o w y c h , ic h  k o m is ji ,  
p re z y d ió w  i  a p a ra tu  w y k o n a w c z e g o .

W  d z ie s ią ty m  r o k u  P o ls k i L u d o w e j,  po  I I  
Z je ź d z ić  P Z P R  o g ro m n ie  w z ro s ła  a k ty w n o ś ć  
m as c h ło p s k ic h . S z e ro k ie g o  ro z m a c h u  n a b ra ­
ło  w s p ó łz a w o d n ic tw o  n a  w s i, k tó r e  o b ję ło  p o ­
n a d  m i l io n  c h ło p ó w . P ra c u ją c a  w ie ś  z co raz 
w ię k s z ą  ś w ia d o m o ś c ią  b ie rz e  u d z ia ł w  o g ó ln o ­
n a ro d o w e j w a lc e  o w z ro s t p r o d u k c j i  ro ln e j.  
S p rz y ja ją  te m u  bodźce  e ko n o m iczn e , zastoso­
w a n e  w  d u ż e j s k a l i  p rze z  p a ń s tw o .

W  te j  s y tu a c j i ,  g d y  św ia d o m o ś ć  c h ło p ó w  
zn a czn ie  w z ro s ła , g d y  ty s ią c a m i c z y n ó w  p ro ­
d u k c y jn y c h  u d o w a d n ia ją  o n i s w ą  m iło ś ć  do 
L u d o w e j O jc z y z n y  w  d z ie s ią tą  ro c z n ic ę  je j  p o ­
w s ta n ia , is tn ie ją  w s z e lk ie  w a r u n k i  do  s p e łn ie ­
n ia  te g o  w a żn e go , p a tr io ty c z n e g o  o b o w ią z k u , 
do  w y k o n a n ia  d o s ta w  zboża. S p rz y ja  te m u  
u ro d z a j, a ta k ż e  sam  s y s te m  s k u p u ; k tó r y  fa ­
w o ry z u je  g o s p o d a rs tw a  n a s ie n n e  i  u p ra w  p rz e ­
m y s ło w y c h  m o g ą ce  w y k o n a ć  o b o w ią z k o w e  d o ­
s ta w y  izbóż w  p ło d a c h  k o n tra k to w a n y c h .  S y ­
s te m  w p ły w a ją c y  n a  ro z w ó j h o d o w li,  g d y ż  
s tw a rz a  m o ż liw o ś c i częśc iow ego  w y w ią z a n ia  
s ię  z  d o s ta w  zboża p rz e z  d o s ta w y  z w ie rz ą t 
rz e ź n y c h , m le k a  lu b  z ie m n ia k ó w . S y s te m  p re ­
m iu ją c y  n ie ja k o  c h ło p ó w , k tó r z y  za g o sp o d a ro ­
w u ją  o d ło g i, p o n ie w a ż  g r u n t y  z a g o sp o d a ro w a ­
n e  s ą -z w o ln io n e  z d o s ta w  lu b  o tr z y m u ją  n o rm y  
u lg o w e .

Z  o g ro m n y m  z a d o w o le n ie m  p r z y ję ła  w ie ś  
d w u k ro tn ą  o b n iż k ę  cen  i  z n a c z n ie  zw ię kszo n e  
d o s ta w y  m a s z y n  ro ln ic z y c h , n a w o z ó w  s z tu c z ­
n y c h  o ra z  ró ż n y c h  a r t y k u łó w  p rz e m y s ło w y c h . 
Z n iż k i  o b ję ły  p rz e c ie ż  b a rd z o  sze ro ko  n a rz ę ­
d z ia  ro ln ic z e  i  z m n ie js z y ły  ic h  cenę w  w y s o ­
k im  p ro c e n c ie . C h ło p i w y d a tn ie  o d c z u li w z ro s t 
d o s ta w  n a w o z ó w  s z tu c z n y c h  w io s n ą  tego  ro k u , 
a ta k ż e  z w ię k s z e n ie  i lo ś c i m a s z y n  G O M  i  P O M . 
W  te j  s y tu a c j i  o w ie le  ła tw ie j  n iż  w  la ta c h  
u b ie g ły c h  ro z w in ą ć  sze ro ką  p ra c ę  p o l ity c z n o -  
u ś w ia d a m ia ją c ą  i  o g a rn ą ć  w s p ó łz a w o d n ic tw e m
0 ja k  n a js z y b s z e  i  c a łk o w ite  w y k o n a n ie  d o s ta w  
zboża  ty s ią c e  g ro m a d  i  g m in . W ie ś  co raz  le ­
p ie j ro z u m ie , że t r u d  ro b o tn ik a  s tw a rz a  je j  
m o ż liw o ś c i lepszego  ż y c ia  i  że  w  z a m ia n  t r z e ­
ba dać  ro b o tn ik o w i c h le b . T a k a  je s t w y m o w a  
s o ju s z u  iro b o tn ic z o -c h ło p s k ie g o .

R a d y  n a ro d o w e  d la  ro z w in ię c ia  p ra c y  u ś w ia ­
d a m ia ją c e j m u szą  p o w ią z a ć  s ię  z o rg a n iz a c ja m i 
p a r t y jn y m i,  Z S C h  i  Z M P . S ze ro ko  w y k o r z y ­
s ty w a ć  trz e b a  ra d io w ę z ły ,  g a z e tk i śc ie n n e
1 „b ły s k a w ic e “  g ro m a d z k ie . T y m c z a s e m  s y g n a ­
ł y  z  te re n u , n p . z p o w . C h e łm n o  i  S w ie c ie ,

m ó w ią , że p re z y d ia  ra d  n a ro d o w y c h  n ie  w y ­
k o rz y s tu ją  ra d io w ę z łó w , n ie  p o s łu g u ją  s ię  n a ­
le ż y c ie  t y m  w a ż n y m  ś ro d k ie m  o d d z ia ły w a n ia  
w  w a lc e  o s k u p .

P rz o d o w a ć  m u s i p rz e d e  w s z y s tk im  a k ty w . 
P o w ia t  w o ls z ty ń s k i d la te g o  ju ż  o b e cn ie  m a  
d o b re  o s ią g n ię c ia  w  s k u p ie  zboża, że ta m te js i 
ra d n i p ie rw s i w y k o n u ją  o b o w ią z k o w e  d o s ta w y  
i, co je s t b a rd z o  w a żn e , s w o im  p rz y k ła d e m  
p o c ią g a ją  w s z y s tk ic h  c h ło p ó w . W  p o w ia ta c h  
i  g m in a c h , w  k tó r y c h  r a d n i i  s o łty s i a ta k ż e  
p ra c o w n ic y  a p a ra tu  p re z y d iu m , G S  i  in n y c h  
in s t y tu c j i  n ie  w y k o n a li  jeszcze  sw ego  o b o w ią z ­
k u , trz e b a  z n im i  p ro w a d z ić  ro z m o w y  i  w y ja ś ­
n ić  w ie lk ie  zn a cze n ie  p rz o d o w a n ia  a k ty w u  d la  
p o m y ś ln e g o  re a liz o w a n ia  s k u p u  zboża. R ó w ­
n ie ż  p o s ta w a  c h ło p ó w  m a ło ro ln y c h  m a  o g ro m ­
n y  w p ły w  n a  p rz e z w y c ię ż a n ie  o p o ru  k u ła c k ie ­
go i  za ch ę ca n ie  c h ło p ó w  ś re d n io ro ln y c h  do 
szybszego  w y k o n a n ia  d o s ta w . T rz e b a , b y  
u w z g lę d n ia ły  to  w  s w e j p ra c y  ra d y  n a ro d o w e .

Ilo ś ć  p o d a ń , o d w o ła ń  i  s k a rg  od  w y m ia r ó w  
o b o w ią z k o w y c h  d o s ta w  je s t  w  t y m  ro k u  bez 
p o ró w n a n ia  n iż s z a  n iż  w  ro k u  u b ie g ły m . W  
w o j.  p o z n a ń s k im  n p . d o  4 s ie rp n ia  b r .  w p ły ­
n ę ło  2.100 p o d a ń , w  w o j.  b y d g o s k im  —  1.411, 
z czego ro z p a trz o n o  ju ż  o k o ło  400. N ie m n ie j 
je d n a k  m a ła  ilo ś ć  p o d a ń  n ie  u p o w a ż n ia  do 
p rz e w le k łe g o  ic h  z a ła tw ia n ia . P o d a n ia  c h ło p ó w  
m uszą  b y ć  p rz e z  p re z y d ia  ra d  n a ro d o w y c h  ro z ­
p a trz o n e , a o d p o w ie d z i b e z z w ło c z n ie  do rę czo n e  
ch ło p o m . T y lk o  w  te n  sposób u n ik n ie m y  od ­
w le k a n ia  d o s ta w , o g lą d a n ia  s ię n a  z a ła tw ie n ie  
po d a ń .

W a ru n k i,  o k tó r y c h  b y ła  m o w a , są k o rz y s t ­
ne  d la  s z y b k ie g o  p rz e p ro w a d z e n ia  s k u p u . 
J e d n a k  n ie  w o ln o  sądz ić , że s k u p  „ w y k o n a  
s ię  s a m “ . J u ż  w  c ią g u  u b ie g ły c h  la t  ż yc ie , w a l­
k a  k la s o w a  p rz e k re ś la ły  w ie lo k ro tn ie  i  n a  
w s z y s tk ic h  te re n a c h  te o r ię  o s a m o c z y n n y m  
p rz e b ie g u  s k u p u . P o d s ta w o w y m , c o d z ie n n y m  
o b o w ią zk ie m , p re z y d ió w  ra d  je s t  o rg a n iz o w a ­
n ie  s k u p u , c z u jn e  ś le d ze n ie  je g o  re a liz a c ji,  
s z y b k ie  w y c ią g a n ie  w n io s k ó w  o rg a n iz a c y jn y c h  
i  w c ie la n ie  ic h  w  czyn . Z boże  m u s im y  s k u p ić  
s z y b k o  i  to  w y m a g a  w ie lk ie g o  w y s i łk u  w s z y s t­
k ic h  ra d  n a ro d o w y c h , ic h  a k ty w u  i  a p a ra tu . 
T o  ta k ż e  z p e w n o ś c ią  w y w o ła  w z m o ż o n y  o p ó r 
k u ła c k i,  k tó re m u  ra d y  m u szą  s ię  p rz e c iw s ta ­
w ić  m o b iliz a c ją  o p in i i  c h ło p ó w  p ra c u ją c y c h , 
a także , p rz e z  s z y b k ie  u ru c h o m ie n ie  k o le g ió w  
o rz e k a ją c y c h .

D o  10 s ie rp n ia  b r .  w  s k u p ie  zboża  p rz o d u je  
w o j. p o z n a ń s k ie , k tó r e  w y k o n a ło  3 1 ,7 %  p la n u  
m ie s ię czn e g o  o ra z  w o j.  łó d z k ie  —  2 8 ,9 %  p la ­
n u  s ie rp n io w e g o . N a  k o ń c u  w lo k ą  s ię  w o j. 
w ro c ła w s k ie  —  7 ,6 %  p la n u  s ie rp n io w e g o  i  w o j.  
lu b e ls k ie  — - 8 ,4 %  p la n u .. T rz e b a , b y  ta k ą  z n a ­
jo m o ść  s y tu a c j i  ja k ą  w ła d z e  c e n tra ln e  m a ją  
w  s to s u n k u  do w o je w ó d z tw , p re z y d ia  W o j.R N
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m ia ły  do p o w ia tó w , te  do g m in , a g m in y  do  
g rom ad . T a m , gdzie skup  p rzeb iega  źle , trze b a  
w ys ła ć  n a jle p szy  a k ty w , pom óc p re z y d io m  
P R N  i  G R N , a także  k o m is jo m  g ro m a d z k im  
i  so łtysom . N a jw a żn ie jsza  p raca  i  n a jo s trze jsza  
w a lk a  p rzeb iega  w  g rom adach . D la te g o  też na  
p ra c ę  a k ty w u  g rom adzk iego  i  a k ty w u  g m in n e ­
go na te re n ie  g rom ad  trze b a  z w ró c ić  n a jw ię k ­
szą uw agę. ■ !

S kup  zboża to  w ie lk a  b itw a  o ch leb  d la  k la ­
s y  ro b o tn ic z e j, d la  ca łe j lu d n o śc i m ias t. T o ­
cząc ją  ra d y  na rodow e  n ie  m ogą je d n a k  zapo­
m in a ć  o b ieżących, p i ln y c h  zadan iach  p ro d u k ­
c j i  ro ln e j,  o d o k o n y w a n iu  p o d o ry w e k , s ie w ie  
p o p lo n ó w , rze p a kó w  itp .  Z  m ies iąca  na m ies iąc

zw iększa  się ilo ść  tra k to ró w , w ie ś  u z y s k u je  
coraz to  now e  w yso ko  w y d a jn e  m a szyn y . O ne 
to  u m o ż liw ia ją  p racę  b a rd z ie j in te n s y w n ą  i  w  
p o lu  i  p rz y  o m ło tach . R ady n a ro d o w e  m uszą 
d o p iln o w a ć  ra c jo n a ln e g o  w y k o rz y s ta n ia  m a­
szyn . N ie  m ogą się p o w tó rz y ć  u b ie g ło ro czn e  
zaniedbania, gdy tra k to ry  PO M  w y k o n y w a ły  
p race  tra n s p o rto w e  zam iast o rać śc ie rn iska  

R ów nocześne w y k o n y w a n ie  p ra c   ̂ w  p o lu  
i  p rz y  o m ło ta ch  w ym a g a  sze ro k ie j m o b iliz a c ji 
i  to  za ró w n o  a p a ra tu  ra d  ja k  i a k ty w u  rad  
ra d n y c h  i  k o m is ji.  R ady  n a rodow e  stać na ta ­
k ą  m o b iliz a c ję , m a ją  b o w ie m  ju ż  k i lk u le tn ie  
dośw iadczen ie  i  w ła ś n ie  one re a liz u ją  znaczną 
część zadań p o s ta w io n y c h  p rzez I I  Z ja z d  P a r t i i .

WU€if / C 6  O  ET€}E'flC?§

i planowy skup

RADNI MOBILIZUJĄ WIEŚ WOLSZTYŃSKĄ 
DO MANIFESTACYJNYCH DOSTAW ZBOZA

P ow ia t w o lsz tyńsk i dobrze rea lizu je  p la n y  do­
s ta w  zboża. We w spó łzaw odn ictw ie  w ojew ódz­
k im  zna jdu je  się w  czołówce najlepszych pow ia­
tów . Radny Powiatowej Rady Narodowej Józef 
Józefowski pierwszy, jeszcze w  lipcu, wykonał 
roczny plan dostawy zboża i zorganizował w Sol­
cu Nowym pierwszy, zbiorowy, manifestacyjny 
transport zboża. W ezwał on równocześnie do 
Współzawodnictwa w  wykonaniu patriotycznego 
-obowiązku wsi wolsztyńskiej wszystkich człon­
ków PRN i GRN.

G m inna Rada N arodowa w  Siedlcu na sesji 31 
lipca  pod ję ła  apel Józefowskiego. Trzeba p rzy ­
znać, że sukcesy, ja k ie  odnosi pow ia t w o lsz tyńsk i 
w  tegorocznej a kc ji skupu zboża, są w  dużej m ie­
rze  zasługą przodujących członków  PRN i  GRN. 
T o  przede w szystkim  on i o rgan izu ją  m anifesta­
cy jne  dostaw y zbiorowe, k tó re  p rzyczyn ia ją  się 
■do rytm icznego w ykonyw an ia  dostaw i  częstego 
przekraczania  p lanów  dziennych.

P iękny  zb io row y transpo rt zboża zorgan izow ali 
radni z terenu zespołu PGR Chorzemin: M arian  
Kazubski, Fabian Tomiak i Czesław Łojek. O ka­
zała defilada k ilkunas tu  tra k to ró w , tonących w  
cze rw ien i fla g  i  transparentów , w zbudziła  po­
d z iw  na u licach W olsztyna. W jednym  d n iu  
P G R -ow cy dostarczyli państw u 50 ton zboża, a 
w ięc  dwa razy tyle, ile  w ynosi p lan  dzienny całej 
g m in y  W olsztyn.

Cieszy się radny Szczepan Nowak, że jego 
gromada Siediee jako trzecia wykoneta 
yv powiecie roczny plan dostawy zboża
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Rifcdny GRN Siedlec Ch. Nowak wykonał 
już wszystkie obowiązki wobec państwa

A le  nasi ra d n i z PGR zadokum entow a li jeszcze 
w  in n y  sposób sojusz robotn iczo-ch łopski. 8 lipca  
dopom og li on i do zorganizowania zbiorow ego 
tra n sp o rtu  w  grom adzie Siedlec. K ilk a  tra k to ró w  
PG R  zaw iozło m ało i  ś redn io ro lnym  chłopom  
zboże do odległego p u n k tu  skupu w  T uchorzy 
S ta re j. G rom ada Siedlec dostarczyła w  je d n ym  
d n iu  przeszło 80 ton  zboża, w yko n u ją c  ja k o  trze ­
cia grom ada w  pow iecie p lan  całoroczny. ,

Obok w ym ien ionych  radnych  z PGR p rz y  orga­
n izo w a n iu  tra n sp o rtu  w y ró ż n ili się szczególnie

radni GRN, będący równocześnie najlepszymi rol­
nikam i w  gromadzie: Chryzostom Nowak, Ignacy 
Wieczorek i Szczepan Now ak oraz kierow nik  
szkoły, radny F lorian Wais. W  grom adzie S iedlec 
35 ch łopów  o trzym a ło  z rą k  przewodniczącego 
P rezyd ium  PR N  F rie d rich a  p ierwsze d yp lo m y  
uznan ia  za w zorow e w yw iązan ie  się ze w szys tk ich  
obow iązków  wobec państw a. M iędzy in n y m i o trz y ­
m a li je  wszyscy radni G R N  z Siedlca oraz M a ­
rian Wąchalski, Franciszek Ruczyński, Józef Rze­
pa i  inni.

W  gm in ie  W o lsz tyn  w śród  p ie rw szych  w yko ­
naw ców  planu rocznego 'zna leź li się tacy radni 
P R N  i GR N  jak  Edmund M ikołajczak z Barłożni, 
Czesław Skrzypczak z W idzim ia Nowego, Antoni 
Jaskulski z Kębłowa i M ichał Schilf z Obry No­
w ej. W  R e k lin ie  p ie rw szy  w yko n a ł p ian  roczny 
dostawy zboża radny PR N  Franciszek Zielenda. 
Dobrze pracują ra d n i w  spółdz ie ln iach  p ro d u k c y j­
nych przyczyniając się do tego, że gospodarstwa 
zespołowe pierwsze m e ldu ją  o w yko n a n iu  p lanów .
I  tak w  spółdzielni produkcyjnej Tuchorza Stara 
wyróżnia się radny GR N  Siedlec Feliks Pluskota, 
w  Nieborzy —  członek W oj. RN i  PRN  Jan Pio- 
sik, w  K arn ie —  członek PRN  Franciszek Dro­
żyński. W  Błońsku z in icjatyw y radnego PRN  
Jana Jaworskiego spółdzielcy zorganizowali uda­
ny transport manifestacyjny zboża łącznie z chło­
pam i gospodarującymi jeszcze indywidualnie. Ja­
w o rs k i, p rzodu jący  spółdzielca, je c h a ł na  czele 
■transportu. D o p rzedterm inow ego w ykonan ia  p la ­
n u  rocznego g rom ady E lżb iec iny  p rzyczyn ił się 
ró w n ie ż  w  dużej m ierze  radny Bartłom iej Pozna­
niak.

D o b ry  p rz y k ła d  a k ty w u  radnych  zachęca w szy­
s tk ich  ch łopów  w ó lsz tyńsk ich  do organ izow an ia  
m an ifes tacy jnych  dostaw  zboża. D z ies ią tk i człon­
k ó w  PRN  i  GRN p racu je  a k ty w n ie  i  z pełną o fia r­
nością, aby p o w ia t w o lsz tyńsk i u m ocn ił sw oją 
czołową pozycję w  w yko n a n iu  p lanu  rocznego 
przez w o jew ództw o  poznańskie.

H . Kozłowski
ik ie row n ik  R e fe ra tu  Rad N arodow ych  

P rezyd ium  PR N  w  W olsztyn ie

Radni i sołtysi, pierwsi sprzedawajcie zboże państwu, 
bądźcie przekładem dła wszystkich chłopów!
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DECYDUJE PRACA UŚWIADAMIAJĄCA
ipcow y p lan  skupu zboża- pow ia t Zamość w y ­
kona ł w  101,7 %j. W  ten sposób pow. zam ojsk i 

zna lazł się na czołowym  m iejscu w  w o j. lu b e l­
sk im . Jest to w y n ik  dobrego na ogół p rzygoto­
w an ia  się do a kc ji przez ra d y  narodowe i  a p a ra t 
M in is te rs tw a  Skupu. Już w  m a ju  i  czerwcu P re­
zyd ium  PRN om ów iło w  obecności p rzeds taw ic ie li 
za interesow anych in s ty tu c ji p rzygotow anie, p u n k ­
tó w  skupu, naprawę dróg i  dojazdów do p u n k tó w  
■skupu itp . W iele z w y tk n ię ty c h  w  pod ję te j spec­
ja ln ie  uchw ale zadań wykonano. N apraw iono set­
k i  m e trów  dróg, w yrem ontow ano i  oczyszczono, 
x  w y ją tk ie m  Klemensowa, w szystkie p u n k ty  sku ­
pu. Do 20 lipca ch łop i o trzym a li zaw iadom ien ia
0 te rm inach i  wysokości obow iązkow ych dostaw. 
Zapewniono -więc w a ru n k i sprawnego rozpoczę­
c ia  planowego skupu zboża.

Zajęcie czołowego m iejsca jes t zaszczytne, ale
1 zobowiązuje. Zobow iązuje do ta k ie j pracy, b y  
¡nie dopuścić do pow tórzenia  sy tuac ji z zeszłego 
Toku, k ie d y  przez lip iec  i  s ie rp ień  pow. zam ojski 
p rzodow ał, a we w rześniu  spadł na przedostatnie 
m iejsce w  w ojew ództw ie . D latego trzeba stale pa­
m iętać, że pozostało jeszcze do w ykonan ia  98% 
p lanu  rocznego, co je s t zadaniem n ie ła tw ym  w y ­
m agającym  dobrego k ie ro w n ic tw a  akcją ze s tro n y

-iP rezydium  PRN oraz p rezyd iów  GRN.

Z  JEDNEJ SKRAJNOŚCI W  D RU G Ą

Duża ro la  w  przeprow adzaniu  żn iw  oraz p lano­
w ego skupu przypada rów n ież zespołowi pow ia ­
tow em u do spraw  żn iw  i  om łotów . Na początku 
■sierpnia Zespół P ow ia tow y w  Zamościu zebrał się, 
b y  om ów ić spraw y obow iązkow ych dostaw. Oka­
za ło  się, że w  łipcu  p lan  dostaw żywca w ykonany 
został w  87,2%, a m leka ty lk o  w  79%. Ponieważ 
jednak zaczął się skup zboża, g łów ną uwagę skon­
centrow ano w łaśnie na te j spraw ie. N ie k tó rzy  
cz łonkow ie  słusznie podkreśla li, w yciągając w n io ­
s k i z zeszłorocznej kam pan ii skupu zboża, że w  
ty m  ro ku  trzeba zw rócić w iększą uwagę m. in . 
Tia szybkie  za ła tw ian ie  odw ołań (w  zeszłym ro ku  
■setki zalegały szuflady prezydiów), na zgłaszanie 
ce lnych w niosków  o ukaran ie , na w yko n yw a - 
m e  dostaw przez ak tyw . Jest rzeczą jasną, iż 
w yciągn ięc ie  w n iosków  z zeszłorocznych b łędów  
stw arza  lepsze w a ru n k i w ykonan ia  dostaw w  tym  
roku .

N ie  m ów iono natom iast o tak  ważnych i  decy- 
ojących dla przebiegu dostaw zboża spraw ach 

ja k  o pracy po lityczno-uśw iadam ia jące j z a k ty ­
w em  gm innym , a przede w szystk im  ak tyw em  

a także z jego pomocą w śród w szy- 
ic c łopów. N ie m ów iono, o potrzebie u a k ty w - 

■ orr'isj i grom adzkich i  zapewnienia w  ich  
,, zle u< Zla-J Przodujących chłopów. N ie  po- 

ys ano o rozw in ięc iu  szerokiej propagandy p rzy  
pomocy ra d ió w ,, , , .  ,J i« 6 w  „ B ly ia w io "  W  
punk tach  skupu me ma wywieszek, czy haseł, 

ore y  uzm ysław ia ły chłopom wagę w yko n y ­
wanego p i zez n ich  obow iązku wobec państwa.

N iew ie le  czasu poświęcono rów n ież ocenie p rzy­
gotow ania  maszyn om ło tow ych zarówno GO M  
ja k  i  p ryw a tn ych . Za dobrą monetę p rzy ję to  
op tym istyczne w yjaśn ien ie  k ie ro w n ika  pow ia to­
wego zespołu GOM —- Św istka. Tymczasem syg­
n a ły  z terenu świadczą, że w  w ie lu  GOM  jeszcze 
trw a ją  rem onty  maszyn om łotow ych, a z 58 po­
siadanych przez GOM m łocarn i 1 s ie rpn ia  ty lko  
37 by ło  gotowych, do pracy. M im o  że członkow ie 
zespołu k iw a li trochę n iedow ierzająco g łow am i 
na zapewnienie k ie ro w n ika  Św istka, to  jednak  
n ic  n ie  z ro b ili, aby sprawdzić, ja k i jest rze­
czyw is ty  stan maszyn om łotow ych, a przecież 
m og ły  to zrobić kom isje  PRN i  GRN, gdyby 
p rezyd ia  zatroszczyły się o ich  aktyw izację .

Za to dość długo członkow ie P rezyd ium  PRN 
i  in n i członkow ie zespołu rozstrząsali zagadnie­
n ia  kar. K ie ro w n ik  W ydzia łu  Społeezno-Adm im - 
stracyjnego chciał, by  rozp raw y b y ły  publiczne, 
pe łnom ocnik pow ia tow y  M in is te rs tw a  Skupu do­
m agał się stanowczo, by żądać od gm in  w nios­
kó w  i  zacząć karać. In n i też pow ta rza li: karać, 
■karać... Takie  postaw ienie spraw y w stosunku do 
opornych ku ła kó w  by łoby  oczywiście słuszne 
szczególnie w  d rug im  tygodn iu  s ie rpn ia  i  w  sto­
sunku do tych, k tó rzy  obecnie, gdy zb ió r zboża 
został p raw ie  zakończony, n ie w yko n a li dostaw. 
N atom iast inną  m ia rę  trzeba stosować do ro ln i­
ków , k tó rzy  n ie m ie li m ożliwości, ze względu na 
w a ru n k i atmosferyczne, sprzątnąć wszystko zboże 
i  w ykonać p lan dostaw już  w  łipcu. Tych nie ma 
za co karać, o ile  oczywiście już  obfecnie dostar­
czy li należną ilość zboża.

W alka  o skup pow inna być przede w szystk im  
w ie lką  kam panią po lityczną. Tymczasem w  pow. 
Zamość zbyt jednostronn ie  skierow ano ją  na to ry  
czysto adm in istracyjnego „nakazyw an ia “  i  „k a ra ­
n ia “  bez w ypróbow an ia  przedtem  innych  środ­
ków . Jest to droga błędna, niesłuszna, a wskazują 
na to naw et tegoroczne doświadczenia gm in.

U PO W SZECH N IA Ć  D O Ś W IA D C ZEN IA

W  czasie posiedzenia zespołu pow iatow ego peł­
nom ocnik M in . Skupu podawał p rocenty w yko ­
nania  p lanu lipcowego przez poszczególne gm iny. 
Z zestaw ienia w yn ika ło , że gm iny  —  Wysokie, 
N ie lisz, Terespol, Zamość przekroczy ły  100 %\ 
p lanu, n iek tó re  zaś, ja k  np. Łabunie , Radecznica 
n ie  w yko n a ły  naw et 30% p lanu lipcowego. To 
ważne stw ierdzenie  nie stało się jednak podstawą 
ana lizy i w ysłan ia  np. do gm in, w  k tó rych  skup 
zboża w  łipcu  w ypad ł słabo, najlepszych a k ty ­
w is tów , aby pomóc prezydiom  GRN, by zmobi­
lizow ać a k tyw  grom adzki. N ie  postawiono 
pytan ia , dlaczego w  gm in ie  Łabun ie  zboże w  
łip cu  skupiono zaledwie w  29% a w  mającej 
podobne w a ru n k i gm in ie  W ysokie w  130%? Za­
dow olono się ty lk o  odczytaniem  zestawienia. 
Tymczasem...

W  gm. Łabun ie  słabo idą  om łoty. Z czterech 
maszyn GOM 4 s ie rpn ia  pracow a ły  ty lk o  2 —  z
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tycia dwóch w  jedne j co godzinę z ryw a ł się pas. 
W P rezyd ium  GRN n ik t n ie w ie, ja k i jes t stan 
om ło tów . M aszyny żn iw ne GO M  rozstaw iono w  
ten sposób, że Jan W ia tr  z Ruszowa — in w a lid a  
bez rę k i — n ie  może doprosić się ż n iw ia rk i. W  
grom adach „ t r ó jk i “ , zm arłe na tu ra lną  śm iercią po 
w iosennych siewach,, jeszcze nie odżyły. A k ty w  
ze szczebla gminego dzia ła jący w  grom adach poza 
m a łym i w y ją tk a m i jeszcze na tem at skupu nie 
rozm aw ia ł. W  delegaturze gm inne j M in . Skupu 
n ie  założono naw et ka rto te k  dla w szystkich chło­
pów. N ie zapewniono w ięc podstaw ow ych w a ru n ­
kó w  dla sprawnego skupu zboża.

G dy jednak  Józef Sarzyński z Ruszowa nie ma­
ją cy  stodoły popros ił o przesunięcie te rm in u  dosta­
w y  zboża o 2 —  3 dni, P rezyd ium  GRN zdobyło 
się na „energ iczne“  w ystąp ienie , strasząc go p ro ­
ku ra to re m  i  ka ram i. Dzie je się ta k 'w  momencie, 
gdy sam i członkow ie P rezyd ium  zdają sobie do­
skonale spraw ę ze spię trzen ia  prac ro ln ych  w  po- 
deszczowym okresie, gdy pracą bezwzględnie n a j-1 
ważniejszą jes t zabezpieczenie zb io rów , n iedopu­
szczenie do tego, by zboże się w ysypa ło  lu b  za­
m okło. P rezyd ium  GRN n ib y  to rozum ie, a ro b i 
co innego w b re w  w łasnem u przekonaniu . Taka 

- dw ulicow ość n ie na jlep ie j św iadczy o poziom ie 
p racy P rezyd ium  GRN. W arto  je dnak  do­
dać, że P rezyd ium  PRN, a przede w szyst­
k im  p o w ia to w y  pe łnom ocn ik M in . Skupu, 
żądając w n iosków  o ukaran ie  zam yka ją  oczy 
na żniwa, deszcz i ten d robny fa k t, że doba ma 
24 godziny, zmuszając prezyd ia  GRN do ta k ie j 
dw u licow ości.

Może nie ca łk iem  inaczej, ale w  każdym  razie  
dużo lep ie j jes t w  gm. W ysokie. N ie  poprzestano 
tam  na w ys łan iu  zaw iadom ień i  upom nień. N a 
odpraw ie  so łtysów  zwrócono uwagę, by t r ó jk i  
grom adzkie  skon tro low a ły  stan p ryw a tn ych  m a­
szyn om łotow ych. 5 s ie rpn ia  w  gm in ie  m łó c iły  4 
m aszyny GOM, a p ią ta  zm ontowana z dwóch sta­
rych  przeznaczonych do lik w id a c ji maszyn będzie 
gotow a w  ciągu 2 dni. W  niedostatecznym  jeszcze 
stopniu , ale dzia ła ją  t ró jk i  grom adzkie, do k tó rych  
dokooptow ano przodujących chłopów. I  w łaśn ie  
dzięki pracy a k tyw u  grom adzkiego, p rzyk ła d o w i 
tak iego przodującego chłopa ja k  Tkacz z B o rta - 
tycz, k tó ry  nie ma zaległości w  dostaw ie żywca 
i  m leka, przed te rm inem  p rzyw ió z ł na p u n k t sku ­
pu 200 kg  zboża —  grom ada Borta tycze zam iast 
6608 kg  odw iozła  w  lipcu  do m agazynu 9000 kg  
zboża.

I  jeszcze jedno  —  chłopi do P rezyd ium  GRN w  
W ysokiem  m ają zaufanie. Przyszedł np. M ieczy­
s ław  W ierzchow ski z B o rta tycz  poradzić się co 
zrob ić  z 500 kg  zboża, k tórego nie chce ^przyjąć 
m agazyn ier z powodu w ilgo tności. W spóln ie z 
cz łonkam i P rezyd ium  GRN i  gm innym  delegatem 
M m . • S kupu zastanaw iano się, czy przesuszyć 
jeszcze zboże, czy odwieźć do elewatora. W  k o ń - 
cu delegat M in . Skupu poszedł do magazynu oso­
biście zobaczyć zboże. Okazało się, że nadaje  się 
ono do p rzy jęc ia .
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W  atm osferze w spólnej gospodarskiej trosk i o 
p la n y  toczą się rozm ow y z chłopam i, k tó rzy  pro­
szą o przesunięcie te rm inu  dostawy. C złonkow ie 
P rezyd ium  usta la ją  z gospodarzami rea lny  te rm in  
dostaw y i  są przekonani, że chłopi do trzym a ją  
tego te rm inu . W ydaje się, że w łaśn ie  to zaufanie 
ch łopów  do P rezyd ium  i  P rezyd ium  do ch łopów  
um ie ję tność po litycznego ich  zm ob ilizow an ia  je s t 
jedną  z przyczyn dobrego w ykonan ia  przez chło­
pów  gm. W ysokie p lanu skupu zboża w  lipcu . W  
te j atmosferze P rezyd ium  m ogło odpow iedzieć 
pow ia tow em u pe łnom ocn ikow i M in . Skupu, że na 
k a ry  jeszcze czas, bo n ie w ykorzystano  in n y c h  
środków  w ychowawczych.

o  k i e r o w n i c z ą  r o l ę  P R E Z Y D IU M  PRN

W iele nauczyłoby się P rezyd ium  PRN  w  Za­
mościu, gdyby zadało sobie tru d  dokonania ana­
l iz y  re a liza c ji p lanu lipcowego, gdyby  spróbo­
wało^ wyciągnąć w n iosk i i  uogóln ić dobre dośw iad­
czenia. A  przecież na tym ^ polega kierownicza,, 
organ iza torska ro la  P rezyd ium  PRN. Czas ju ż  w  
pow. zam ojskim  w  miejsce „ t ró je k “  pow o łać 
kom is je  grom adzkie, zapewnić w  n ich udz ia ł przo­
du jących  chłopów  i  oprzeć się na n ich w  każdej 
pracy. N ie  ma bow iem  w ą tp liw ośc i, że ak tyw - 
g m in n y  je s t n ie w ie lk i i  nie zawsze należycie speł­
n ia  swą ro lę . W  Ł a b u n i np. odpow iedz ia ln i za 

i g rom ady poza dw iem a osobami nie ro zm a w ia li 
jeszcze w  grom adach o skupie  zboża, tłumacząc- 
się b rak iem  czasu. Rzeczywiście są to ludzie  zaję­
c i zawodowo i  mogą oni jedyn ie  (po odpowiednim , 
p rzygo tow an iu ) pomóc a k ty w o w i gromadzkiemu,,, 
¡nie mogą go jednak zastąpić.

N ie ła tw e  je s t k ie row an ie  pracą p o w ia tu  w  
okresie prac żn iw nych  i  skupu zboża. Trzeba pa­
m ię tać i  w iedzieć o w ie lu  sprawach.

D obre k ie ro w n ic tw o  polega w łaśn ie  na u jm o ­
w a n iu  sp raw  w  zw iązku ze sobą, na zw racan iu  
uw ag i równocześnie na w ie le  spraw . Np. w  okre— 

's ie  żn iw  i  skupu zboża ważna jes t praca aparatu, 
hand lu . Niedopuszczalna jes t np. p ra k ty k a  PZGS. 
w  Zamościu. Chcąc u ła tw ić  sobie pracę PZGS- 
zg rupow a ł nasiona na pop lony dła spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn ych  w  GS M okre . Spółdzie lcy musza 
po odb iór nasion jeździć n iek iedy  po 50 -— 60 km . 
Czyż można w  tej sy tu a c ji dz iw ić  się, że n iepoko­
ją c y .je s t przebieg w ysiew u pop lonów  w  spółdzie l­
n iach  p rodukcy jnych?  Do 1 s ie rpn ia  wykonano- 
za ledw ie  5 ha podoryw ek (setna część obszaru, 
zasiewu kłosowych) i  n ie  zasiano ani jednego h a  
poplonów .

*

W yda je  się, że zwrócenie uw ag i w  k ie ro w a n i»  
«ke ją  skupu zboża przez P rezyd ium  PRN na w ska­
zane p rzyk ładow o  sp raw y może uspraw n ić  prze_
bieg skupu, a także pomóc in n ym  prezyd iom  radL 
u jrzeć  spraw y, k tó re  być może podobnie ksz ta ł­
tu ją  się u nich.

J. K iegiel
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USUNĄĆ BRAKI W  PRZYGOTOWANIACH 
DO WYSTAW ROLNICZYCH

W7 *40 pow ia tach  trw a ją  p rzygo tow an ia  do 
* ’  o tw a rc ia  pow ia tow ych  w ys ta w  ro ln iczych . 

S e tk i spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , PGR i  POM , 
s e tk i tys ięcy chłopów  p racu jących  p rzygo tow u je  
pokaz swego dorobku, rea lne  dow ody pom yślne j 
re a liz a c ji uchw ał I I  Z jazdu P a r t i i  o ro zw o ju  ro l­
n ic tw a . Większość w ys taw  o tw a rta  będzie 22 
•sierpnia, pozostałe w  końcu m iesiąca i  5 wrześ­
n ia .

W ie le  p rezyd iów  pow ia tow ych  ra d  narodow ych  
-— organ iza torów  w ys taw  —  należycie zrozum ia ło  
sw o je  obow iązki. Otaczają opieką i  pomocą ru ch  
w spó łzaw odn ictw a w śród ch łopów  o udz ia ł w  w y ­
s taw ie , zabezpieczają ja k  na jliczn ie jszy  u d z ia ł 
"Wystawców i ja k  najlepsze w a ru n k i.

W  Prezydium PRN  w  Grójcu (woj. warszaw­
skie) o przygotowaniach do wystawy może infor­
mować niemal każdy pracownik. Przygotowanie 
terenu wystawy jest już na ukończeniu. W a rto  
podkreś lić , że większość prac przy zagospodaro­
w aniu terenu wykonano czynem społecznym, w  
n ie k tó re  dn i pracow ało po 200 i  w ięcej osób. Sze­
ro k o  zapro jektow ano część poświęconą hodow li. 
Cieszą oczy p iękn ie  up raw ione  po le tka  dośw iad­
czalne. Uwzględniając specyfikę powiatu zapro­
jektow ano urządzenie części owocarskiej. W  okre­
s ie  trw a n ia  w ys taw y  m ają  ■ być ta rg i owocowe. 
D obrze zorganizowana propaganda daje w y n ik i.  
D to  na p rzyk ła d  w  osta tn ich dniach k lu b  m oto­
ro w y  w  G ró jcu  rozw ozi do gm in  aktua lne  u lo tk i, 
s tąd sz ta fe ty  LZS  rozniosą je  do chłopów.

Podobnie przebiegają p rzygo tow an ia  w  pow. 
M ław a . Do prac na terenie wystawy zmobilizowa­
no komitety blokowe. G m inne kom is je  w spółza­
w o d n ic tw a  oceniają ju ż  w y n ik i i  nadsyła ją  zgło­
szenia w ystaw ców . A ktyw nie włączyły się do 
przygotowań komisje rolne GRN. Również n,a 
■ukończeniu są przygo tow an ia  w  pow. B ia ła  Pod­
laska (w oj. lubelskie). P a w ilo n y  i  plansze w  w ię k ­
szości gotowe. Z gm in  nadchodzą w y n ik i w spół­
zaw odnictw a.

Tam  gdzie prezyd ia  PRN  zawczasu w z ię ły  się 
do  pracy, gdzie uruchom iono szeroki a k ty w  spo­
łeczny, gdzie odpow iednio spopularyzow ano w y ­
s taw y , ukaz,a.no ich  po lityczne i  gospodarcze zna­
czenie, będzie można oglądać p iękne w y n ik i 
■współzawodnictwa, ciekawe i  pouczające w ysta ­
w y .

Jednak szereg fa k tó w  św iadczy o tym , że są 
p rezyd ia  PRN, k tó re  n ie  z rozum ia ły  celu wyst.aw, 

tó ie  całą pracę przygotow aw czą sprow adzają do 
a m inisti aeyjnych posunięć i co gorsza posunięć 

a szj w j eh. Trzeba przed tym i b łędam i przestrzec  
prez} ¡a organizujące w ystaw y w  późniejszych  
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Zasadniczym  celem w ys taw  jes t zm obilizow an ie  
wsi. do osiągnięcia ja k  najlepszych w y n ik ó w  p ro ­
d u k c ji ro ln e j, do uruchom ien ia  rezerw  tkw ią cych

w  ro ln ic tw ie . Tem u ce low i służyć m ia ła  szeroka 
propaganda osiągnięć, w spó łzaw odn ictw o o ty tu ł 
najlepszego w ystaw cy, w ciągnięcie do p rac orga­
n iza cy jn ych  spó łdz ie ln i p rod u kcy jn ych  i  ch łopów  
gospodarujących in d yw id u a ln ie , o rgan izac ji m a­
sow ych itd . i

Tymczasem np. w  pow. K ie lce  propaganda je s t 
bardzo słaba. R ad iow ęzły nadają w praw dzie  k ró t­
k ie  ko m u n ika ty , ale wówczas k iedy  wszyscy chło­
p i są w  polu S ekre tarz P rezyd ium  GRN w  M n io ­
w ie  p rzyw ió z ł p la ka ty  o w ystaw ie , ale od łoży ł je  
do szafy. Komisje współzawodnictwa w  gminach 
w  ogóle nie pracują. Zgłaszanie wystawców i eks­
ponatów przeprowadzają prezydia GRN na pod­
stawie inform acji sołtysów. P rezyd ium  • PRN  w  
C hełm ie Lub . zam iast ożyw ić kom is je  współza­
w o d n ic tw a  postanow iło  w ysiać do gm in  specjal­
nych  pom ocn ików  dla oceny w yn ikó w . N ic  dz iw ­
nego, że p rzy  ta k ie j o rgan izac ji w  grom adzie 
C ho jno  N ow e gm. Siedliszcze tego pow ia tu  do 
p ie rw szych dn i s ie rpn ia  ch łop i w  ogóle nie w ie ­
d z ie li o w ystaw ie . >

K a rygodnym  zaniedbaniem '"jest b ra k  lu b  b łęd­
ne opracowanie scenariuszy w ystaw . W  pow. 
S iedlce (w o j. w arszawskie) do 4 s ie rpn ia  nie by ło  
opracowanego scenariusza, a budowę paw ilonów  
i  zagospodarowanie terenu prow adzono ,,z g ło w y“ . 
Podobnie budowano bez scenariusza w  pów. Za­
mość (w o j. lube lsk ie). W  pow. S tarachow ice (woj. 
k ie leck ie ) scenariusz opracował... p rzys łany  do 
pom ocy w  organ izow an iu  w ys ta w y  in żyn ie r z Wo­
jew ódzk iego  Zarządu R o ln ic tw a  za p iękną sum ­
kę 1.800 zł. Scenariusz w  ogóle n ie  uw zg lędn ia  
sp e cy fik i pow ia tu , na tom iast p rzew idu je  różne 
g łups tw a  ja k  np. zdjęcie znachorki, k tó re j mimo 
g o n itw y  po ca łym  pow iecie ja k  na złość n ie moż­
na znaleźć. W  pow. Sochaczew (w oj. warszawskie) 
scenariusza rów n ież n ie ma. O rgan iza torzy nie 
bardzo w iedzą co pokazać na w ystaw ie . Np. po­
siano w te ren  fo togra fa , k tó ry  p rzyw ió z ł zdjęcia... 
uśm iechn ię tych  dziewcząt ze snopkam i, eleganc­
k ie j dam y za k ie row n icą  kom ba jnu  itp . bzdury, 
na k tó re  w yda je  się państw owe pieniądze. We 
w szys tk ich  p raw ie  scenariuszach w  w o j. w a r­
szawskim , k ie le ck im  i  lu be lsk im  nie uwzględnio­
no zasadniczego założenia programowego wystaw  
—  pokazania jak  powiat w oparciu o pomoc pań­
stwa i inicjatywę chłopów realizuje uchwały 
I I  Zjazdu P artii o rozwoju rolnictwa. N ik t  nie 
pom yśla ł, że trzeba pokazać, jak wygląda reali­
zacja uchwał PRN i ich prezydiów podjętych w  
myśl wytycznych Zjazdu. W  scenariuszach za sła­
bo uwzględniono specyfikę terenu, nie przemyśla­
no jak pokazać rezerw y tkwiące w  rolnictwie 
powiatu —  ęhoćby przez zestawienie w y n ik ó w  
gospodarki dwóch sąsiadujących ze sobą gromad.

Poważne zadania propagandowe i  dydaktyczna 
m a ją  do spe łn ien ia  po le tka  doświadczalne. T ym ­
czasem ja k  to ma m iejsce np. w  Sochaczewie po­
le tka  przedstaw ia ją  raczej obraz ja k  upraw iać
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nie należy. W  Chełm ie Lub. przydzie lono poszcze­
gó lnym  in s ty tu c jo m  k a w a łk i ziem i, na k tó ry c h  
up raw y  są zupełnie p rzypadkow o rozrzucone, me 
przem yślane i n ie pouczające. W  K ie lcach pole­
tek nie przygotowano, w Starachow icach będzie 
zaledw ie jedno.

N iepoko jący je s t fa k t, że wobec tych  w szyst­
k ich  b raków  i zaniedbań prawie w żadnym ze 
wspomnianych powiatów nie zainteresowały się 
przygotowaniami do wystaw komisje rolnictwa 
i leśnictwa PRN. Jest to jeszcze jeden przejaw  
braku pracy organizacyjno-masowej, niewyko­
rzystania społecznego organu rady do kontroli, 
dc upowszechniania inicjatywy chłopskiej, do roz­
w ijania współzawodnictwa.

Za te w szystkie  niedom agania i  b ra k i n iem ałą 
w in ę  ponoszą prezydia W oj. RN, k tó re  niedosta­
tecznie zatroszczyły się o p ra w id ło w e  p rzygoto­
w an ie  w ystaw , me u d z ie liły  prezyd iom  PRN po­
m ocy i  op ieki, nie sko n tro lo w a ły  zawczasu p rac  
przygotow aw czych.

Czasu zostało ju ż  n iew ie le . Trzeba zatroszczyć 
się o w yko rzys tan ie  go d la napraw ien ia  b łędów  
i  usunięcia braków . Trzeba uczyć się od tych , 
k tó rz y  w ystaw y p rzygo tow a li w łaściw ie. Nie mo­
że być ani jednego powiatu, w  którym wystawa  
nie spełniłaby swego wielkiego zadania —  mobi­
lizacji do osiągania lepszych wyników  produk­
cyjnych, upowszechnienia osiągnięć, pokazania 
dróg rozwoju naszego rolnictwa.

NIE ZANIEDBYWAĆ MELIORACJI
O tym , ja k ie  ko-rzyści da je chłop­

stw u pracującemu m elioracja łąk, 
a z d rug ie j strony, że często stosu­
nek n iektórych prezydiów rad na­
rodowych do prac wodno-m eliora­
cy jnych jest ' n iew łaściwy, m ów ią 
nam  na jlep ie j fa k ty  z osady Sece­
m in , pow. wloszczowskiego.

W  okresie przed i m iędzywojen­
nym  osada Secemin, tak jak w ie le  
innych  osad i gromad, była całko­
w ic ie  zaniedbana pod względem 

gospodarczym i ku ltu ra lnym .
G run ty  orne osady Secemin by ły  

piaszczyste, mało urodzajne, zaś łą ­
k i secemińskie, to by ły  bagna, pra­
w ie  przez cały rok  niedostępne.

Po wyzw oleniu z roku na rok 
stan ten zaczął się zmieniać. Opra­
cowano p ro jek t m elio rac ji bagien 
i  podm okłych pół ornych na po­
w ierzchn i około 1200 ha i już  w 
pierwszych latach po wyzw oleniu, 
z pomocą ząinteresowanych ro ln i­
ków  rozpoczęto roboty. U regulow a­
no rzeki Zwłecza i Seca, przekopa­
no k ilkadziesią t k ilom e trów  row ów  
odwadniających i nawadniających, 
wybudowano szereg mostów, prze­
pustów i śluz nawadniających, za­
gospodarowano 550 ha łąk  dających 
przeciętnie zbiory siana powyżej 
60 q z ha. Dziś roboty m e lio racy j­
ne są na ukończeniu, a osada Sece­
m in  zm ieniła ca łkow ic ie  swoje ob­
licze.

W nagrodę za w ykonanie tych ro­
bót m elioracyjnych osada Secemin 
została przed k ilkom a la ty  zradio- 
fonizowana na koszt państwa.

A le niestety zapal do pracy szyb­
ko ostygł. Z roku na rok udzia ł 
chłopów w  przeprowadzaniu robót 
zm niejszał się, aż doszedł do tego, 
że w tym  roku tempo prac bardzo 
zmalało.

Jakie są przyczyny tego z jaw is­
ka i czy prace m elioracyjne da ły 
spodziewany efekt?

W ydajność łąk wynosi obecnie 
powyżej 60 q. D aw nie j zbierano 
k ilk a , a w najlepszym razie k ilk a ­
naście q z jednego ha. Z lik w id o ­
wano ogniska m a la rii,

G łów ną przyczyną obniżenia się 
tempa jest brak zainteresowania 
pracami m elioracyjnym i. Prezydium  
GRN nie po tra fiło  uśw iadomić i 
przekonać tych obyw ate li, któ rzy 
uchy la li się od świadczeń w  natu­
rze i nie starało się m obilizować 
społeczeństwa do kon tynuow ania 

prac m elioracyjnych.
W. do lin ie  rzek Zwleczy i  Secy 

przewidziano w ie le  prac. Do peto­
w y  Lipca chłopi w ykona li około 10% 
przewidzianych prac, co w  konsek­
w enc ji może być przyczyną n iew y­
konania planu. K ie row n ic tw o  robót i  
m e lio racyjnych stale in te rw e n iu je  i  
ustn ie i pisemnie w  P rezydium  ^ 
GRN prosząc o pomoc, ale bezsku- 4 
tecznie. Na 18 czerwca k ie ro w n i- J 
c two robót zażądało dostarczenia 62 J 
furm anek do zwózki kam ienia i fa - f  
szyny ze stacji ko le jow e j. P rzy je - ( 
chało ty lk o  11 furm anek, co spo- i 
wodowało trudności przy . w y ładun- ( 
ku  m ate ria łów  z wagonów i zw o i- j  
n ien ia taboru kolejowego. W  stosun- f 
ku  do tych, którzy nie s taw ili się t 
do pracy, Prezydium  GRN nie w y - J 
ciągnęło żadnych wniosków.

Inną przyczyną niewykonania i  
świadczeń jest rów nież i to, że do- i  
p iero ostatnio rozdzielono szarw ark 4 
na podatn ików , k tó rym  doręczono i  
odpowiednie wezwania, co trzeba 4 
było  zrobić jeszcze w  zimie. 4

Dobrze byłoby, aby Prezydium  i  
GRN w  Seceminie w  św ietle uch- if  
w a ły  I I  Z jazdu P a rtii bardziej za- 4 
in teresowało się pracam i m elio ra - 4 
cy jn ym i jako nieodzownym śrnd- 4 
k iem  podniesienia wydajności gleby f  
i  zapewnienia paszy, k tó re j w  Se- f  
cem jnie pow inno wystarczyć n ie  f  
ty lk o  na w łasny użytek, ale i dla \  
gromad nie posiadających dostate- J 
cznej ilości łąk. J

W  celach propagandowych Pre- 5 
zyd ium  GRN w  Seceminie w raz z i  
k ie row n ic tw em  robót m e lio ra cy j- > 

nych powinno wykorzystać przede 4 
w szystkim  doświadczenia, osiągnię- 4 
cia i w y n ik i pracy innych prezy- f  
d iów  rad narodowych — a następ- i  
n ie  wykorzystać m ie jscow y rad io - 4

węzeł p ię tnu jąc publicznie choćby 
tak ich  obywate li ja k  Szczepan K o­
chanowski, Jan K rzyżanow ski i in ­
ni, k tó rzy  nie rozum ieją lub n ie  
chcą zrozumieć znaczenia m elio ra­
c ji, sabotując w  ten sposób prace 
m ające na celu podniesienie stopy 
życiowej mas pracujących.

J. Rogoż
k ie ro w n ik  Oddziału Rad 
Narodowych Prez. W oj. RN 

w  Kie lcach

ICoraùjiondancL pinzą . . .

Ob. Bolesław Romanowski, in­
struktor organizacyjny Prezydium  
PRN w Pasłęku, pisze: „N a sesji 
PRN z 5 lipca podjęto uchwalę w  
spraw ie włączenia do akc ji żniwno—- 
om letow ej radnych i kom is ji oraz: 
om ówiono dla n ich wytyczne. Radni 
otrzym ali odpis podjętej uchwały. 
Przeprowadzone przez n ich  kon tro ­
le w  terenie po dn iu  gotowości (1 
liipca) wykazały, że większość uste­
rek została usunięta.. Na ogół p rzy­
gotowanie maszyn do akc ji było za­
dowalające. W  PGR D ru lity  skoszo­
no 18 ha jęczm ienia przy pomocy 
kom bajnu. W  spółdzielni R ych lik  
spraw n ie sprzątnięto i w ym łócono 
jęczmień i ozim iny. Na js łab ie j b y ły  
przygotowane maszyny w  Zespole 
PGR Rejsyty. Również & O M  w  Je­
lonkach m ia ł trudności z rem ontem  
maszyn, ponieważ POM M ły n a ry  
nie dostarczył drzewa i blachy na 
rem ont 7 maszyn om letowych. Spół­
dzie ln ia produkcyjna Bardyny, gm. 
W ilczęta wpraw dzie otrzym ała z 
POM M łyna ry  2 tra k to ry  ze s-nopo- 
w iązałkam i, ale POM zapomniał do­
starczyć sznurka snopowiązałkowe- 
go. k tó ry  dosłano dopiero po in te r­
w enc ji K om is ji Rolnej.

Członkow ie K o m is ji Rolnej często 
w yjeżdżają w  teren i pomagają l i ­
kw idow ać wszelkie niedociągnię­

c ia“ .
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C h ło p sk ie  ra id y  k o la rs k ie
Zw iązek Samopomocy C hłop­

skie j o rgan izu je  podobnie ja k  w  
ro ku  ub ieg łym , tym  razem  w  ca­
łym , k ra ju , chłopskie ra id y  k o la r­
skie. Chłopskie ra id y  ko la rsk ie  
będą się o d b yw a ły  przede 
w szys tk im  w  tych  140 pow ia ­
tach, w  k tó ry c h  organizowane 
są re jonow e w ys taw y  ro ln icze  i  
d o żyn k i pow iatow e. Z dośw iad­
czeń zeszłego ro k u  w iem y, że 
chłopskie ra id y  ko la rsk ie  n a jle ­
p ie j ud a ły  się tam, gdzie, za in ­
te resow ały się n im i ra d y  naro­
dowe, gdzie w c iągn ię to  do n ich  
szeroki a k ty w  społeczny w si.

Chłopskie ra id y  ko la rsk ie  o - 
kaza ły się doskonałą fo rm ą  p ro ­
pagandy naszych osiągnięć i  
w spó łp racy w szystk ich  organ i­
zac ji dzia ła jących n a 'w s i.  R a idy  
pokaza ły sposób usuw ania  z  ży­
cia w si ta k  zwanej „n u d y  św ią­
tecznej“ . P rzy  pom ocy ch łop­

sk ich  ra id ó w  ko la rsk ich  o ż y w iły  
sw o ją  pracę ko ła  grom adzkie  
ZSCh, ko ła  gospodyń ZSCh, 'k o ­
ła  ZM P  i  św ie tlice . R a idy p rzy ­
czy n iły  się do zb liżen ia  ch łopów  
g ospo daru j ących in d y w id u a ln ie
z członkam i spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jnych , ja k  też ch łopów  p racu ­
jących  z klasą robotn iczą, k tó ra  
przez sw oje ośrodk i sportow e 
Pomagała chłopom w  przepro ­
w adzeniu  ra idów .

Jeżeli ta k  ważne zadania speł­
n iać mogą chłopskie ra id y  ko­
la rsk ie , to jes t oczywiste, że ra ­
dy  narodow e gospodarze te­
re n u  —  pow inny  wszechstronnie 
poprzeć in ic ja ty w ę  ZSCh w  o r­
gan izow an iu  ra idów .

Szczególnej op iek i rad  narodo­
w ych  w ym agają ra id y  połączone 
ze zw iedzaniem  pow ia tow ych  
w ys ta w  ro ln iczych. U czestn icy 
ra id ó w  w yjeżdżający z różnych 
grom ad i  różnym i trasam i m ają 
przenieść na wieś w iadom ości o 
w ystaw ach  ro ln iczych, zacieka­
w ić  ch łopów  i  zachęcić do ich  
zw iedzenia.

i W  chłopskich ra idach k o la r­
sk ich  b io rą  udzia ł wszyscy miesz­
kańcy w si od 15 ro ku  życia. O r­
ganizatorem  ra idu  może być każ­
dy  z m iasta i  ze wsi, o ile  uzgod­
n i to z m ie jscow ym  g m in n ym  
kom ite tem  chłopskiego ra id u  ko­
la rskiego. I

Każdy zgłaszający udz ia ł w  
ra idz ie  w płaca w pisowe w  wyso­

kości 2 zł, k tó re  o rgan iza to r 
ra id u  przekazu je  do gm innego 
ko m ite tu  ra idu , równocześnie 
podając na spec ja lnym  zgłosze­
n iu  sk ład  sw o je j d rużyny .

Podstaw ową kom órką  chłop­
sk ich  ra id ó w  ko la rsk ich  są 5-oso- 
bow e drużyny. Z jedne j grom ady 
może wziąć udz ia ł n ieograniczo­
na ilość d rużyn . D rużynę 5-oso- 
bow ą mogą stanow ić m ieszkańcy 
różnych gromad.

Poszczególne w o jew ódzkie  ko ­
m ite ty  chłopskich ra id ó w  k o la r­
sk ich  ogłaszają w spółzaw odni­
c tw o  w  ra idach  ko la rsk ich  m ię­
dzy grom adam i, gm inam i i  po­
w ia ta m i oraz w pó łzaw odn ic tw o  
o ty tu ł najlepszego organ iza tora  
grom adzkiego, gm innego i  po­
w ia tow ego. Ł

Ponieważ a k ty w  ra d  narodo­
w ych  będzie za interesow any w  
w yn ika ch  tego w spó łzaw odn i­
ctw a, przeto  podajem y w a ru n k i 
oceny najlepszej grom ady, g m i­
n y  i  p ow ia tu :

Najlepszą gromadą w  pow ie ­
cie będzie ta, z k tó re j weźm ie 
u d z ia ł na jw ięce j uczestn ików, 
n ie  m n ie j n iż  40 ko la rzy  i  w  ty m  
ja k  na jw iększa ilość kob ie t i  ko­
la rz y  ponad 30 la t. P rzy  oceme 
na leży w ziąć pod uwagę ilość 
s tro jó w  ludow ych, jakość w yko ­
nanych zobowiązań, stronę de­
ko ra cy jn ą  i  sprawność o rgan i­
zacyjną. i ' *

Najlepszą gminą będzie ta, z 
k tó re j na jw ięce j ch łopów  weźm ie 
udz ia ł w  ra idach  (nie m n ie j niż 
15 d rużyn); inne k ry te r ia  te sa­
me, co w yże j.

Za najlepszy powiat uw ażany 
będzie ten, k tó ry  osiągnie n a j­

w iększą ilość uczestn ików , n ie  
m n ie j n iż  1.500 ko la rzy  p rzy  k r y ­
te riach  ja k  w yże j.

Najlepszym organizatorem bę­
dzie ten, k to  w  ska li gm inne j 
zorgan izu je  najw iększą. ilość 
uczestn ików  (n ie  m n ie j n iż  5 
grom ad po 40 uczestników), k to  
w  ska li pow ia tu  zorganizu je  n a j­
w iększą ilość ko la rzy, na jm n ie j 
5 gm in  i  n a jm n ie j po 100 osób 
z każdej.

Spośród na jlepszych gm in , 
grom ad i  pow ia tów  —  organiza­
to ró w  ra id ó w  ko la rsk ich  w  posz­
czególnych w o jew ództw ach  zo­
staną w ybrane  najlepsze grom a­
dy, g m in y  i  p ow ia ty , ja k  i  n a j­
lepsi o rgan iza torzy w  ska li ca­
łego k ra ju  i  d la  n ich  Zarząd 
G łó w n y  ZSCh przyzna cenne na­
grody, np. dla organizatorów. —  
ro w e ry  i  m otocykle , d la  grom ad, 
g m in  —  udz ia ł w  c iekaw ych w y ­
cieczkach, pochw ały i  dyp lom y.

N iezależnie od nagród cen tra l­
nych, poszczególne k o m ite ty  ra i­
dów  ko la rsk ich  zb ie ra ją  ju ż  w  
sw o im  zakresie w ie le  cennych 
nagród, k tó re  będą o trz y m y w a li 
zw ycięzcy. i)

T rasy d la poszczególnych po­
w ia tó w  usta la ją  ko m ite ty  pow ia­
tow e ra idów  ko la rsk ich , z tym , 
że trasa nie pow inna być kró tsza 
n iż  20 k ilo m e tró w  i  n ie  dłuższa 
n iż  30 k ilo m e tró w .

B liższych szczegółów udzie la ją  
pow ia tow e zarządy ZSCh. W arto , 
b y  ra d y  narodowe szeroko po­
p a r ły  tę a tra kcy jn ą  im prezę i  
skorzys ta ły  ze sposobności p ro ­
pagowania w śród ch łopów  w y ­
s taw  ro ln iczych.

K . Wyszomirski

Uczestnicy chłopskiego raidu kolarskiego % grom. Czernikowa 
w  woj. szczecińskim
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ABY ROZWIJAĆ -  TRZEBA UMACNIAĆ
P o w ia t zaw ie rc iańsk i można zaliczyć do te re ­

nów  ro ln iczych  w o j. staldnogrodzkiego. S iln ie  roz­
budow any przem ysł w  ty m  w o jew ództw ie  s tw a­
rza duże skupisko lu d z i i  zapotrzebowanie na 
p rodukc ję  ro lną . W  tych  w arunkach  p o w ia t za­
w ie rc ia ń sk i m óg łby i  pow in ie n  stać się w  pew ­
n ym  s topn iu  zapleczem ro ln iczym  w ojew ództw a. 
A b y  sprostać tym  zadaniom, należałoby oprzeć 
się na gospodarstwach zespołowych, k tó re  przez 
stosowanie m echanizacji, nowoczesnej agro i  zoo­
te ch n ik i oraz organ izac ji p racy m ają  w a ru n k i do 
in te n s y fik a c ji p ro d u kc ji ro ln e j. W szystko to w y ­
maga, aby P rezyd ium  PR N  w  Z a w ie rc iu  specja l­
ną uwagę zw raca ło  na rozw ó j i  um acnian ie  spół­
dzielczości p ro d u kcy jn e j.

U K A ZA Ć  S PÓ ŁD ZIELC O M  M O ŻL IW O Ś C I 
ROZW OJU

W  pow iecie zaw ie rc iańsk im  na 149 grom ad 
is tn ie je  14 spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , ale w  ty m  
ro ku  w idać w yraźne  zaham owanie w  ich  rozw o ju .

S pó łdzie ln ia  p ro d u kcy jn a  „P rzyszłość“  w  gro­
m adzie W ysoka gm. Łazy pow sta ła  w  1952 r. na 
73 ha ziem i, w  ty m  16 ha sadu. C złonków  spół­
d z ie ln i je s t 19; przez dw a la ta  p rzyb y ło  8 no­
w ych  członków.

Jak  s tw ie rd z ił k ie ro w n ik  Pow iatow ego Zarządu 
R o ln ic tw a  je s t to jedna  z najlepszych spó łdz ie ln i 
w  pow iecie. S przę t żyta spó łdz ie lcy przeprow a­
d z ili w  ciągu 3 dni, a p lan  skupu w y k o n a li ju ż  
ca łkow ic ie  a naw e t z nadw yżką. P rzy  zwózce 
żyta  pom agała im  ekipa robotn icza  z Przedsię­
b io rs tw a  Robót K o m u n ikacy jn ych  z Łaz. Spół­
dz ie ln ia  gospodaruje dobrze i  ja k  m ów ią  w  P re ­
zyd ium  „n ie  m am y z n ią  k ło p o tu “ . I  b y ło b y  
w szystko dobrze, gdyby  nie fa k t, że spó łdz ie ln ia  
zasklep iła  się i  n ie  w id z i m ożliw ości rozw o ju  i  
p rzy jm o w a n ia  now ych  członków. P rzew odniczący 
spó łdz ie ln i tw ie rd z i, że w  grom adzie są chłopi, 
k tó rz y  chętnie p rz y s tą p ilib y  do zespołowej gospo­
d a rk i, a le n ie  można ich  p rzy jąć, bo spó łdz ie ln ia  
ma za m ało ziem i, a n ow i członkow ie  n iew ie le  
by  je j w n ieś li. W  spó łdz ie ln i te j naw et d la człon­
k ó w  rodz in  często nie ma robo ty . Już ta w y ­
pow iedz rzuca św ia tło  na niedostateczną pracę 
P rezyd ium  PRN  i  PO M  nad rozw o jem  spó łdz ie ln i 
p rodukcy jnych . Czyż bow iem  16 ha sadu, czy 73 
ha z iem i n ie  stw arza  w a ru n kó w  do ro z w ija n ia  
i  u p ra w y  ro ś lin  wysoko w yda jnych? S pó łdzie ln ia  
„P rzyszłość“  ma w a ru n k i, aby up raw iać na dużą 
skalę w a rzyw n ic tw o , ta k  ważne d la  m ias t w o j. 
stalinogrodzkiego.. Jednak służba agrotechniczna 

-P ow ia tow ego  Zarządu R o ln ic tw a  ja k  i  PO M  nie 
u c zyn iły  nic, by  wskazać spó łdz ie ln i m ożliw ości 
i  korzyści te j u p ra w y  i  obalić niesłuszny argum ent 
o tym , że p rzy jm ow an ie  do spó łdz ie ln i now ych  
cz łonków  obniża dn iów kę obrachunkow ą.

S pó łdzie ln ia  „P rzyszłość“  w  W ysokie j może i  
pow inna  zw iększać ró w n ie j nodowlę, ale P rezy­

d iu m  PR N  w  Z a w ie rc iu  n ie  nastaw ia  spółdzie l­
ców  w  ty m  k ie ru n ku . Spó łdz ie lcy um ieśc ili w  
p lan ie  gospodarczym na ro k  1954 budowę ch lew ­
n i, a le z budow y zrezygnow a li, bo m ają  nieuza­
sadnioną nadzieję prze jęcia  z czasem zna jdu jące j 
się w  grom adzie W ysoka tuczam i. Tymczasem, 
w  te j sp raw ie  P rezyd ium  PR N  dotąd n ie  za ję ­
ło  stanow iska.

Zasadnicze znaczenie dla um ocnien ia  spó łdzie l­
n i  m a dobra praca POM. W ykonyw an ie  um ów  
przez PO M  w  R udn ikach pozostaw ia dużo do ży­
czenia. W  spó łdz ie ln i w  W ysokie j PO M  ju ż  od je ­
s ien i ubiegłego ro k u  orze 5 ha łą k i, k tó ra  m ia ła  
być  zagospodarowana. I  o dziwo, do dn ia  dzis ie j­
szego n ie  może ro bó t dokończyć. PO M  n ie  ro b i 
także podoryw ek, co un ie m o ż liw ia  spó łdzie lcom  
s ian ie  poplonów .

PR ZEZ D W A  L A T A  A N I K R O K U  N A PR ZÓ D

i T i
Jeszcze inna  sytuacja  je s t w  spó łdz ie ln i p ro d u k ­

cy jn e j w  C iągow icach. Spó łdz ie ln ia  ta pow sta ła  
także w  1952 roku . L iczy  jednak ty lk o  13 człon­
ków , z k tó rych  za ledw ie 4 to spółdzie lcy z p ra w ­
dziw ego zdarzenia. Reszta cz łonków  p racu je  w" 
P K P  i  w  Cem entow ni Wysoka. S tw ie rdz ić  trzeba,, 
że taka sytuac ja  panu je  w  spó łdz ie ln i od chw ili, 
je j  założenia.

B rygadz is tka  często n ie  w ie , ja ką  dn iów kę zapi­
sać członkom  brygady, k tó rzy  przychodzą do p ra ­
cy  zupełnie ja k  do ogródka dzia łkow ego na dw ie  
lu b  trz y  godziny dziennie.

Jasne, że spó łdz ie ln ia  składająca się .z ta k ich  
członków , n ie zachęca oko licznych ch łopów  do 
w stępow ania, na co w p ływ a  także niedostateczna 
praca POM.

Ż y to  spó łdz ie ln ia  ju ż  zebrała i  zaczęto n a w e t 
m łócenie. Jak ie  jednak  b y ło  przygo tow an ie  de  
m łock i, n iech św iadczy fa k t, że sprowadzona 26 
lip ca  do spó łdz ie ln i m łocarn ia  PO M  do 5 s ie rp­
n ia  n ie  om łóo iła  naw et 100 kg  żyta, bo PO M  n ie  
m óg ł dobrać do n ie j odpowiedniego s iln ika . K ie d y  
w  końcu s iln ik  dobrano, stw ierdzono, że m ło ca r- 
n ia  je s t zepsuta, nie czyści ziarna. M łoca rn ia  ta  
m ia ła  obsługiw ać n ie  ty lk o  spółdzie ln ię, ale i  
ch łopów  gospodarujących in d yw id u a ln ie  z te j 
grom ady. D op iero  5 s ie rpn ia  na sku tek  ¡k ilka k ro t­
nych  in te rw e n c ji sprowadzono do spó łdz ie ln i no­
w ą maszynę w raz  z s iln ik ie m  spa linow ym . ,,

Cała ta spraw a ¡niestety n ie  b y ła  dla spó łdz ie l­
ców  nowością, .bo ju ż  w  u b ieg łym  ro k u  PO M  w  
iden tyczny  sposób p rzygo tow a ł się do ta k  w ażnej 
a k c ji ja k ą  je s t akcja  żn iw no-om ło tow a. Zeszło­
roczna akcja, ja k  w idać, D yrekc ję  PO M  i  P ow ia ­
to w y  Zarząd R o ln ic tw a  niczego n ie  nauczyła. 
Czyż taka pomoc PO M  może stanow ić zachęcają­
cy  p rzyk ła d  d la  ch łopów  gospodarujących in d y ­
w idua ln ie?
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PO M AG AĆ, LEC Z N IE  W YR ĘC ZA Ć

C iągle deszcze w  lip c u  i  n iespotykana od daw ­
na  burza gradowa, ja k a  naw iedz iła  pow. zaw ie r­
c iański, pok ład ła  zboże. T ak  w ięc w a ru n k i atm o­
sferyczne nie p o zw o liły  na w prow adzen ie  do a k c ji 
m aszyn żn iw nych. W  spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y j­
n ych  .trudność polegała na tym , że żyto trzeba 
b y ło  kosić ręcznie. P ow sta ła  w ięc obawa o żn iw a  
w  spółdzie ln iach. W  ta k ie j sy tu a c ji słuszne b y ło  
sk ie row an ie  do pom ocy ek ip  robotn iczych. O i le  
je d n a k  słuszne b y ło  udzie lan ie  pomocy, o ty le  
n iesłuszne ca łkow ite  w yręczan ie  spółdzie lców, a 
’w łaśnie ta k  się s ta ło  w  spó łdz ie ln i p rodukcy jne j! 
w  C iągowicach, gdzie ek ip y  robotn icze  ko s iły  i  
zb ie ra ły  spółdzielcom  żyto  (15 ha), a n ie k tó rz y  
spó łdz ie lcy  w  tym  czasie p racow a li w  zakładach 
p ro d u k c y jn y c h  lub , ja k  S tan is ław a Czyżewska, na 
w ydz ie rżaw ione j przez siebie ziem i.

W  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j Ż a rk i cz łonków  
■trzeba b y ło  w  gorący czas żn iw  szukać po ta rgu , 
podczas gdy robo tn icy  z h u ty  „Ś w ia to w id “  zb ie­
ra l i  im  zboże. i

Taka sytuacja  trw a  ju ż  dość długo. W  spó łdz ie l­
n i p rodukcy jne j C iągow ice od 2 la t  ek ipy  ro bo t­
n icze  w yko n u ją  w szystk ie  ważniejsze robo ty . Czy 
można się dziw ić, że członkow ie te j spó łdz ie ln i n ie  
■czują się gospodarzami na w spó lnym , że tra k tu ją  
■spółdzielnię ja k  ogródek d z ia łkow y  p racu jąc poza

spó łdzie ln ią . W  spó łdz ie ln i te j p ra co w a li p rzy  
żn iw ach  naw et członkow ie  P rezyd ium  PRN. W y­
da je  się jednak, że lep ie j b y  by ło , aby P rezyd ium  
PR N  w  Z a w ie rc iu  in n e j pom ocy udz ie la ło  spół­
dzielcom . To P rezyd ium  m usi pomóc samorządo­
w i spółdzielczem u w  um acn ian iu  się, we w p a ja n iu  
cz łonkom  poczucia odpow iedzia lności za wspólną 
gospodarkę. To P rezyd ium  czuwać m usi nad tym , 
b y  m aszyny P O M  wreszcie dobrze pracow a ły . 
P re zyd iu m  m usi także pomagać spółdzie lcom  w  
u łożen iu  p lanu  ro zw o ju  i  sta le czuwać, by  p lan  
b y ł  w c ie lany  w  życie. j

P rezyd ium  PRN  dzia ła jąc w  okręgu śląskim , 
gdzie je s t s ilna  i  o fia rn a  klasa robotn icza, ma 
m ożliw ośc i zapew nienia spó łdz ie ln iom  pom ocy po­
lity c z n e j, We w spó łpracy z zakładam i mechanicz­
n y m i może także zapew nić pomoc fachow ą d la  
POM , k tó ry  narzeka na b ra k  fachowców. R obot­
n icy , gdyby  zw rócono się do n ich  o pomoc, na 
pew no by je j n ie  odm ów ili.

P rezyd ium  PRN  w  Zaw ie rc iu , k tó re  dużo p racy  
w ło ży ło  p rzy  tw o rzen iu  spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych , m usi teraz dbać o ich  um ocnienie i  dalszy 
ro zw ó j.

R o zkw it is tn ie jących  spó łdz ie ln i p rod u kcy jn ych  
będzie na jlepszym  argum entem , k tó ry  przekona 
ch łopów  in d y w id u a ln y c h  o wyższości gospodarki 
socja lis tyczne j, przekona ich , że w a rto  w stąp ić 
do spó łdz ie ln i. Z. Gruszczyński

Akcja żniwno -omłoiowa w woj. kieleckim
Na polu ciągną się szeregiem ko-* 

Piastę sztygi suszącego się żyta. W  
gromadzie kończy się koszenie d o j- 
irzałego zboża, a tu  już  ze wszyst- 
k ich  gm in do pow ia tów  nadchodzą 
'foeldunki, że punkty skupu rozpo­
częły przyjm ow anie zboża dostar­
czanego z tegorocznych zbiorów  
Przez spółdzielnie p rodukcyjne i 
ch łopów  gospodarujących in d y w i­
dualnie.

Coraz żywszym strumieniem na­
pływa nowe ziarno do magazynów 
zbożowych.

W  każdej gm inie słychać już  
młócące agregaty dostarczone chło­
pom  przez gm inne ośrodki maszy­
nowe, p racu ją  rów nież maszyny 

p ryw atne , słychać echo uderzeń ce- 
pów, ażeby prędzej wykonać obo­
w ią z k i wcbec państwa.

W  pow. radom skim  p ierw si roz­
poczęli dostawę zboża spółdzielcy ; 
.gromady Mlodocin M ały, k tó rz j
K knnn1€Z i 1,? q zia'rna do p u n k ti 
k ła d e m ^  W " ' ano.w ie- Za ich  przy- 

poszli spółdzielcy z groma- 
dy Garno dostarczając 20 qS p ięk- 
Pego zboza. m ^

Za przykładem  spółdzielców po­
szli chłopi gospodarujący in d y w i­
dua ln ie  w ykonu jąc swoje obow iąz­
k i  wobec państwa.

W  gm in ie  W ielogóra Jan Nowo- 
cień p rzyw ióz ł n,a pu nk t skupu 425 
kg zboża. Wśród chłopów nie b rak 
ak tyw is tó w  apara tu rad narodo­
w ych. Np. Szczepan K ow alczyk 
przewodniczący Prezydium  G RN w  
W ieniaw ach w ykona ł sw ój obo­
w iązek w  100%.

W  pow. opoczyńskim  pierwsze za­
kończyły  żn iw a gm iny Drzewica, 
Zajączków  i B iałaczów. Koszenie 
zboża zakończyły rów nież spółdziel­
n ie  produkcyjne Prym usowa W ola 
i  inne.

P raw ie  na każdym  polu chłop i 
rob ią  podoryw ki d sie ją  poplo-ny. 
Ogółem zasiano już  ponad 2500 ha 
w y k i, peluszki itp .

We wszystkich powiatach naszego 
wojew ództw a w re  gorączkowa pra­
ca o ja k  najszybsze zakończenie 
żn iw  i term inow e w ykonan ie  obo­
w iązkow ych dostaw.

Lecz nie  w e wszystkich pow ia­
tach akcja była należycie zorgani­
zowana. W  Kozienicach P rezydium  
pracowało niedostatecznie. Na po­
siedzenia Prezydium , k iedy oma­
w iano  żn iw a i  om łoty, nie zapra­
szano ak tyw u  i nie podano konkre t­
nych zadań d la  poszczególnych w y ­
działów . Do Prezydium  PRN dele­
gowano in s tru k to ra  organizacyjnego 
Prezyd ium  W oj, RN T eo fila  B rus-

nickiego. Dzięki instruktorcW rt zwo­
łano posiedzenie Prezydium  PRN na 
30 lipca i  om awiano przebieg żniw 
i  om łotów  z udzia łem  szerokiego ak­
tyw u . Zaproszono k ie row n ikó w  wy« 
dzia łów  i przedstaw icie li organiza­
c ji masowych. Postanowiono, ża 
W ydzia ł Zdrow ia, k tó ry  już  w ysy­
ła ł ekipy lekarskie  do spółdzie ln i 
p rodukcyjnych, ma zorganizować 
jeszcze większą ilość ekip.

W ydzia ł O św ia ty o trzym ał pole­
cenie organizowania dziecińców. 
W ydzia ł K u ltu ry  zobowiązano do 
propagowania — za pośrednictwem  
gazetek ściennych w  św ietlicach —1 
stosowania podorywek, s iania po- 
p lonów  i  należytego ukończenia 
żn iw  i om łotów.

Do akc ji włączono też kom ite ty  
redakcyjne radiowęzłów, k tó re  na­
da ją  kom un ika ty  o przebiegu żn iw  
w  gromadach i gminach. Przedsta­
w ic ie le  organizacji społecznych zo­
bow iązali się prowadzić pracę u- 
św iadam iającą w  zakładach pracy. 
W yn ik i nie da ły  na siebie długo 
czekać. Już 1 sierpnia przew idy­
wano wyjazd ekipy w  liczb ie  200 
osób do zbierania zboża.

R. Rogoziński
in s tru k to r org. Prezydium  W oj. RN 

w Kie lcach
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P l i iw  i  fo u d ź e t

SKUTECZNIE LIKW IDOW AĆ ZANIEDBANIA 
W REALIZACJI PLANU I  BUDŻETU

Wr p ie rw szych  dniach s ie rpn ia  prezyd ia  w o je ­
w ódzk ich  rad  narodow ych ro zp a tryw a ły  

na  sw ych posiedzeniach spraw ę niecodziennej 
w ag i —  podsum ow yw ały w y n ik i półrocznej p racy 
nad rea lizac ją  zadań te renow ych p lanów  i  bud­
żetów. *

W  na jw ażn ie jsze j dziedzinie gospodarki k ie ro ­
w ane j przez rady  narodowe —  w  ro ln ic tw ie  
trzeba podkreś lić  lepsze n iż w  roku  1953 przepro­
wadzenie s iew ów  Wiosennych. Z dumą mogą mó­
w ić  ra d y  narodowe w o j. łódzkiego o w ykonan iu  
p lanu  zasiewu pszenicy ja re j w  159% i  p lanu  
k o n tra k ta c ji ro ś lin  ole istych w  122%. D uży k ro k  
naprzód w  porów nan iu  z I  półroczem 1953 r. uczy­
n iło  w o j. koszalińskie, gdzie pogłow ie byd ła  w zro ­
s ło  za ten  okres o 19% , a owiec o 34% .

Znaczne sukcesy osiągnął p rzem ysł terenow y. 
W yprodukow ano nowe a r ty k u ły  poszukiwane 
przez ludność m iast i  w si, na ogół pop ra w iła  się 
jakość w yrobów , ro zw in ię to  w a lkę  o obniżkę 
kosztów  w łasnych i  oszczędność. P rzem ysł d robny 
w o j. bydgoskiego w yp ro d u ko w a ł ponad p lan  sza­
fy , tapczany, s to ły , u b io ry  męskie, damskie i  dzie­
cięce, odzież roboczą i  ochronną oraz w ie le  in n ych  
a rtyku łó w .

Jednak fa k ty  zw ycięskie j re a liza c ji p lanu  n ie 
mogą przesłaniać w ciąż w ie lk ic h  zaniedbań, k tó ­
re  w  różnych dziedzinach w ystępu ją  we w szyst­
k ic h  w ojew ództw ach. Oto w  k ra ko w sk im  w yko ­
nanie* terenowego p lanu inw estycyjnego ro ln ic tw a  
b y ło  w  m in io n ym  półroczu niższe i  to b  5,5% od 
w ykonan ia  w  I  półroczu 1953 r .  Jeszcze gorsze 
„ró w n a n ie  w  dó ł“  w idoczne je s t w  w ykonan iu  
in w e s ty c ji kom un ikacy jnych , gdzie odpowiednie 
pogorszenie w y n ik ó w  w  zestaw ieniu z ro k ie m  
ub ieg łym  w ynosi aż 11,2%. N ieste ty K om is ja  R ol­
n ic tw a  i Leśn ictw a W oj. RN w  K ra ko w ie  w idocz­
n ie  do tego w n iosku jeszcze nie doszła, gdyż n ie 
ana lizow ała  w ykonan ia  p lanu i  budżetu, nie za­
n iepoko iła  się gorszym  w  tym  ro ku  w ykonan iem  
in w e s tyc ji. Czyż w ięc ta K om is ja  i  inne  kom is je  
z różnych w o jew ództw , k tó re  n ie  zadały sobie 
tru d u  oceny w ykonan ia  p lanu i  budżetu za I  pó ł­
rocze mogą powiedzieć, że reprezentu ją  in te resy  
mas, że walczą o rozw ój terenu?

P rezyd ium  W arszaw skie j W oj. RN, tak  zresztą 
ja k  i  K ra ko w sk ie j, odrzuciło  p ro je k t uchw a ły  
przedstaw iony przez W KPG . Jest to fa k t n iezw y­
k le  charakterystyczny, gdyż wskazuję na rosnące 
w śród p rezyd iów  rad poczucie, odpowiedzialności 
za w ykonan ie  zadań p lanu  i  budżetu, na troskę 
organ iza to ra  o to, żeby d y re k ty w y  zaw arte  w  
uchw ale  s łu ży ły  rzeczyw iście spraw ie  polepszania 
pracy. Cała analiza, cała sprawozdawczość ty lk o  
wówczas ma sens, jeże li w yciąga się z n ie j w n io sk i 
i  skutecznie W alczy z b rakam i. M asy pracujące 
w o j. w arszawskiego n ie  będą oceniały swojego

P rezyd ium  W oj. R N  w ed ług  tego, że 10 godzin 
obradow ało  nad analizą p lanu  i  budżetu, lecz 
wezm ą pod uwagę w y n ik i pracy, skuteczność 
dzia łan ia  P rezyd ium  w  ro z w ija n iu  gospodarki te­
renow e j i  s tw a rzan iu  coraz lepszych w a ru n kó w  
by tu .

Jest jedna powszechna bolączka. A na liza  p lanu  
i  budżetu na posiedzeniu p rezyd ium  W oj. RN, 
to  tak  ogrom ny zb ió r m a te ria łów , c y fr  i  w y jaś ­
n ień, że w  ićh  la b iryn c ie  g iną zasadnicze k ie ru n k i 
i  zaciera się cha rakte r b raków , a co za tym  idz ie  
is tn ie ją  poważne trudności w  pod jęc iu  uch w a ły  
zapew nia jącej skuteczne usuw anie b raków . Przed 
p rezyd iam i rad, kom is jam i p lanow ania  gospodar­
czego i  w ydz ia łam i finansow ym i sto i w ięc po­
w ażny prob lem : ja ką  na przyszłość usta lić  m eto­
dę rozpa tryw an ia  analiz, by  sprawozdawczość 
p row adz iła  do w n iosków  organizacyjnych. W yda­
je  się, że analizę trzeba pogłębić, dociera jąc za­
ró w n o  do przyczyn sukcesów, ja k  i  do p rzyczyn  
b raków . W ykazać co —  zdaniem  w yd z ia łu  fin a n ­
sowego i  ko m is ji p lanow ania  —  p rezyd ium  po­
w in n o  zrobić, ja ką  podjąć decyzję i  ja ką  pracę 
w  następnym  półroczu czy kw a rta le , b y  le p ie j 
w ykonyw ać zadania. Takie  postaw ienie sp raw y  
będzie w ym agało równoczesnego naśw ie tlen ia  
poszczególnych p rob lem ów  od s tro n y  ekonomicz­
ne j i finansow ej, ro zb ija ją c  dotychczasową m eto­
dę mechanicznego odczytyw an ia  sprawozdań od­
dzie ln ie  z w ykonan ia  p lanu  gospodarczego, od­
dzie ln ie  z budżetu. i j

Czyż fa k t, że w  p ie rw szym  półroczu w  w o j. 
o lsz tyńsk im  k re d y ty  na budow n ic tw o  socjalne w  
PO M  w ykorzystano w  0,6% n ie  jest dostatecz­
ną podstawą do usta len ia  w  uchw ale odpowie­
dzia lności za ta k i stan, i  to  także personalnej, a 
przede w szystk im  do określenia kto, co i  k ie d y  
pow in ien  zrobić, by  ogromne zaniedbania w y ró w ­
nać. To samo można pow iedzieć o opóźnionej bu­
dow ie  lecznic d la  zw ie rzą t w  Bydgęszczy, C hełm ­
n ie  i  Sw ieciu, to samo o ruierozpoczęciu budow y 
w  18 ob iektach PO M  w  w o j. k ie leck im , o opóź­
n ien iu  budow y k i lk u  szkół w  w o j. gdańskim  itd .

W  walce o w zrost s topy życiowej k luczow ą 
ro lę  odgryw a socja listyczna akum ulac ja , obniża­
n ie  kosztów  w łasnych, w y k ry w a n ie  rezerw  i  osz­
czędne gospodarowanie. Słuszne w ięc b y ło  żąda­
n ie , przewodniczącego P rezyd ium  W arszaw skie j 
W o j, RN, by  W K P G  p rzy  następnej analiz ie w y ­
od rębn iła  i  jasno pokazała te w łaśnie . p rob lem y. 
S łusznie na posiedzeniu tegoż P rezyd ium  naw ią ­
zyw ano do ko n fe renc ji partyjno.-ekonom icznych, 
k tó re  ju ż  pom ogły w ydobyć ogromne rezerw y, ob­
n iżyć koszty i. zaprowadzić w  w ie lu  przedsięb ior­
stw ach lep ie j zorganizowaną, oszczędniejszą go­
spodarkę. >
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Można stw ierdzić , że prezyd ia  W oj. RN na ogół 
w idzą  ju ż  znaczenie analizy p lanu i  budżetu d la  
lepszego organizowania pracy. N ie  można tego po­
w iedzieć o w ie lu  p rezyd iach PRN, gdzie wciąż 
b ra k  świadomości, że działalność p rezyd ium  i  
w szystk ich  jego kom órek organ izacyjnych, że 
działalność całej pow ia tow e j rady  narodow ej i  
je j  ko m is ji musi być skie row ana na najlepsze 
w ykonan ie  zadań, k tó rych  ko n k re tn ym  w yrazem  
je s t p lan  i  c y fry  budżetu. A  oto dowód. P rezyd ium  
P R N  w  N idz icy  w o j. o lsztyńskie  w  uchw ale pod­
ję te j na w niosek Pow. K P G  w  w y n ik u  ana lizy  
W ykonan ia  planu stw ie rdza : „W  restaurac ji PSS 
na leży zm ienić system obsługiw an ia  konsum enta 
przez zbieran ie  zam ówień z k i lk u  s to likó w  i  do­
p ie ro  iść ż zam ówieniem  do ku ch n i“ . Tak to P re ­
zyd iu m  znalazło czas, by ustalać organizację p ra ­
cy  res tau rac ji PSS, natom iast n ie znalazło czasu, 
b y  w  uchw ale  ustosunkować się do ta k ’ k a p ita l­
nego zagadnienia, ja k  n iew ykonan ie  p lanu  zasie­

w ó w  w iosennych (93%) czy lik w id a c ji odłogów , 
k tó re  w  pow. n id z ick im  is tn ie ją  na obszarze 
7179 ha. if

N ie  w o lno  przechodzić obo jętn ie  obok słabości 
p rezyd iów  PRN, bow iem  p o w ia t to decydujące 
ogn iw o w  w alce o w zrost p ro d u kc ji ro ln e j. P il ­
n ym  obow iązkiem  p rezyd iów  W oj. RN je s t nau­
czyć prezyd ia  PRN lepszego, bardzie j sam odziel­
nego i  odpowiedzialnego k ie row an ia  gospodarką, 
nauczyć je  ro zw ija n ia  pracy organizacyjno-m aso- 
w e j dla w ykonan ia  p lanu i  budżetu.

I I  Z jazd  PZPR rzu c ił poryw ające hasło w a lk i 
o w zrost stopy życiow ej mas. Ogromne są zada­
n ia  rad  narodow ych w  rea lizac ji tego hasła. W łaś­
n ie  z półrocznej ana lizy w ykonan ia  p lanu i  bud­
żetu ra d y  narodowe muszą wyciągnąć w n iosk i o r­
ganizacyjne, by lep ie j w ype łn iać ten ogólnonaro­
dow y program , by skutecznie j likw id o w a ć  do­
tychczasowe zaniedbania w  re a liza c ji p lanu  go­
spodarczego i  budżetu

NARADY KOMISJI FINANSÓW, BUDŻETU I PLANU 
MOBILIZACJĄ DO WYKONANIA ZADAŃ II PÓŁROCZA

\ \ l  o jew ództw o k rakow sk ie  może poszczycić się 
*  * w  I  półroczu bieżącego roku  szeregiem po­

w ażnych osiągnięć w  walce o w ykonanie  p lanu  
gospodarczego i  budżetu. P lan  p ro d u kc ji drobnej 
w ytw órczości został w ykonany w artościow o w  
cenach niezm iennych, g loba ln ie  w  106%. P lan  
zasiewów 4 zbóż w ykonano w  100,4%. P lan  sie­
w ó w  w yko n a ły  POM  w  114,5%, a GO M  w  103%. 
Z  nadw yżką wykonano p lan  m e lio ra c ji. P lan  ope­
ra ty w n y  obrotów  w  de ta lu  w ykonano w  102,6%. 
B udżet zb iorczy w o jew ództw a został w ykonany  
w  zakresie dochodów w  51,6% ; a w yd a tkó w  w  
47% . Osiągnięcia te stanow ią pow ażny k ro k  na­
przód w  rea lizac ji uchw a ł I I  Z jazdu P a rtii.

Przeprowadzona na posiedzeniu P rezyd ium  
W ojew ódzkie j Rady N arodow ej 5 s ie rpn ia  ana li­
za w ykazała, że obok tych  osiągnięć są poważne 
zaniedbania, b ra k i wym agające przem yślanej de­
cyz ji, szybkiego dzia łania, m o b iliza c ji w szystk ich 
do n ieustęp liw e j w a lk i o ca łkow ite  w ykonanie  
zadań.

Tak na p rzyk ład  przem ysł te renow y w  dalszym 
ciągu nie w ykona ł p lanu  asortym entowego. N ie ­
ró w nom ie rn ie  przebiegały dostaw y ziarna s iew - 
■ccgo i  nawozów sztucznych. Słabo w ykonano re­
m o n ty  w  POM, najgorzej w  pow. o lkusk im  i  m ie - 
c owskim . Pomimo istn ien ia  około 200.000 gospo- 

a rstw  bezkonnych p lanem  pomocy sąsiedzkiej 
]ę o zaledwie 29.047 gospodarstw. P lan  obo- 

w iąz owych dostaw m leka na I  półrocze w y k o ­
nano w  50%.

M im o że plan p ro d u kc ji cegły pa lonej \  
w a rta le  został w ykonany w  102% na przęśl 

n i po rocza 15 cegie ln i nie w ykona ło  p l 
zczego nie złe jest w  pow. bocheńskim , nowe 

sknn  i  k rakow skim . M PR B w ykona ło  p lan  u

w  I  półroczu w  89%, a przekroczyło  koszty w łas­
ne o 1.295.800 zł. Np. M PR B K ra kó w  wykonała 
p lan  I  półrocza zaledw ie w  54,5%. M PRB w  Za­
kopanem  i  N ow ym  Sączu od dłuższego czasu w 
m iejsce planowego zysku przynoszą s tra ty . B u­
dow lane Przedsiębiorstw o Pow ia tow e Chrzanów 
w ykona ło  p lan  I I  k w a rta łu  jedyn ie  w  77,3%, 
K ra k ó w  w  83% ; M iechów  w  78,7%.

W  magazynach h u rtu  i deta lu  w  w ojew ódz­
tw ie  leżą tzw . n iechod liw e  to w a ry  na sumę 
60.000.000 z ł w sku tek złych zapotrzebowań Cen­
tra l H andlow ych.. M H D  m im o nieznacznego prze­
kroczenia  p lanu  sprzedaży przekroczy ł koszta 
o 1.954.200 zł, a M H M  p lanu  sprzedaży nie w y ­
kona ł przekraczając jednocześnie koszta o 
360.000 zł.

Poważne zaniepokojenie budzi rea lizacja  rocz­
nego p lanu inw es tyc ji. Na 30 czerwca w ykonanie  
p lanu w  w o jew ództw ie  w ynosi 41,7%, to znaczy 
o 0,8% m n ie j niż w  tym  samym czasie roku  ub ie­
głego. P ow ia t Ośw ięcim  w ykona ł zaledw ie 25,3%: 
p lanu, pow . M iechów  28,3%, pow. Tarnów  29,4% 
itd .

Realizacja s tro n y  dochodowej budżetu mimo 
ogólnego przekroczenia rów nież w skazuje sze­
reg  b raków . I  tak  w p ła ty  z zysku w  I  półroczu 
K ra ko w sk ie  Zak łady  D rzewne w ykona ły  zaled­
w ie  w  72,8%, W adow ickie  Zakłady Przem ysłu 
Terenowego w  62%t, Tarnow skie  ZPT w  72,2%, 
W stosunku do p lanu półrocza.

W  I I  półroczu trzeba będzie w ie le  w ys iłku  w ło ­
żyć w  w a lkę  o ca łkow ite  w ykonanie  p lanu rocz­
nego, usuwać b rak i, w yk ryw a ć  rezerwy, rozw inąć 
szeroką pracę organizacyjno-m asową w okó ł w y­
konania  zadań. ,
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W S K A Z A Ć  K O M IS JO M  F IN A N S Ó W , B U D Ż E T U  
I  P L A N U  K O N K R E TN E  Z A D A N IA

I
Dobrze się stało, że następnego dnia —  w yko ­

nu jąc  zalecenie K ra jo w e j N a rady  przew odniczą­
cych ko m is ji finansów , budżetu i  p lanu  W oj. RN 
—  zeb ra li się na naradzie w o jew ódzk ie j p rzew od­
niczący k o m is ji finansów , budżetu i  p lanu pow ia ­
tow ych  rad  narodow ych. S łusznym  założeniem 
o rgan iza to rów  na rady  by ło  wskazanie przewod­
n iczącym  ko m is ji g łów nych  k ie ru n k ó w  w a lk i o 
ca łkow ite  w ykonan ie  p lanu  1954 r., pobudzenie 
in ic ja ty w y  i  społecznej czujności tych  k o m is ji 
oraz zapoznanie z założeniam i p lanu  na ro k  1955, 
aby u ła tw ić  kom is jom  w łączenie się do p rac p rzy ­
gotow awczych oraz um oż liw ić  w łaściw e op in io ­
w an ie  p ro jek tów .

P unktem  w y jśc io w ym  narady b y ł re fe ra t za­
stępcy przewodniczącego W K P G  Rejducha. N ie ­
s te ty  re fe ra t n ie  sprosta ł założeniom. Przede 
w szys tk im  nie pow iąza ł w yn ikó w  rzeczowych z f i ­
nansowym i, by ła  m ow a o re a liza c ji p lanu, an i 
słowa n ie  by ło  o re a liza c ji budżetu. R efe ra t n ie  
b y ł m ob ilizu jący , n ie pokazano b raków  dotych­
czasowego W ykonania, zagrożonych odcinków  w  
p rze k ro ju  pow ia tow ym . C ałkow ice pom in ię to  ta k  
w ażny prob lem , ja k im  je s t słabe w ykonan ie  in ­
w es tyc ji. P rzytoczone na wstępie p rz y k ła d y  św iad­
czą, że można by ło  wskazać kom is jom  konkre tne  
k ie ru n k i pracy, pobudzić je  do jeszcze bardz ie j 
n ieus tęp liw e j w a lk i o ca łko w ite  w ykonan ie  p la ­
nu  i  budżetu, a tym  sam ym  o lepsze zaspokojenie 
potrzeb ludności w o jew ództw a.

P R E Z Y D IA  PRN  M U S ZĄ  Z M IE N IĆ  STO SUN EK  
DO K O M IS J I

M im o tych  b ra kó w  re fe ra tu  dyskusja, ja ka  się po 
jego w ygłoszeniu rozw inę ła , by ła  bogata i  oży­
w iona  i  to je s t niezaprzeczalnym  osiągnięciem na­
rady. Jeżeli można m ieć do organ iza to rów  p re ­
tensje o re fe ra t, to ich 'zas ługą  je s t dobre pokie­
row an ie  dyskusją. W ystępujący ja k o  p ie rw szy w  
d ysku s ji przew odniczący K o m is ji F inansów, B ud ­
żetu i  P lanu W oj. R N  Gessing om ów ił m etodolo­
gię opracowania p ro je k tó w  p lanu  na 1955 r., 
w skazał zasady i  źród ła  m ate ria łów , z k tó rych  
pow inna  czerpać kom isja. Następnie p rzew odn i­
czący Gessing om ó w ił ro lę  i  zadania ko m is ji f i ­
nansów, budżetu i  p lanu  na tle  dotychczasowych 
doświadczeń i w y n ik ó w  p racy sw o je j ko m is ji. 
Bogatą dyskusję obrazującą osiągnięcia i  b ra k i, 
trudności, ja k ie  napo tyka ją  kom is je  finansów , 
budżetu i  p lanu  w  sw oje j pracy, podsum ow ał se­
k re ta rz  P rezyd ium  W oj. RN Jan Antoniszczak.

W arto  tu  pokrótce zatrzym ać się nad k ilk o m a  
prob lem am i, ja k ie  w yraźn ie  zarysow ały się w e 
w szystk ich  n iem a l w ypow iedziach. Obok om ów ie­
n ia  doświadczeń, podania p rzyk ła d ó w  p racy  
świadczących o n ie w ą tp liw y m  wzroście a k ty w ­
ności, o lepszym ana lizow an iu  zagadnień p lanu  
i  budżetu, coraz konkre tn ie jszych  w nioskach 
przew odniczący ko m is ji w skazali b ra k i w  po­
w ażnym  stopn iu  u trudn ia jące  działalność k o m is ji 
finansów , budżetu i  p lanu  PRN.

Przede w szystk im  wskazano, że w  dalszym cią­
gu nie nastąpił przełom w  zainteresowaniu po­
zostałych komisji PRN realizacją planu i budżetu 
w  wydziałach resortowych. W  dalszym  ciągu ko­
m is je  te ograniczają się do fo rm alnego op in io ­
w a n ia  p ro je k tó w  p lanu  i budżetu przed sesją 
budżetową, a w  na jlepszym  razie do ustosunko­
w an ia  się do sprawozdań sk ładanych przez w y ­
dz ia ły  do Pow. KPG . Brak jest stałej kontro li 
realizacji planu i budżetu przez wydziały, brak. 
analizy, mobilizujących wniosków do prezydium  
PRN . Ciężar .w a łk i o ca łkow itą  rea lizację  p la n u  
i  budżetu spada na kom is ję  finansów , budżetu  
i  p lanu, k tó re j przew ażnie n ie  starcza s i ł  n a  
g run tow ne  zbadanie w szystk ich  dziedzin gospo­
d a rk i, przeprowadzenie szczegółowej analizy. D la ­
tego przewodniczący słusznie domagali się, aby  
za wzorgm Prezydium Woj. R N  organizowano- 
w  powiatach comiesięczne spotkania przewodni­
czących komisji PRN, na których przewodniczący 
komisji finansów, budżetu i planu referowaliby 
krótko najważniejsze wnioski płynące z przepro­
wadzanych przez komisję analiz i kontroli, syg­
nalizując pozostałym komisjom aktualne k ierunki 
pracy.

N astępnym  zagadnieniem  je s t (niedocenianie 
k o m is ji finansów , budżetu i  p lanu  przez Pow. K P G  
i  w yd z ia ły  resortowe. Np. K om is ja  FBP  PRN  
w  W adow icach cz te rokro tn ie  zb ie ra ła  się na po­
siedzenie, aby przeprow adzić analizę w ykonania , 
p lanu  i  budżetu w  I  półroczu, ponieważ w yd z ia ły  
n ie  dostarczyły  sprawozdań opisowych, a pozo­
sta łe kom is je  n ie  za ję ły  w  ogóle żadnego stano­
w iska . Podobnie M K P G  w  N ow ym  Sączu bardzo  
n iechętn ie  udzie la K o m is ji m a te ria łów . W  Oświę­
c im iu  na posiedzenie K o m is ji poświęcone a n a li­
z ie I  półrocza przysłano p racow n ików , k tó rz y  
z gó ry  ośw iadczyli, że żadnych w y jaśn ień  nie- 
udzie lą, bo się zupełn ie  n ie o rie n tu ją .

W ie le  s łów  goryczy padło na tem at stosunku  
p re zyd ió w  PRN do kom is ji. T a k  na p rzyk ła d  w  
Oświęcimiu od początku roku na posiedzeniu Ko­
m isji Finansów, Budżetu i Planu nie był ani je ­
den członek Prezydium, wnioski, które skład» 
Komisja, nie są analizowane i pozostają bez odpo­
wiedzi, tak że członkowie Komisji zaczynają w ąt­
pić w  wartość swojej pracy. W  prdzyd ium  PRN" 
w  M iechow ie  panuje , na odmianę, tendencja d o  
n iepokazyw an ia  K o m is ji zb y t w ie lu  m a te ria łów , 
w s tyd liw e g o  u k ry w a n ia  b ra kó w  —  dla u n ikn ię ­
c ia  ostrych w ystąp ień radnych  na sesji. W  Chrza­
now ie  P rezyd ium  PRN  p rzypom ina  sobie o is t­
n ie n iu  K o m is ji dopiero wówczas, gdy ze w zglę­
d ó w  fo rm a lnych  konieczna je s t je j op in ia . N a  
p rz y k ła d  o ty m , że ju ż  p racu je  się nad p ro je k ta ­
m i p lanu  na 1955 r. przew odniczący K o m is ji do­
w ie d z ia ł się dopiero na naradzie. Te wszystkie- 
fa k ty  świadczą o ca łk o w ity m  n iezrozum ien iu  r o l i  
i  znaczenia ko m is ji. Z  d ru g ie j s tro n y  przez taki: 
lekceważący stosunek do komisji prezydia P R N  
same pozbawiają się pomocy mas i  ich przedsta­
w icieli w  walce o wykonanie planu, zostają same- 
,w obliczu niełatwych problemów.



Nr 16 (274) HADA NARODOWA' 13

W ie le  cennych uw ag p rzyn ios ła  dyskusja. W i-  
-dać by ło  głęboką troskę o to, by  pracow ać coraz 
lep ie j, aby działalność k o m is ji daw a ła  coraz lep ­
sze w y n ik i.

Te w szystkie  postu la ty , w szystk ie  sygna ły  o 
trudnośc iach , ja k ie  napo tyka ją  kom is je  finansów , 
•budżetu i  p lanu, p o w in n y  stać się p rzedm io tem  
na jb liższego in s tru k ta rz u  w  prezyd iach PRN  w o j. 
k rakow sk iego . Trzeba, b y  p rezyd ia  PR N  zrozu­
m ia ły , że po to, by  le p ie j w ykonyw ać zadania 
p la n u , trzeba rozw ijać  szeroką pracę o rgan izacy j- 
no-m asową, p row adzić ją  przede w szys tk im  po­
przez kom is je  rad.

Dotychczas na rady  przew odniczących k o m is ji 
finansów , budżetu i  p lanu  PRN  o d b y ły  się w 
trzech  w o jew ództw ach. W arto  zatroszczyć się o 
to, aby następne narady p rzyn ios ły  oczekiwana 
re zu lta ty . T rzeba ta k  przem yśleć przygo tow an ie  
m a te ria łu , aby dać przew odniczącym  k o m is ji 
p rze jrzys ty  obraz sy tuac ji, wskazać konkre tne  
k ie ru n k i p racy ko m is ji. N a rady  w o jew ódzk ie  po­
w in n y  p rzyczyn ić  się do rozw in ięc ia  szerokiej 
p ra cy  organiza-cyjno-masowej w okó ł w a lk i o cał­
k o w itą  rea lizac ję  te renow ych p lanów  i  budże­
tó w  w  ro k u  1954.

J. Breitkopf

KONTROLUJEMY WYKONANIE
' P o w ia t g ra jew sk i w  ro k u  b ieżącym  o trzym a ł 
pow ażnie  zwiększone d ługo- i średn io te rm inow e 
k re d y ty  na inw estyc je  w  ro ln ic tw ie .

Komisje rolne oraz prezydia GR N  sygnalizo­
w a ły , że wykorzystanie kredytów ma przebieg 
niezadowalający, że jest opieszałe, a zdarza się 
nawet, że kredyty trafia ją  w  niewłaściwe ręce, 
a chłopi, którzy w  zupełności zasługują na otrzy-. 
manie pożyczki, nie mogą się o nią doprosić. ,

W  zw ią zku  z ty m  P rezyd ium  P R N  ma posie- 
<łzenlu 14 lip ca  om ów iło  siprawę w yko rzys ta n ia  
k re d y tó w  w  ro ln ic tw ie .

Z  k re d y tó w  przyznanych d la  ch łopów  gospoda­
ru ją c y c h  in d yw id u a ln ie  na budowę pomieszczeń 
gospodarczych nie rozprowadzono w  I  półroczu 
58 tysięcy złotych, chociaż potrzeby w  tym  zakre­
sie są w ielkie. i jj

D la  członków  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  na bu­
d o w n ic tw o  m ieszkaniowe n ie  w ykorzystano  kw o ­
t y  31.000 zł, na zakup k ró w  10.000 z ł i  3.000 z ł 
n a  sadownictwo.

W prost ka tas tro fa ln ie  przedstaw ia  się spraw a 
'w ykorzystan ia  k re d y tó w  przeznaczonych na b u ­
dow n ic tw o  w  spó łdzie ln iach p rodukcy jnych . A  
zaplanow ano w  p ię tnastu  spó łdzie ln iach odbudo- 
"vVę lub  budowę 23 now ych  budynków  gospodar­
czych oraz rem ont 6 budynków . K redyt na ten. 
cel i m ateriały budowlane są zapewnione. Nieste­
ty  kredyt w  I  półroczu wykorzystano zaledwie 
av 15,6%. l#

W  okresie  ubiegłego półrocza na 15 spó łdzie ln i, 
w  k tó ry c h  m ają  być w ykonyw ane  robo ty , w  czte­
rech —- w  Rydzewie, Komosev.de, G utkach i  So- 

ołach żadnych ro bó t n ie  rozpoczęto. N aw e t 
m e  zatroszczono się o zabezpieczenie i  zw iezien ie  
m a te ria łó w  budow lanych.

B ia k  pracy po lityczne j w  spó łdz ie ln iach  ze 
o FOny °  pow id z ia ln y c h  p ra co w n ikó w  P O M  W 

zczuczyme, k tó rych  rzadko spotyka się w  spó ł- 
. ^  niac naw et b lisko  Szczuczyna, spowodował, 
ze naj epszy okres na budow n ic tw o  w  ty m  ro ku  
został zaprzepaszczony. W  c h w ili obecnej, w  okre­
sie nasilen ia  p iln ych  i  w ażnych robó t w  polu, 
ja i i  sprzęt i  om ło ty zbóż, p o d o ryw k i i  s ianie po-

INWESTYCJI W ROLNICTWIE
plonów , przygo tow an ie  jes iennych siew ów , a w  
n ieda lek ie j przyszłości w yko p k i i  o rk i zim owe 
mogą być poważną przeszkodą, a naw et załamać 
w ykonan ie  p lanów  budow n ic tw a  —  m ó w ił Do­
m in ik  G o lijew sk i, przew odniczący K o m is ji R o l­
n ic tw a  i  Leśn ic tw a  PRN. N ależy na tychm iast —
doda ł o n ---- w ysłać po je d n ym  odpow iedzia lnym
pra co w n iku  do każdej spó łdz ie ln i i  pomóc zarzą­
dom  ta k  zorganizować pracę, aby  każde zadania 
ob ję te  p lanem  gospodarczym b y ło  w ykonane 
zgodnie z zam ierzeniam i. Tego rodza ju  pracą po­
w in n o  pokierow ać P rezyd ium  PRN.

N ie  zwracano rów n ież dostatecznej u w a g i na 
zakup  inw en ta rza  z k re d y tó w  in w e s tycy jn ych  w  
spółdzie ln iach. Dopuszczono do tego, że w  6 spół­
dzielniach nie zakupiono dotychczas ani jednej 
sztuki, a w  12 wykorzystano kredyt tylko częś­
ciowo. i . <i

K redyty  na popieranie hodowli w  gospodar­
stwach indywidualnych wykorzystano zaledwie 
w  34%, podobnie na popieranie produkcji zwie­
rzęcej. U jaw n iono  pow ażny błąd, polegający na 
tym, że w ie le  ro zp ło d n ikó w  p rzydz ie la  się na 
u trzym an ie  gospodarstwom w iększym  pom ija jąa  
gospodarstwa m ałe i  średnie.

W  w y n ik u  przeprowadzonej ana lizy  P rezyd ium  
PR N  pod ję ło  uchw ałę. M iędzy in n y m i postano­
w iono  w zm ocnić pom oc i  opiekę d la  spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn ych  ze s tro n y  P O M  w  Szczuczynie, 
Pow ia tow ego Zarządu R o ln ic tw a  i  B anku  R o l­
nego. PO M  w  Szczuczynie, a w  szczególności jego 
W yd z ia ł P o lityczny , zobowiązano do nasilen ia 
p ra cy  po lityczne j w śród członków  spółdzie ln i,, by  
c i w yka za li w ięce j zainteresowania i  zrozum ień, a 
d la  b u dow n ic tw a  zespołowego.

Ponadto postanow iono zw rócić się do K o m is ji 
R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  PRN, ja k  rów n ież do ko­
m is ji ro ln ych  GRN o uw zględnien ie  w  planach 
p racy  k o n tro li w yko rzys tan ia  k re d y tó w  przezna­
czonych na inw estyc je  w  ro ln ic tw ie , o na tych ­
m iastow e pow iadam ian ie  p rezyd iów  o zauważo­
nych  niedociągnięciach.

St. Lenkowski
k ie r. Oddz. Org. P rezyd ium  PRN w  G ra jew ie
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O LEPSZE OPRACOWANIE PROJEKTÓW BUDŻETÓW 
TERENOWYCH NA ROK 1955

P rzed aparatem  finansow ym  rad  narodow ych 
sto ją obecnie szczególnie ważne zadania ja k  

na jpe łn ie jsze j m o b iliza c ji rezerw  państw ow ych i  
oszczędnego w yda tkow an ia  środków  państw ow ych 
d la  zabezpieczenia, zgodnie z uchw ałam i I I  Z jaz­
du P a rtii, w zrostu  stopy życiowej mas p racu ją ­
cych i  dalszego rozw o ju  gospodarczego i  k u ltu ­
ra lnego naszego państwa.

Rady narodow e i ich prezyd ia  w  coraz w ię k ­
szym s topn iu  k ie ru ją  działalnością gospodarczą, 
społeczną i  k u ltu ra ln ą  swojego terenu. Przez 
szerokie w ciąganie ludności do w spółzaw odnictw a 
i  gospodarowania k ra jem , rady  narodowe w  co­
raz  w iększym  s topn iu  p rzyczyn ia ją  się do rozw o­
ju  te renow ej gospodarki narodow ej.

W yrazem  w zrasta jące j ro l i  p rezyd iów  rad  na­
rodow ych  i zw iększania ich  zadań w  dziedzinie 
coraz szerszego zaspokajania gospodarczych i k u l­
tu ra ln ych  potrzeb ludności, coraz pełniejszego 
w yko rzys tan ia  system u rad  narodow ych dla po­
budzenia in ic ja ty w y  terenow ej, a równocześnie 
prze jaw em  dojrzew an ia  terenowego aparatu pań­
s tw a  je s t sta łe i  stopniowe rozszerzanie u p ra w ­
n ień  w ładz terenow ych W dziedzinie p lanow ania  
gospodarczego i systemu budżetowego oraz re a li­
zac ji p lanow ych  zadań. Zasadniczym  k ro k ie m  
naprzód w  te j dziedzinie je s t usta lony na ro k  
1955 try b  opracowania p lanu  i  budżetu tereno­
wego, ja k  rów n ież ju ż  obecnie obowiązujące za­
sady w ykonyw an ia  budżetu terenowego, k tó re  
p rze w id u ją  daleko idące up raw n ien ia  rad  naro­
dow ych oraz in ic ja ty w ę  m o b iliza c ji ś rodków  do 
re a liza c ji tych  zadań.

W  dziedzinie w ykonyw an ia  budżetu najważ­
niejszym uprawnieniem rad narodowych jest po­
ważny stopień samodzielności w  dysponowaniu 
rezerwami, dodatkowymi zmobilizowanymi środ­
kam i oraz dostosowywanie wydatkowanych środ­
ków do aktualnych i ważnych potrzeb terenu 
(uprawnienia w  zakresie virement).

W yd z ia ły  finansow e ja ko  aparat budżetow y 
rad  narodow ych m ają do spełn ienia doniosłą ro lę  
w  zabezpieczeniu zadań rad  narodow ych od s tro ­
n y  finansow ej, k o n tro li działalności poszczegól­
nych  organów  przez z ło tów kę i n iem n ie j ważną 
ro lę  w  zabezpieczeniu s tro n y  dochodowej budże­
tó w  terenowych. R ównolegle jednak  w y d z ia ły  
finansow e spe łn ia ją  doniosłe zadania w  m o b ili­
zac ji dochodów ogólnopaństwowych. W yn ika ją  
stąd stosunki podwójnego podporządkow ania w y ­
dz ia łów  finansow ych, podporządkow ania tereno­
w y m  w ładzom  rad  i  M in is te rs tw u  F inansów.

Ta szczególna ro la  terenowego aparatu fin a n ­
sowego i ściśle z n ią zw iązany zakres up raw n ień  
i  obow iązków  zosta ły szczególnie podkreślone w  
uchw ale P rezyd ium  Rządu N r  19 z 13 stycznia 
1954 r. w  spraw ie  działalności p rezyd iów  rad  na­
rodow ych  na odcinku finansow ym .

DOBRE P LA N O W A N IE  W A R U N K IE M  DOBREJ 
R E A L IZ A C J I

Z  budżetów  te renow ych pok ryw a  się 87% w y ­
da tków  naszego państwa na ośw iatę i  w ychow a­
nie, 85%  w yd a tkó w  na gospodarkę kom unalną, 
65% w yd a tkó w  na ochronę zdrow ia. B udżety te­
renow ych  rad  narodow ych finansu ją  ca łkow ic ie  
p rzem ysł terenow y, m ie jsk i handel deta liczny, 
p rzem ysł gastronom iczny, u trzym an ie  d róg po­
w ia to w ych  i gm innych, finansu ją  doniosłe zada­
n ia  z dziedziny ro ln ic tw a . Pom yślna rea lizac ja  
ca łokszta łtu  zadań rad  narodowych, zna jdu jących  
swe odzw iercied len ia  w  budżetach terenowych, 
zależy przede w szystk im  od w łaściwego zaplano­
w an ia  tych  budżetów, od tego, w  ja k im  stopniu , 
ju ż  na etapie opracowania p ro jek tów , zabezpie­
czy się w szelkie w a ru n k i te j rea lizac ji.

W  I  etapie prac projekty budżetów tereno­
wych na rok 1955 mają być opracowane wyłącz­
nie na szczeblu wojewódzkim. Jest to poważne 
uspraw nien ie  systemu prac budżetow ych w  sto­
sunku  do ub ieg łych  lat, a równocześnie przyśp ie­
szenie tych  prac. W ydzia ły  finansowe p rezyd iów  
W oj. RN będą w  czasie prac nad p ro jek tem  zb io r­
czego budżetu w ojew ództw a, dysponow ały wskaź­
n ik a m i Narodowego P lanu  Gospodarczego opra­
cow anym i przez prezyd ia  ra d  narodow ych po­
w ia tó w  i  m iast stanow iących pow ia ty . Będą one 
rów n ież  dysponowały m a te ria łam i na tem at te­
gorocznych zadań gospodarczych i  finansow ych  
i  ich  w ykonyw an ia . M a ją  rów nież możność o trzy ­
m ania dodatkow ych m a te ria łów  in fo rm a cy jn ych  
od aparatu finansowego p rezyd iów  PRN i  M R N  
oraz od in n ych  w ydz ia łów  tych  prezyd iów . M a­
te r ia ły  te, w n ik liw ie  i  k ry tyczn ie  przeanalizow a­
ne, um oż liw ia ją  w ydz ia łom  finansow ym  prezy­
d ió w  W oj. RN bardzie j spraw ne niż dotąd i p ra ­
w id ło w e  opracowanie p ro je k tó w  budżetów  tere­
now ych.

W  p lanow an iu  na 1955 r. dużej uw ag i w ym aga 
w ykonyw an ie  now ych zadań w ydz ia łów  finanso­
w ych  w  re a liza c ji dochodów. W yd z ia ły  muszą 
a k tyw n ie  w łączyć się w  procesy p rodukcy jne  
przedsięb iorstw , w  ich w a lkę  o w zrost akum u­
la c ji,  obniżenie kosztów  w łasnych, osiąganie 
w iększych w p ły w ó w  budżetowych.

P raw id łow e  zaplanowanie dochodów budżeto­
w ych  z gospodarki nieuspołecznionej zw iązane 
je s t z koniecznością dobrej znajomości źródeł tych  
dochodów.

OPRZEĆ SIE N A  M A T E R IA Ł A C H  
DO TER ENO W YC H  P LA N Ó W  

GO SPO DARCZYCH N A  1955 R.

O pracowanie p ro je k tó w  budżetów  terenowych’ 
w iąże się z opracow aniem  p ro je k tó w  te renow ych 
p la n ów  gospodarczych. P ro je k ty  terenow ych pla-
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nó w  gospodarczych na ro k  1955 usta lane są na 
podstaw ie ogólnych założeń przekazanych te re­
n o w i w  lip cu  b r. przez P KPG . Założenia te za­
w ie ra ją  je d yn ie  węzłow e zadania w  zakresie gos­
p o d a rk i terenow ej, bez szczegółowego; ic h  okreś­
len ia , co pozw ala na rozw in ięc ie  szerokie j in ic ja ­
ty w y  i  w łaściwego us taw ien ia  zadań przez ra d y  
narodow e. ,
, P race nad p ro je k ta m i w o jew ódzk ich  p lanów  
gospodarczych są ju ż  zaawansowane. P ro je k ty  
p la n ó w  m a ją  być opracowane i  złożone do 1 
.września b r. Jak z tego w yn ika  prace nad te re­
n o w ym  planem  gospodarczym w yprzedzają  prace 
budżetowe, co stw arza  dogodne w a ru n k i, d la p la ­
now ania  budżetowego, um oż liw ia jąc  jego oparcie 
na  m ateria łach  przygo tow anych  do p ro je k tó w  
te renow ych  p lanów  gospodarczych.
. R ów noleg le  z p ro jek tem  terenowego p lanu  gos­
podarczego prezyd ia  w o jew ódzk ich  rad  narodo­
w ych  zobowiązane są do opracowania p ierwsze­
go, wstępnego p ro je k tu  zbiorczego budżetu w o­
jew ództw a. N ie  pom ija jąc  ro li  w yko n yw a n ia  
budżetu, k tó re  może w ydobyw ać nowe reze rw y 
z gospodarki terenowej i  ew entua ln ie  korygow ać 
b łę d y  w  p lanow aniu  rocznym , należy podkreś­
lić , że na wszystkich szczeblach budżetów tereno­
wych przywiązywało się dotychczas zbyt małą 
wagę do planowania budżetu rocznego, wycho­
dząc z założenia, że k ilka  etapów w  okresie pla­
nowania daje możność lepszego opracowania po­
szczególnych zagadnień na dalszym etapie.

D ru g im  momentem, k tó ry  pog łęb ia ł tę sytua­
c ję  (złą atmosferę), by ło  przekonanie, że na pod - _ 
s taw ie  obow iązujących przepisów  można przepro­
w adzić naw et zasadnicze zm iany w  budżetach 
uchw a lonych  przez ra d y  narodowe. W  rezu lta ­
cie zdarzało się, że p ro je k ty  budżetów  terenow ych 
b y ły  przedstaw iane do uchw alen ia  radom  naro­
dow ym  przez ich prezyd ia , a równocześnie w y ­
d z ia ły  finansowe w iedz ia ły , że w ym aga ją  one 
w prow adzen ia  na tychm iast po uchw a len iu  zm ian 
lu b  uzupełnień.

N ie  trzeba tłum aczyć, że stan ta k i jest n iep ra ­
w id ło w y , że taka praca w yd z ia łó w  finansow ych  
nad p ro je k ta m i budżetów  te renow ych u tru d n ia  
w łączenie zadań podejm ow anych przez rady na­
rodow e do p ro je k tó w  budżetów  państwa, że 
przedstaw ien ie  radom  narodow ym  p ro je k tu  bud­
żetu, k tó ry  w  sw ym  założeniu w ym aga zmian, 
Pomniejsza ro lę  rad  narodow ych w  uchw a lan iu  
budżetów.

Dotychczasowy try b  opracow yw ania p ro je k tó w  
udżetów terenowych i ich w łączania do p ro je k tu  
u ^etu Państwa nie zabezpieczał w  sposób do- 

s ateczny p raw id łow ego sporządzania p ro je k tó w  
u zetów terenowych przez w yd z ia ły  finansowe, 
ptacowańe przez w ydz ia ły  finansowe p rezyd iów  
oj. RN p ro je k ty  zbiorczych budżetów  w o je­

w ództw  b y ły  zm ieniane na szczeblu cen tra lnym  
przez M in is te rs tw o  Finansów na podstaw ie p ro ­
pozycji resortow ych m in is te rs tw . Zm iany te nie 
b y ły  we w łaściw ym  try b ie  om aw iane z p rezy­
d iu m  W oj. RN i  w ydz ia łem  finansow ym , co un ie ­

m o ż liw ia ło  p rezyd iom  ustosunkow anie się w  odpo­
w ie d n im  czasie do p ropozyc ji w ładz centra lnych. 
D ecyzje  dotyczące zadań w  zakresie dochodów  
i  w yd a tkó w  budżetow ych b y ły  dotychczas zbyt 
późno przekazyw ane prezyd iom  W oj. RN. P ro­
w a d z iło  to do zb y t późnego opracow ania p ro je k ­
tó w  budżetów  te renow ych na w szystk ich  szcze­
b lach  i  pozbaw ia ło  p rak tyczn ie  prezyd ia  rad  na­
rodow ych  i. ich  w yd z ia ły  finansowe na leżyte j 
o r ie n ta c ji w  zadaniach finansow ych  danego roku , 
k tó re  usta la budżet.

N O W Y  TR YB  O PR A C O W YW A N IA
PRO JEK TÓ W  B U D ŻETÓ W  TER EN O W YC H

W yciągając w n io sk i z dotychczasowych niedo­
ciągnięć i  z trudności w  p racy  p rezyd iów  W oj. 
R N  i ich  w ydz ia łów  finansow ych, ustalono obec­
n ie  uchw ałą Rady M in is tró w  z 17 lipca 1954 r. 
no w y  try b  p racy nad p ro je k ta m i budżetów  tere­
now ych. W edług tych  now ych  zasad prezydia 
W o j. RN opracują projekty zbiorczych budżetów 
województw do 5 września br. Ministerstwo F i­
nansów rozpatrzy projekty zbiorczych budżetów 
województw w  obecności przedstawicieli zainte­
resowanych prezydiów W oj. E N  i resortowych 
ministerstw oraz ustali wstępne kwoty dochodów 
i  wydatków budżetów terenowych. W  stosunku 
do tych ustaleń prezydia W oj. RN będą m ogły 
zgłosić swoje wnioski, które w  wypadku rozbież­
ności stanowiska ministra Finansów i prezydium  
woj. rady narodowej będą przedstawione do roz­
patrzenia Prezydium Rządu.

W  ram ach w stępnie usta lonych k w o t dochodów 
i  w yd a tkó w  zostaną opracowane p ro je k ty  budże­
tó w  terenow ych w  tak ich  term inach, by  do 15 
styczn ia  1955 r. b y ły  opracowane p ro je k ty  bud­
żetów  terenow ych i  p re lim in a rz y  na wszystkich 
szczeblach.

P rz y ję ty  na ro k  1955 try b  opracowania budże­
tó w  te renow ych nie gw a ran tu je  jednak sam przez 
się p raw id łow ego  usta len ia  zadań w  zakresie do­
chodów i  w yd a tkó w  budżetowych, o i le  nie bę­
dzie tem u tow arzyszy ł pow ażny w ys iłe k  w ydz ia ­
łó w  finansow ych  w  celu podniesienia jakości p la ­
now ania  budżetowego i  finansowego.

G ŁÓ W NE B R A K I I  B ŁĘ D Y  
W  D O TYC H CZASO W EJ PRACY BUDŻETOW EJ

Trzeba przypom nieć, ja k ie  b y ły  g łówne b łędy 
w  opracow yw aniu  wstępnych p ro je k tó w  budżetów 
w o jew ódz tw  na ro k  1954, ja k  b łędy te, pope łn io ­
ne w  I  etapie p lanow ania  budżetowego, zaciążyły 
na całości prac budżetow ych i  poważnie w p łyn ę ­
ły  na obniżenie jakości tegorocznych budżetów 
terenow ych. :

P odstaw ow ym  b ra k ie m  b y ła  n ieum iejętność 
w ydobyc ia  is tn ie jących  w  gospodarce terenowej 
rezerw , co p rze ja w iło  się w zaniżeniu planowa­
nych przez wydziały finansowe dochodów budże- 

irenowych. N ie  w zię to  pod uwagę m o ź łi-  
a lizac ji zaległości z la t ub iegłych, nie po-
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łożono dostatecznego nacisku na wzrost akumu­
lacji i obniżkę kosztów.

Wystąpiło dążenie do podwyższenia norm w y­
datków budżetowych zwłaszcza w  zakresie usług 
socjalno-kulturalnych, bez dostatecznego zbada­
n ia  fak tyczn ie  w ykonyw anych  norm  i  bez dosta­
tecznej k a lk u la c ji uzasadnienia proponowanego 
zw ro tu . N iedostatecznie uw zględniano m a te ria ły  
ana liz  z w ykonan ia  zadań rzeczowych i  finanso­
w ych  z budżetu w  ro ku  ub ieg łym , co p row adziło  
do błędnego usta lan ia  p u n k tu  w yjśc iow ego d la  
w yd a tkó w  p lanow anych na ro k  1954. P rzy  usta­
la n iu  zadań słusznie k ie row ano  się potrzebam i, 
je dnak  nie analizowane m ożliw ości ich  re a liza c ji, 
uzależnionych przecież od zaopatrzenia m a te ria ­
łowego, posiadanych kad r itp .

W  rezu ltac ie  w  większości w o jew ódz tw  p rezy­
d ia  W oj. R N  zg łos iły  p ro je k ty  budżetów  na ro k  
1954 w  g loba lnych  kw otach, w ykazu jących  nad­
m ie rn y  i  n ie rea lny  w zrost w  s to su n ku ' do k w o t 
w ykonan ia  tych  budżetów  za ro k  1953 i  poważnie 
przekracza jących m ożliw ości rea lizac ji. Szczegól­
n ie  ja sk ra w o  w ys tąp iło  to w  zgłoszeniu m. st. 
W arszaw y, w ykazu jącym  w zros t w yd a tkó w  bud ­
żetow ych p ro jek tow anych  na r. 1954 o 41,8% 
w  stosunku do w yd a tkó w  za ro k  1953, w  w o j. 
kosza lińsk im  —  o 39,6%, w  m. Lodz i —  o 39,1% , 
w  w o j. szczecińskim  —  o 36,3%, w  w o j. opo lsk im  
—  o 34,4%\. N a jba rdz ie j rea ln ie  i  odpow iedzia l­
n ie  podeszły do tego zagadnienia w o j. gdańskie 
i  bydgoskie. O pracow yw anie i  przedstaw ian ie  ta k  
n ie rea lnych  p ro je k tó w  pow oduje , że w  w y n ik u  
przeprowadzonej na I I  etapie p lanow ania  budże­
towego ana lizy  zgłoszeń pow sta je  konieczność 
gruntow nego ich  przerab ian ia , a naw et w yko n y ­
w an ia  całej p racy nad budżetem  na nowo, zam iast 
znacznie m n ie j pracochłonnego w prow adzen ia  
ty lk o  niezbędnych zmian.

P ro je k ty  budżetów  n ie k tó rych  w o jew ódz tw  w y ­
w o ły w a ły  w rażenie  nie jedno litego  dokum entu, 
lecz zestaw ienia p ro je k tó w  w ydz ia łów  resorto ­
w ych , zew nętrzn ie  u jednoliconego przez w yd z ia ł 
finansow y. Św iadczyło to o s łabym  opanow aniu 
zagadnień gospodarczych i  budżetow ych przez 
w y d z ia ły  finansowe.

W ydziały finansowe nie posiadały własnej oce­
ny zgłaszanych projektów budżetowych; opierały 
się jedynie na zgłoszeniu poszczególnych w ydzia­
łów bez dokonania krytycznej oceny projektu  
i możliwości jego realizacji.

A B Y  U N IK N Ą Ć  U JA W N IO N Y C H  B ŁĘD Ó W

Kierownicy wydziałów finansowych będą mu­
sieli w  tym roku położyć specjalny nacisk na 
pogłębienie przez oddział budżetowy i oddział 
finansów gospodarki narodowej znajomości eko­
nom iki budżetu terenowego.

Ciężar pracy musi przesunąć się na prace ana­
lityczne, które m ają szczególne znaczenie w  ja ­
kościowym opracowaniu projektu budżetu, przy 
czym w  pracach tych należy zwrócić szczególną 
uwagę na analizę wykonania budżetu za I  pół­
rocze 1954 r. i na podstawie tej analizy ustalić

prawidłowo przewidywane wykonanie budżetu 
w  1954 r.

W n ik liw a  analiza pozw o li na p ra w id ło w e  
określen ie  ilośc i i  w ie lkośc i zadań, k tó re  będą 
-wykonane w  tym  roku , i  us ta lić  faktyczne  ksz ta ł­
tow an ie  się norm y budżetow ej, co pozwala osz- 

. czędnie zaplanować w y d a tk i budżetowe p rzy  
rów noczesnym  p lanow anym  wzroście zadań rze­
czowych.

A n a liza  w ykonan ia  zadań za I  półrocze przed­
s ięb io rs tw  na rozrachunku gospodarczym ma na. 
ce lu  porów nan ie  w ykonan ia  a k u m u la c ji z p la ­
nem, p rzy  zw rócen iu  uw ag i na rea lizację  p la ­
now anych obniżeń kosztów  w łasnych, znalezienie' 
is tn ie jących  rezerw  i  zw iększenie w p ła t do bud­
żetu.

Ważne je s t zwrócenie p rzy  ty m  szczególnej- 
u w ag i na ksz ta łtow an ie  się w  ro k u  b ieżącym  w: 
p rzedsięb iorstw ach w ie lkośc i rem anentów  w y ro ­
bów  gotow ych oraz zapasów surow ców  i  p ó łfa ­
b ryka tó w , pam ięta jąc, że nadm ierne narastan ie  
zapasów w  p rzedsięb iorstw ie  pow oduje  zam ra­
żanie środków  obro tow ych  przedsięb iorstw a i  n ie - 
odprow adzanie należnych k w o t do budżetu. B ra k  
an a lizy  w ykonan ia  p lanów  finansow ych  przed­
s ięb io rs tw  terenow ych, a w  szczególności p la n ó w  
kosztów  p row adz ił do szeregu b łędów  w  p lano­
w a n iu  finansow ym  przeds ięb io rs tw  na e ta p ie  
opracow ania w stępnych p ro je k tó w  budżetów  na 
ro k  1954. I  ta k  w  w o j. lu b e lsk im  nastąp iło  zani­
ż e n ie 'm a rż  w  hand lu  o ok. 1 m in . z ł w  M H M , 
a jednocześnie zb y t wysoko usta lono p rze w id y ­
w ane m arże w  przedsięb iorstw ach p rzem ysłu  
gastronom icznego, p rz y  czym  odchylen ie  w yno ­
s iło  aż 72%, u

L iczn ie  w ystępow ały  p rzyp a d k i zaniżenia p la ­
nó w  akum u lac ji, g łó w n ie  z pow odu p lanow an ia  
nadm ie rnych  kosztów. D o tyczy to przem ysłu , gos­
p o d a rk i kom una lne j i  hand lu . W  przem yśle , 
zwłaszcza w  W ZPP, w y d z ia ły  p rzem ysłu  p rezy­
d ió w  W oj. R N  opracow ały w  w iększości w ypad ­
k ó w  p ro je k ty  p lanów  o zb y t w ysok ich  kosztach, 
a w yd z ia ły  finansow e n ie  przeana lizow a ły  i  nie- 
zakw estionow a ły  tego. Szczególnie ostro w ys tę ­
pow a ło  to z jaw isko  w  w o j. w arszaw skim , gdzie  
p rz y  poziom ie kosztów  ysta lonych  na ro k  1953 
w  wysokości 65,8%\, w  stosunku do re a liza c ji za­
p lanow ano na ro k  1954 aż 70,8%. N ie lep ie j b y ło  
w ^w o j. k ie leck im , lube lsk im , o lsztyńskim , s ta lin o - 
g ró d zk im  i  k rakow sk im . W  p ion ie  W Z P T M B  zo­
s ta ły  p ro je k ty  p lanów  w praw dz ie  lep ie j opra­
cowane, lecz n ie b ra k  i  tu  p rzyk ła d ó w  nieuzasad­
nionego zap lanow ania nadm iernych  kosztów  prze­
w yższa jących znacznie p rzew idyw ane  w ykona ­
n ie  w  r. 1953. i

W  gospodarce kom una lne j n ie  zachowano w  
w ie lu  w ypadkach koniecznej p ro p o rc ji m iędzy 
p lanow anym  w zrostem  kosztów  a w zrostem  za­
dań bądź re a liza c ji; np. w  w o j. z ie lonogórsk im  
w skaźn ik  w zrostu  re a liza c ji w  przedsięb iorstw ach 
w ie lob ranżow ych  w ykazany został na 100,7%» 
a w skaźn ik  w zrostu  kosztów  na 106%. W  W oje­
w ódzk im  P rzedsięb iorstw ie  Energetycznym  w  
K ie lcach, p rz y  w zroście re a liza c ji —  149,4%, —-
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w ska źn ik  w zrostu  kosztów  p ro je k to w a n o  na 
156,4%, w  hotelach Woj. poznańskiego uzasadnio­
ne by ło  zw iększenie w skaźn ika  kosztów  w  p lan ie  
na r. 1954 o 2 , 7 w  przedstaw ionym  p ro je kc ie  
na tom ias t podwyższono koszty bez uzasadnienia 
o 5,7%. To samo w id z im y  rów n ież  w  hote lach 
m . Łodzi, gdzie zam iast uzasadnionej m aksym al­
n e j zw yżk i kosztów o. 1,9% p rzy ję to  w  p ro jekc ie  
w zros t aż o 5,6%i. D la  przedsięb iorstw  p rzem ysłu  
gastronom icznego zaplanowano nadm ierne koszty  
W w o j. o lsztyńskim  i  opolskim .

Plany finansowe przedsiębiorstw na rok 1955 
muszą realizować zasadę stałego obniżenia kosz­
tów. Od obn iżk i kosztów  bow iem , k tó ra  oznacza 
zm nie jszenie  nakładów  p racy  lu d zk ie j i  zużycia 
m a te ria łów , zależy w zrost aku m u la c ji soc ja lis ty ­
cznej przeznaczonej na coraz pełn ie jsze zaspo­
ko je n ie  potrzeb m a te ria ln ych  i  k u ltu ra ln y c h  spo­
łeczeństwa.

f W Y K O R ZY STA Ć  W Y N IK I K O N FE R EN C JI 
P A R TY JN O -E K O N O M IC ZN Y C H  

I  W S ZY S TK IE  ŹR Ó D ŁA  DO CHO DÓ W

P ro je k t budżetu na ro k  1955 pow in ie n  zabez­
pieczyć w zros t usług w  obrocie to w a ro w ym  i  
u s ług  kom unalnych, k tó re  bezpośrednio przyczy­
n ią  się do zaspokojenia potrzeb ludności. W  ty m  
ce lu  w  p ro jekc ie  budżetu p o w in n y  być zrea lizow a­
ne k ie ru n ko w e  założenia ustalone przez P K P G  
■dla terenowego p lanu  gospodarczego. i.

R ea lizu jąc uchw a ły  I I  Z jazdu  P a r t i i  oraz w y ­
tyczne  K o m ite tu  C entra lnego P a r t i i  i  Rządu, 
p rezyd ia  ra d  narodow ych po łoży ły  ju ż  w  ty m  
¡roku duży nacisk na obniżenie kosztów  w łasnych  
w  przedsięb iorstw ach terenow ych. P rzeprow adzo­
ne na szczeblu w o jew ódzk im  i  w  zakładach p ra cy  
kon fe renc je  party jno-ekonom iczne dostarczyły  bo­
gatego m a te ria łu  d la  oceny gospodarki finanso­
w e j p rzedsięb iorstw  te renow ych  i  pop raw ien ia  
W yn ików  dzia ła lności tych  przedsięb iorstw .

Rezultaty konferencji partyjno-ekonomicznych 
powinny być obecnie w  pełni wykorzystane przy  
planowaniu na r. 1955, a z drugiej strony wydziały  
finansowe powinny systematycznie kontrolować 
wykonanie uchwał tych konferencji, by nie za­
przepaścić twórczej in icjatyw y klasy robotniczej.

O rozm ia rach  zaniżenia dochodów w  ro ku  ub. 
św iadczy fa k t, że wobec poważnego zaniżenia 
przez w yd z ia ły  finansow e p lanow anych  w p ły w ó w  
w  poda tku  ob ro tow ym  i  dochodowym  z gospodar­
k i  n ieuspołecznionej M in . F inansów  zmuszone b y - 
ło  podwyższyć te w p ły w y  o 33%. W ykonanie  ty ch  
c ochodów za I  półrocze b r. p o tw ie rd z iło  ca łko - 
^ lcie s łuszność decyzji M in . F inansów . W yd z ia ły  

.nansowe n ie  p rzyw iązu ją  dostatecznej w ag i do 
pełnego u jęcia  w szystk ich  źródeł dochodów, w  ty m  
także drobnych dochodów pob ieranych przez re ­
sortow e w yd z ia ły  i  podległe im  jednostk i.
.. W y c l9gając  w n iosk i z omówionego fa k tu  zan i­
żonego p lanow ania dochodów budżetow ych w  la­
tach  ub iegłych, rady narodowe powinny przy  
©pracowaniu odnośnych m ateriałów na r. 1955 
postawić sobie za cel zgłoszenie istotnie m obili­
zujących planów dochodów.

Trzeba w  p lanow an iu  przew idzieć w yko rzys ta ­
n ie  w  całe j p e łn i w szystk ich  źróde ł dochodów i  
w zm óc w a lkę  o lik w id a c ję  zaległości podatko­
w ych  oraz w szystk ich  p lanow anych  rozliczeń. 
.Wiele uw ag i należy pośw ięcić pe łnem u zaplano­
w a n iu  tzw . in n ych  dochodów w  dziale 5 k la sy ­
f ik a c j i  budżetow ej, gdyż tu, ja k  świadczą liczne 
p rzyk ła d y , b y ły  w  p lanow an iu  budżetow ym  n a j­
poważniejsze b ra k i. Ważne jes t rów n ież pełne 
zap lanow anie w p ły w ó w  budżetow ych z ty tu łu  
odpłatności za ko rzystan ie  z usług so c ja ln o -ku l- 
tu ra ln ych .

Założenia N PG  na r .  1955 s taw ia ją  przed ra ­
dam i na rodow ym i pow ażny w zrost zadań soc ja l- 
n o -k u ltu ra ln y c h  i  rzeczą w yd z ia łu  finansow ego 
je s t przede w szystk im  zapew nienie pełnego u ję ­
c ia  w  budżecie p lanowanego ich  w zrostu , p rzy  
rów noczesnym  oszczędnym ska lku lo w a n iu  posz­
czególnych rodza jów  w yda tków .

Zagadnienie oszczędnego p lanow ania  w yd a t­
k ó w  budżetow ych na ro k  1955 je s t szczególnie 
a k tu a ln e  p rzy  p lanow an iu  w y d a tk ó w  na a d m in i­
s trac ję .

W alka o oszczędność w  wydatkach administra­
cyjnych polegająca na eliminowaniu wydatków  
nadmiernych i zbędnych powinna być uporczy­
w ie  prowadzona zarówno przy planowaniu jak i 
W ykonywaniu budżetu. Na wydziale finansowym  
spoczywa obowiązek prowadzenia tej w alki, cią­
głego szukania dróg i sposobów w  systematycz­
nym  obniżaniu kosztów administracyjnych, w  in i­
cjowaniu akcji oszczędnościowych przy jedno­
czesnym twardym  i nieustępliwym zwalczaniu 
przerostów administracyjnych i  marnotrawstwa  
grosza publicznego.

W Y D Z IA Ł  F IN A N S O W Y  —  A K T Y W N Y  
W SPÓ ŁTW Ó RCA B U D ŻE TU

' O pracowanie p ro je k tu  budżetu terenowego jest, 
obok re a liza c ji dochodów państw ow ych, jednym  
z naczelnych zadań w ydz ia łów  finansow ych. W łaś­
c iw e zrozum ienie tego zadania i  p łynących z n ie - 
'go obow iązków  sta je  się w  obecnej c h w ili szcze­
gó ln ie  aktua lne. W  pracach nad p ro jek tem  bućl- 
żetu terenowego p row adzonym  przez w y d z ia ły  
resortow e p rezyd ium  W oj. R N  wydział finanso­
w y  nie może ograniczyć się jedynie do pracy sta- 
tystyczno-buchalteryjnej, polegającej na sumo­
waniu poszczególnych części projektów, a naw et 
co gorsza, w  w yręczan iu  w yd z ia łó w  w  pracach 
p lan istycznych, lecz musi spełniać rolę aktywnego 
współtwórcy projektu budżetu biorącego czynny 
udział w  opracowaniu projektów przez poszcze­
gólne wydziały.

Ciążąca na w ydz ia le  finansow ym  odpow iedzia l­
ność za p ra w id ło w e  i  ekonom icznie uzasadnione 
opracow anie budżetu wymaga ścisłego współ­
działania W K PG , wymaga włączenia się wydzia­
łu  finansowego do prac nad projektem terenowe­
go planu gospodarczego i zabezpieczenia w bud­
żecie środków na realizację wszystkich zadań 
planu gospodarczego.

Za prawidłowo opracowany projekt budżetu 
odpowiada wydział finansowy tak wobec prezy­
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dium swojej rady narodowej ja k  i  wobec M in. 
Finansów.

Zadania  będą rea lizow ane przez poszczególne 
k o m ó rk i o rganizacyjne w yd z ia łó w  finansow ych. 
Należy je d n ak  zw rócić uwagę, że organizatorem  
całej pracy budżetowej na szczeblu wojewódzkim  
jest oddział budżetowy, który kieruje, kontroluje  
i  odpowiada za tok prac i jakość opracowanych 
m ateriałów, zarówno poszczególnych wydziałów  
prezydium jak  i pozostałych oddziałów wydziału  
finansowego, a oddział finansowania gospodarki 
narodowej ma jako naczelne swoje zadanie za­
pewnienie opracowania przez właściwe wydziały  
planów finansowych przedsiębiorstw, właściwe 
ujęcie akumulacji i usług. Pozostałe oddziały w y ­
działu finansowego, tj. oddziały dochodów podat­
kowych miejskich i wiejskich, powinny zapewnić 
zaplanowanie przez jednostki planujące wszyst­

kich źródeł dochodów, oraz zaplanowanie' docho­
dów podatkowych. i j

Z tych  zw ięźle określonych zadań poszczegól­
n ych  kom órek  w yd z ia łu  finansow ego w y n ik a ją  
zadania dla k ie ro w n ik ó w  w yd z ia łó w  w  k ie ro w a - 
-n iu  p racam i w yd z ia łu  finansow ego i  czuw aniu 
nad  w ykonan iem  zadań poszczególnych oddzia­
łów .

A b y  osiągnąć cel, to znaczy zakończyć prace 
w stępne nad opracow aniem  p ro je k tu  budżetu w  
p ie rw szych  dniach stycznia 1955 r., konieczna Jest 
szeroka m ob ilizac ja  aparatu  finansowego,' a także 
k a d r in n ych  w ydz ia łów  i  zarządów pod leg łych  
radom  narodow ym . P ro je k t budżetu na ro k  1955, 
o s ta tn i ro k  P lanu  6-le tn iego, m usi być w yko n a ny  
p ra w id ło w o  i  w  te rm in ie . Będzie to  n ie w ą tp liw ie  
am b ic ją  w szystk ich  p re zyd iów  rad. narodow ych.

WALKA O DOCHODY BUDŻETOWE 
Z GOSPODARKI USPOŁECZNIONEJ

W yod rębn iony  w  1949 r .  z ogólne­
go d z ia łu  podatkow ego tereno­

w y  a p a ra t dochodów budżętow ych z 
gospodarki uspołecznionej i  p rzem ianow any w  
1953 r. na apara t dochodów państw ow ych, prze­
żyw a obecnie no w y  okres swej reo rgan izac ji.

Jaka je s t geneza nowego u jęcia  zadań in sp e kc ji 
dochodów państw ow ych  nakreś lonych  uchw ałą  
N r  19 P rezyd ium  Rządu z 13. I. 1954 r .  o usp raw ­
n ie n iu  p racy  p rezyd iów  ra d  narodow ych  na od­
c in k u  finansow ym ?

I I  Z jazd  P a r t i i  w ysuną ł zadanie przyśpieszenia 
po p ra w y  b y tu  mas pracu jących. W  uchw ałach 
Z jazdu  podane zosta ły  równocześnie w a ru n k i, na 
ja k ic h  ta popraw a może być dokonana. Podsta­
w o w ym  z tych  w a ru n kó w  je s t zw iększenie w y ­
da jności p ra cy  i  obniżenie kosztów  w łasnych  
p ro d u k c ji. P opraw a b y tu  mas p racu jącyh  je s t 
dokonyw ana w  zasadzie drogą o bn iżk i cen a r ty ­
k u łó w  zaspokaja jących po trzeby społeczeństwa 
oraz w zrostu  płac. O bniżka cen może być w ó w ­
czas przeprow adzona, k ie d y  osiągnięta zostanie 
nadw yżka  dochodów budżetow ych oraz k ie d y  za­
pew niona będzie odpow iednia  ilość tow a rów  prze­
znaczonych na zaspokojenie potrzeb społeczeńst­
w a. U ćh w a ły  I I  Z jazdu  w skazały, że w  pracy, 
p rzeds ięb io rs tw  państw ow ych  i  spółdzielczych, z 
k tó ry c h  budżet czerpie oko ło  8 6 % ’ dochodów, 
is tn ie ją  duże b ra k i i  n iedociągnięcia i  w ysunę­
ły  hasło nowego rozstaw ien ia  s i ł  w  w alce o usu­
nięcie tych  b raków .

T e renow y a p a ra t dochodów  państw ow ych  s ta ­
n o w i pokaźną ilośc iow o s iłę , dociera jącą do każ­
dego p ra w ie  przedsięb iorstw a. Z  ra c ji swego 
p rzygo tow an ia , znajom ości zagadnień finanso­
w ych  oraz posiadania s k a li porów naw czej dzia­
ła lnośc i gospodarczej w iększe j ilośc i przedsię­
b io rs tw  a  n a w e t branż, może p rzyczyn ić  się do

pop raw ien ia  jakośc i p ra cy  przedsię­
b io rs tw . S tąd w łaśn ie  p łyn ą  nowe za­
dania  p rezyd iów  ra d  narodow ych  

i  ic h  apa ra tu  dochodów państw ow ych.

O C EN A D O TYC H C ZASO W EJ P R A C Y  A P A R A T U  
D O C HO DÓ W  PAŃ S TW O W Y C H

P odstaw ow ym  k ry te r iu m , w ed ług  którego oce­
n ić  można dotychczasową działalność w yd z ia łó w  
finansow ych  w  zakresie dochodów państw ow ych  
je s t stopień re a liza c ji w p ły w ó w  do budżetu cen­
tra lnego .

Trzeba s tw ie rdz ić , że p lan  w p ła t poda tku  obro­
tow ego od gospodarki uspołecznionej n ie  zo­
s ta ł w  I  półroczu b r. w ykonany. Najgorsze w y n i­
k i  pod ty m  względem  m ają : O lsztyn (80,1%), 
B ia ły s to k  (83,9%), Łódź —  w o j. (88% ), K ie lce  
(88,4%). Jeśli chodzi o gałęzie przem ysłu , to  do 
n ie  w ykonu jących  p lanów  w p ła t należy zaliczyć: 
pańs tw ow y przem ysł d robny (zwłaszcza W ZPT), 
p rzem ysł le k k i ja k : w e łn iany , dz iew ia rsk i, zgrzeb­
n y  i  pończoszniczy, p rzem ysł m leczarski, o raz ’skup  
zw ie rzą t rzeźnych.

Jedną z przyczyn tego stanu rzeczy je s t ' n ie ­
w ą tp liw ie  m ała jeszcze aktyw ność w yd z ia łó w  'f i ­
nansowych w  dziedzin ie k o n tro li w ykonan ia  iło ś - 
c iow ych  i  asortym entow ych  . p lanów  p ro d u kc ji. 
Obok tego jednak zm niejszenie w p ływ ó w  je s t ’ ta k ­
że re zu lta te m  niedostatecznej w a łk i w yd z ia łó w  f i ­
nansowych o pełne zrea lizow anie  należności ’ bud­
żetow ych, czego dowodem są znaczne zaległości 
podatkow e. N ajpow ażnie jsze zaległości na 30: V L  
b r. w ykaza ły : W arszawa m. (181 m in . zł); K ra k ó w  
(89 m in .  zł), S ta linogród  (86 m in . zł), Łódź m . 
(76 m in . zł), W roc ław  (50 m łn . zł). W g Wskaźni­
k ó w  procentow ych ob liczonych w  stosunku do 
W ykonania, w skaźn ik  p rocen tow y zaległości 
k sz ta łtu je  się następująco: m. st. W arszawa 7,3 %  
(obecnie —  2% ), Łódź m . 1,7% , S ta linog ród  —

T. S IBERA
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■2%, W roc ław  — 1,6% Poznań —  1,2% ; K ra k ó w  
•3,1%, Bydgoszcz —  1,2%, p rzy  w skaźn iku  prze­
c ię tnym  2,4%.

Powyższe zaległości oraz ich  w skaźn ik i procen­
tow e nie mogą być uznane w  pe łn i za m ia roda j­
ne, je ś li się zważy, że ciągle jeszcze w ystępu je  
z ja w isko  niepełnej d yscyp liny  sprawozdawczej 
p rzedsięb iorstw  oraz b raku  bieżącej k o n tro li 
ź ród łow e j, co pow oduje, że w  w ie lu  w ydz ia łach  
finansow ych  nie ob ję to  przyp isam i pe łnych należ­
ności budżetow ych wobec b raku  odpowiedniego 
m a te ria łu . Częste je s t rów n ież z jaw isko  niena­
leży te j ana lizy - nadsyłanych przez przedsięb ior­
s tw a  sprawozdań podatkow ych pod kątem  p ra ­
w id łow ośc i i  dokładności w ykazan ia  w  n ich  obro­
tó w  oraz należności budżetowych.

O statn io  przeprowadzone przez M in is te rs tw o  
F inansów  inspekcje w ykaza ły  w  te j dziedzin ie 
poważne zaniedbania. I  tak  np. w  w o j kosza liń­
sk im  w  ciągu pierwszego k w a rta łu  b r. przepro­
wadzono zaledwie 78 k o n tro li w  przedsięb ior­
stw ach, p rzy  czym n iek tó re  w yd z ia ły  finansowe, 
ja k  S łupsk m., Człuchów, K oszalin  m., n ie doko­
n a ły  a n i jednej ko n tro li. Toteż w  tym  w ojew ódz­
tw ie  stw ierdzono w  licznych  w ypadkach bardzo 
n is k i stan  dyscyp liny  p ła tn icze j i  sprawozdawczej, 
b ra k  przyp isów , dokonyw anie przez przedsięb ior­
s tw a  w p ła t do budżetu w  wysokości i  te rm inach  
dow o lnych  —  w ed ług własnego uznania, bez żad­
nego pow iązania -z księgowością —  bądź n ie ­
p łacenie  w  ogóle. Inspekcje  dochodów państw o­
w ych  n ie  in te resu ją  się ty m i zagadnienam i, n ie  
stosuje się środków  przym uszających: odsetek, 
k a r  porządkowych. N ic  też dziwnego, że np. W y­
d z ia ł F inansow y P rezyd ium  PRN w  B ia łogardzie  
n ie  zna w  ogóle ekonom ik i poszczególnych przed­
s ięb io rs tw , przebiegu re a liza c ji p lanów  finanso­
wo-gospodarczych oraz p rzyczyn  ich  n ie w yko n y ­
w ania .

Podobnie n iezadow ala jący je s t stan k o n tro li 
roz liczeń z budżetem w  w o j. o lsztyńskim . Ja k  
w y n ik a  z k o n tro li de legatów  M in is te rs tw a  F inan ­
sów, w  szeregu w ydz ia łów  finansow ych tegoż 
w o jew ództw a  dokonano w  ciągu trzech k w a rta ­
łó w  1953 r. m in im a lne j ilośc i k o n tro li, 4— 9 (np. 
W yd z ia ł F inansow y P rezyd ium  PRN w  Piszu —  4, 
M rągow ie  —  5. w  Pasłęku —  6), a n iek tó re  in ­
spekcje dochodów, ja k  M orąg, Szczytno, O stró­
da, n ie  p rzeprow adzały w  ogóle k o n tro li w  ty m  
okresie.

Przytoczone p rzyk ła d y  n iew łaśc iw e j p racy w; 
z ia łów  finansow ych są oczywiście p rzyk łada r 
as ra w ym i, n iem nie j wspom niane b ra k i w  z, 
resie dop ilnow an ia  te rm inow ego i  w  odpowiei 

"  e j wysokości odprow adzania  przez jednos t 
ospo arcze należności budżetow ych w ystępu j 

aczko lw iek  w  m nie jszym  stopniu, rów n ież  w  Ł 
myc w ojew ództw ach, ja k  np. w  w o j. opolski 
zie lonogórskim , krakow sk im .

Są jednak w ojew ództw a w yróżn ia jące  się, któ: 
zakończyły kon tro lę  rozliczeń przed term ine 
w yznaczonym  przez M in is te rs tw o , to  je s t p rz i

30. V I. b r. —  ja k  Bydgoszcz, L u b lin , W arszawa, 
W roc ław , Łódź m. i  Gdańsk.

G ŁÓ W N E P R Z Y C Z Y N Y  N IE W ŁA Ś C IW E J  
PR A C Y

A n a lizu ją c  przyczyny n iew łaśc iw e j dotychczas 
p racy  n ie k tó rych  w ydz ia łów  finansow ych  należy 
zw róc ić  uwagę na b ra k i w  obsadzie personalnej, 
w ystępu jące specja ln ie  w  tak ich  w o jew ództw ach 
ja k  Koszalin, O lsztyn, Z ie lona Góra czy Opole. 
Z d rug ie j s trony  inspekcje dochodów państw o­
w ych  nie są jeszcze otaczane należytą opieką. C ią­
g le  się jeszcze zdarzają k ie ro w n icy  w ydz ia łów  f i ­
nansowych zwłaszcza w  prezydiach PRN, k tó rz y  
h o łd u ją  tezie o au tom atycznym  w p ły w ie  należ­
ności budżetow ych z gospodarki uspołecznionej, 
a p rezyd ia  n ie  zw raca ją  na to na leżyte j uw agi.

Konieczne tu  je s t przeprowadzenie odpow ied­
niego in s tru k ta rzu  przez w yd z ia ły  finansow e p re ­
zyd ió w  W oj. RN. Potrzebna je s t szeroka akc ja  
uśw iadam iająca. Prace w ydz ia łów  finansow ych  
p rezyd iów  W oj. RN p ow inny  być coraz bardzie j 
u ła tw io n e  w  m iarę  tego, ja k  coraz większa ilość 
p racow n ików  przechodzi przeszkolenie na szcze­
b lu  centra lnym , gdzie prob lem atyce dochodów 
państw ow ych  z gospodarki uspołecznionej po­
św ięca się w ie le  miejsca. W  osta tn ich np. m iesią­
cach tak ie  przeszkolenie (w  S ko lim ow ie  i  w  
W arszaw ie) przeszło oko ło  200 p racow n ików  p re ­
zyd ió w  PRN.

Stąd w  coraz szerszym s topn iu  pow inno prze­
n ikać  zrozum ienie, iż  je ś li n ie w ą tp liw ie  ważną,
0 znaczeniu po litycznym , jes t spraw a w ym ia ru
1 poboru podatku gruntow ego, to n iem n ie j waż­
ną i  rów n ież o charakterze po litycznym  jes t spra­
w a  zapewnienia budżetow i państwa odpow iednich 
dochodów, k tó re  p łyną  g łów n ie  z gospodarki uspo­
łecznionej.

W  tych  w arunkach  p rzy  naszych szczupłych 
m ożliw ościach kadrow ych  jes t rzeczą is to tną  roz­
sądne i  zgodne z po trzebam i rozstaw ien ie  ka d r i  
zapew nienie im  w a ru n kó w  na leżyte j pracy.

N ie  p o w in n y  m ieć m iejsca tak ie  w ypadk i, ja k ie  
s tw ie rdzono  np. w  w o j. w arszaw skim , że przez 
szereg dn i w  inspekc ji dochodów państw ow ych 
P rezyd ium  PRN w  C iechanowie n ie by ło  żadnego 
p racow n ika , gdyż sk ie row ano ich w łaśn ie  do p ra ­
cy  p rzy  podatku  g run tow ym . Św iadczy to n iew ą t­
p liw ie  o b raku  należytego nadzoru ze s tro n y  W y­
dz ia łu  Finansowego P rezyd ium  W oj. RN.

Podobne w yp a d k i zdarza ły się rów n ież i w  w ie ­
lu  in n ych  w o jew ództw ach, ja k  np. w  W ydzia le  F i­
nansow ym  P rezyd ium  W sj. RN w  Z ie lone j Górze, 
gdzie w  Oddziale Dochodów P aństw ow ych prze­
szło p ó ł roku  je s t nieobsadzone stanowisiko k ie ­
ro w n ik a  re fe ra tu  w p ła t z zysku i  środków  obro­
tow ych, co pow oduje  ko m p le tn y  chaos na ty m  
odcinku pracy. i

Obok b raków  ilośc iow ych w  obsadzie personal­
ne j w ystępu ją  ja k o  bardzo powszechny ob jaw
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b ra k i jakościowe. W  coraz w iększym  stopn iu  w y ­
stępuje pożądane z jaw isko  n a p ływ u  do organów  
finansow ych now ych, m łodych  s ił, najczęściej 
z techn ików  finansow ych. N iew ątpliw ie te mło­
de siły w  pierwszym okresie swej pracy nie są 
jeszcze pełnowartościowymi pracownikami. K o ­
nieczna jest zatem systematyczna pomoc i opieka, 
by z tego nowego narybku wychować kw alifiko ­
wanych pracowników. Niezbędne tu jest szkole­
nie, tak jak  niezbędne jest stałe szkolenie całego 
aparatu dochodów państwowych.

Na to ważne zadanie n ie w szystkie  p rezyd ia  
W oj. RN zw ró c iły  w łaściw ą uwagę. Spraw a ta 
n ie jednokro tn ie  pozostawiona jes t in ic ja ty w ie  in ­
spekcji dochodów państw ow ych, a w  ogóle raczej 
w ys tępu ją  narzekania oraz n ie jednokro tn ie  dys­
k w a lif ik o w a n ie  now ych s il zam iast odpow iednio 
przem yślanego szkolenia wewnętrznego.

Trzeba pamiętać, że w  tych nowych siłach tkw ią  
nasze rezerwy kadrowe i podstawowym zadaniem  
naszego aparatu jest jak  najszybsze włączenie 
ich do pracy.

N O W E Z A D A N IA

W spom niane n iedociągnięcia w  dotychczasowej' 
p racy p ionu  dochodów państw ow ych  w  w ydz ia ­
łach finansow ych w ym agają  szybkiego ich  usunię­
cia wobec now ych zadań, ja k ie  Rząd p o s ta w ił 
przed p rezyd iam i rad  narodow ych, a w  szczegól­
ności przed ich  p ionem  dochodów państw ow ych, 
co znalazło w yraz  we w spom nianej uchw ale N r  
19 P rezyd ium  Rządu z 13 styczn ia  br.

P ra co w n ik  dochodów państw ow ych ograniczał 
się dotąd w  w iększości w ypadków  do usta len ia  
wysokości należności budżetow ych na podstaw ie 
zapisów w  księgach przedsięb iorstw a i  do ściąg­
n ięcia  tych  należności do budżetu. Obecnie zm ie­
n ia  się zasięg jego pracy. M a on, poza ustaleniem  
należności budżetowych, przeprowadzić analizę 
działalności gospodarczej przedsiębiorstwa i na 
je j podstawie podejmować środki, zmierzające do 
poprawienia w yników  tej działalności. D aw nie j 
ogran icza ł się do stw ierdzen ia , że p lan  w p ła t, po­
da tku  obrotowego nie jest przez pewne przedsię­
b io rs tw a  w ykonany, bo nie je s t w ykonany p lan  
sprzedaży. N a jw yże j zbadał jeszcze, dlaczego p lan  
sprzedaży n ie został w ykonany, bo np. n ie  został 
w ykonany  p lan  p ro d u kc ji, lub  np. p lan  p ro d u k c ji 
został w p raw dz ie  w ykonany, ale p ro d u k tó w  nie 
p rz y ją ł odbiorca. ( ,

Obecnie inspektor dochodów państwowych ma 
dociekać, dlaczego plan produkcji nie został w y ­
konany i dlaczego narastają remanenty gotowej 
produkcji. Czy dzieje się to z w in y  odbiorcy, czy 
producenta.

Inspek to r dochodów państw ow ych  n ie może 
przejść obo jętn ie  obok s tw ierdzen ia , że przed­
s ięb io rs tw o me p łaci należności budżetowych, bo 
odb iorcy  mu nie plącą należności za fa k tu ry , ale 
powinien starać się pomóc przedsiębiorstwu w

ściągnięciu tych należności. R o b iły  ta k  już nie­
k tó re  w yd z ia ły  finansow e w  zakresie np. należ­
ności. p rzem ysłu  sp iry tusow ego czy ty ton iow ego, 
k tó ry c h  PZGS nie p ła c iły , pom im o za inkasow a- 
n ia  sw ych należności od de ta lis tów .

I Co to oznacza? j 1

Oznacza to, że starą jakość pracy pracownika 
dochodów państwowych trzeba zmienić w  nową 
jakość pracy inspektora dochodów państwowych.

Oznacza to, że p ra cow n ik  dochodów państw o­
w ych , walczący dotychczas o ściągnięcie do bud­
że tu  fak tyczn ie  nagrom adzonych w  przedsięb ior­
s tw ie  sum, ma się stać inspektorem dochodów 
państwowych, walczącym o wygospodarowanie 
przez przedsiębiorstwo przynajm niej założonych 
w  jego planie nadwyżek, a nawet o przekroczenie 
tego planu. M a on doradzać załodze przedsiębior­
stwa jak  może zlikwidować u siebie braki w  pro­
dukcji i jak wykorzystać rezerwy przedsiębior­
stwa w  celu zwiększenia ilości wyprodukowanych 
towarów, poprawienia ich jakości oraz obniżenia 
kosztów własnych.

In spek to r dochodów państw ow ych  ma więc być 
działaczem społecznym, współwałczącym z klasą 
robotniczą o wytworzenie większego dochodu na­
rodowego dla zaspokojenia rosnących potrzeb 
społeczeństwa.

P ie rw szym  etapem, na k tó ry m  konieczna je s t 
ko n tro la  finansow a inspekto ra  dochodów pań­
stw ow ych, je s t planowanie wpłat do budżetu, 
przypadających od jednostek gospodarczych. Trze­
ba s tw ie rdz ić , że m etody tego p lanow ania  w  za­
sadzie ograniczają się dotychczas do prze jm ow a­
n ia  z p lanów  finansowo-gospodarczych przedsię­
b io rs tw  p rzew idz ianych  w  n ich  k w o t w p ła t do  
budżetu bez poddaw ania tych  liczb  b liższej ana li­
zie. A  tymczasem p rz y  ana lizow an iu  np. w p ła t 
poda tku  obrotowego należałoby zw rócić uwagę 
na to, czy w yliczen ie  poda tku  je s t p raw id łow e , 
zbadać pod względem  asortym entow ym  w yro b y , 
k tó re  w g p lanu  podlegają  zbyciu  w  okresie p la ­
now anym  i  spraw dzić po zastosowaniu w łaśc iw ych  
staw ek podatkow ych, czy w yprow adzona w  p lan ie  
kw o ta  poda tku  obrotowego jes t w łaściwa. Podob­
n ie  zw rócić należy uwagę na p raw id łow ość p la ­
now ania  in n ych  w p ła t do budżetu.

Podstaw ow ym  zadaniem  inspekc ji dochodów 
państw ow ych  będzie w  okresie następnym  stała 
kontrola przebiegu wykonywania planów w p ły­
w ów  budżetowych, a w  powiązaniu z tym kon­
trola procesów gospodarczych zachodzących w  
przedsiębiorstwach.

N iezrea lizow an ie  p lanów  w p ła t z zysku przez 
przedsięb iorstw a pow inno  dać bodziec o rganow i 
finansow em u do zajęcia się kosztam i w ła sn ym i 
p rzyn a jm n ie j w  zakresie wskazanym  uchw ałą  
(nieuzasadnione u b y tk i, b rak i). D la  zagadnienia 
re a liza c ji dochodów . państw ow ych poważne zna­
czenie posiada rów n ież p ra w id ło w y  sp ływ  masy 
to w a row e j z p rzem ysłu  do handlu , co znowu po­
w in n o  być przedm io tem  s ta łe j obserw acji ze 
s tro n y  organów  finansow ych.
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Sposób i  k ie ru n k i dz ia łan ia  inspekcji- dochodów 
państw ow ych  zostały w ytyczone w  p ro jekc ie  in ­
s tru k c ji m in is tra  F inansów, przesłanej orga­
nom  finansow ym  na razie do próbnego stosowa­
n ia  w  n ie k tó rych  gałęziach gospodarczych i  w y ­
pow iedzenia się co do ew entua lnych  b raków  te j 
in s tru k c ji.

Realizacja w szystk ich  zadań w yn ika ją cych  z te j 
in s tru k c ji,  ja k  w ykaza ły  przeprowadzone narady 
ze sta rszym i inspekto ram i inspekc ji dochodów 
państw ow ych, będzie w  p ie rw szym  okresie n ie ­
w ą tp liw ie  rzeczą n ie ła tw ą , zwłaszcza że w ię k ­
szość p racow n ików  aparatu dochodów państwo­
w ych  n ie  posiada odpow iednie j znajomości przed­
s ięb io rs tw , n ie  zna dobrze zasad księgowości i  
m etod p lanow ania. Toteż ja ko  podstaw ow y p ro ­
b le m  sta je  przed w ydz ia łam i finansow ym i w szy­
s tk ich  szczebli, a przede w szys tk im  przed w y ­
d z ia łam i finansow ym i p rezyd iów  W oj. R N  prze­
prow adzenie  z p racow n ikam i inspekc ji dochodów 
państw ow ych  odpowiedniego szkolenia drogą in ­
struktarzu na miejscu w  terenie, w  przedsiębior­
stwach oraz drogą kurso-konferencji. Do tego 
ce lu  należy w ykorzystać ka d ry  buch a lte ró w -re - 
w id e n tó w  oraz p racow n ików  przeszkolonych na 
kursach organizowanych przez M in is te rs tw o  F i­
nansów  d la  zapoznania p racow n ików  z ram ow ym  
p lanem  kon t. Rola buchalterów-rewidentów i do­
tychczasowy charakter ich pracy muszą ulec ra­
dykalnej zmianie. Co dotychczas ro b i ł  ks ięgow y- 
rew iden t?  Badał roczne spraw ozdania przedsię­
b io rs tw  na podstaw ie ic h  ksiąg. D z ia ła ł on z ra ­
m ien ia  w yd z ia łu  finansowego p rezyd ium  W oj. R N  
w  oderw an iu  od in sp e kc ji dochodów państw o­
w ych  p rezyd iów  PRN. Obecnie musi on stać się 
nauczycielem pracowników inspekcji dochodó\v 
państwowych. Należy przestrzegać zasady, iż każ­
dem u rew id e n to w i przeprowadzającem u ko n tro lę  
p rzeds ięb io rs tw  w  danym  okręgu towarzyszyć po­
w in ie n  jeden z n ie w y k w a lifik o w a n y c h  jeszcze w  
tym  zakresie p racow n ików  inspekc ji. W  p ie r­
w szym  okresie kon tro le  te nie będą jeszcze cał­
ko w ite , chodzi jednak o to, aby już obecnie zmie­
nić nastawienie pracowników da ich obowiązków, 
oswajać ich z przedsiębiorstwem i uczyć krytycz­
nego stosunku do występujących w  przedsiębior­
stwach zjawisk. Doświadczenia dotychczasowe 
w skazują , iż  ju ż  obecnie p racow n icy inspekc ji do­
chodów  państw ow ych zdo ła li u ja w n ić  szereg b łę ­
dów w  p racy przedsięb iorstw , w p ływ a jących  na 
podw yżkę kosztów w łasnych, czy też n.a n iepra ­
w id ło w ą  dys trybuc ję  tow arow ą itp . S tw ierdzenie  
ta k ic h  b ra kó w  nie. w ym agało pełnej znajom ości 
księgowości czy k a lk u la c ji, ale raczej ostrości 
spojrzenia. W ystępuje to szczególnie w  dziedzin ie 
nieuzasadnionych u b y tkó w  tow arow ych  i  p rze- 
b.egu inkasa fa k tu r oraz odchyleń w  w ykonan iu  
p la n ów  p ro d u kc ji w  asortymencie. W  dzia ła lności 
te j inspekcja  dochodów państw ow ych pow inna  
oprzeć s.ę na społecznym a k ty w ie  finansow ym  
spośród załogi przedsiębiorstw a oraz brać udz ia ł 
w  naradach p rodukcy jnych , k tó re  n ie w ą tp liw ie  
staną się poważnym  źród łem  w iadom ości o tru d ­

nościach i  prob lem atyce poszczególnych przed­
s ięb io rs tw .

Poza odpow iedn im  zaplanow aniem  dochodów 
państw ow ych  z gospodarki uspołecznionej oraz 
ic h  rea lizacją  w  pow iązan iu  z analizą przebiegu 
procesów gospodarczych w  przedsiębiorstwach, 
ważną fu n kc ją  inspekc ji dochodów państw ow ych 
je s t sygnalizow anie  o dostrzeżonych niedociąg­
n ięciach w  p racy przedsięb iorstw , w p ływ a jących  
u jem n ie  nia poziom  akum u lac ji, a tym  sam ym  na 
poziom  w p ływ ó w  budżetowych. N iezależnie od 
sygnałów , ja k ie  organa finansowe przekazują  k ie ­
ro w n ic tw u  przedsiębiorstw a, konieczne jest, b y  
odpow iednie  in fo rm ac je  w  zakresie zakłóceń p ro ­
d u k c ji, czy zbytu  lub  też d ys tryb u c ji, uzyskiw a ło  
M in is te rs tw o  Finansów, celem udzie len ia  pomocy 
a p a ra tow i terenowem u w  jego w alce o w p ły w y  
budżetowe. Ten obowiązek nie jes t jeszcze prze­
strzegany. I  ta k  np. zarządzenie M in is te rs tw a  F i­
nansów  z 25 czerwca 1954 r. o nadesłaniu do M i­
n is te rs tw a  w  te rm in ie  do 25 lipca  b r. sprawozdań 
op isow ych z w ykonan ia  p lanów  dochodów pań­
s tw ow ych  w  I  półroczu b r. w ykona ło  w  te rm in ie  
za ledw ie 9 w ydz ia łów  finansow ych, a m ianow i­
cie: Łódź m., Bydgoszcz, O lsztyn, W arszawa w o j:, 
Poznań, Gdańsk, L u b lin , S ta linogród, W arszawą 
m. U n ie m o ż liw iło  to przedstaw ienie P rezyd ium  
Rządu p ra w id ło w e j oceny w ykonan ia  przez posz­
czególne gałęzie gospodarki narodow ej ich  zadań 
budżetow ych, a tym  sam ym  ich  zadań w  zakresie 
p ro d u kc ji, kosztów  i  zbytu .

Podsum owując powyższe uw ag i, s tw ie rdz ić  trze ­
ba, że zrea lizow an ie  przez p ion  dochodów pań­
s tw ow ych  om ów ionych zadań w ytyczonych  przez 
Rząd w ym aga pe łnej m o b iliza c ji apara tu  docho­
dów  państw ow ych i  uw arunkow ane je s t w  dużym  
s topn iu  tym , ja k  w yd z ia ły  finansowe p rezyd iów  
W oj. RN po k ie ru ją  pracą aparatu dochodów pań­
stw ow ych. W  szczególności konieczne jest: ponow ­
ne rozważenie sk ładu osobowego inspekc ji docho­
dów  państw ow ych pod ką tem  przydatności p ra ­
co w n ikó w  do w ykonyw an ia  now ych zadań, ja k  
najszybsze zakończenie okresu organ izac ji inspek­
c j i  dochodów państw owych, ja k  najszybsze prze­
szkolenie p racow n ików  inspekc ji dochodów pań­
stw ow ych, um ożliw ia jące  im  w ype łn ian ie  zadań. 
N iezbędny je s t s ta ły  i  c iąg ły  nadzór nad pracam i 
in sp e kc ji dochodów państw owych, połączony z 
system atycznym , p rak tycznym  ins truk ta rzem , w y ­
konyw anym  bezpośrednio w  inspekcjach, a w ska­
zu jącym  m etody i  sposoby k o n tro li przedsię­

b io rs tw .
R ok 1954 jes t ro k ie m  prze łom ow ym  w  p racy 

terenowego apara tu  dochodów państwowycn. Do 
w ykonan ia  zadań w  ro ku  1955 apara t dochodów 
państw ow ych pow in ien  p rzystąp ić w  pe łn i p rzy ­

gotowany.
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AKTUALNE ZADANIA W REALIZACJI PODATKU GRUNTOWEGO

R ady narodow e w k ro c z y ły  ju ż  w  
okres p racy decydującej o w y k o ­

nan iu  p lanu  w p ływ ó w  z ty tu łu  I I I  
ra ty  podatku  gruntow ego. Należy s tw ie rdz ić , że 
bieżący okres re a liza c ji zadań finansow ych  cha­
ra k te ryzu je  sdę szczególnie ko rzys tn ym i w a ru n ­
ka m i n a tu ry  po lityczne j, ekonom icznej i  o rgan i­
zacy jne j. ,

U chw a ły  I I  Z jazdu  PZPR  w zm ocn iły  w ięzy  so­
juszu  robotn iczo-chłopskiego, w y z w o liły  reze rw y  
tkw iące  w  in d yw id u a ln e j gospodarce ch łopskie j 
i  sk ie ro w a ły  ją  na drogę szybszego w zrostu  p ro ­
d u k c ji ro ln e j. Poważna pomoc państw a dla ro l­
n ic tw a  przyn ios ła  e fek ty  gospodarcze i  p rzyczy­
n iła  się do dalszego w zrostu  dobrobytu  chłopa. 
Dochody w si w  1954 r. ja k  też reze rw y  pieniężne 
znacznie w zrosły.

Jedną z p rzyczyn tego stanu jest u trzym an ie  
w  ro ku  bieżącym  obciążenia pieniężnego w si na 
poziom ie z 1953 r. Decyduje tu oczywiście wyso­
kość podatku  gruntowego, k tó ra  nie ty lk o  n ie  
w zrasta, lecz p rzeciw n ie  w  stosunku do n ie k tó ­
ry c h  gospodarstw  została obniżona. Znalazło to 
w y ra z  w  zm nie jszeniu podatku dla gospodarstw  
na s łab ie j zagospodarowanych terenach, przez 
przesunięcie n ie k tó rych  p o w ia tów  do niższych 
okręgów  gospodarczych oraz w  zastosowanej przez 
prezyd ia  ra d  narodow ych obniżce podatku  d la  
szczególnie słabo zagospodarowanych in d y w id u a l­
nych  gospodarstw  ro lnych . W  ten sposób re a li­
zowane są w ytyczne I I  Z jazdu PZPR  w  części 
dotyczącej podatku gruntowego.

U dzie lenie u lg  w  podatku  g ru n to w ym  z ty tu łu  
k lęsk  żyw io łow ych  i  w ypadków  losowych stano­
w ić  będzie dodatkow y czynn ik  dostosowania ob­
ciążenia poszczególnych gospodarstw do ich  ak­
tu a ln e j sy tu a c ji gospodarczej i  zdolności p ła tn i­
czej.

Obok w ym ien ionych , sp rzy ja jących  w a ru n kó w  
trzeba dodać, że aparat poda tkow y p rezyd iów  
rad  przystępu je  do jesiennej pracy p rzy  rea liza­
c j i  podatku  gruntow ego w zm ocniony organ izacy j­
n ie  i  kadrow o. Szerokie m ożliw ości popraw y s ty ­
lu  p racy tego aparatu stw arza przeniesienie w łaś­
ciwości rzeczowej w  sprawach podatku g ru n to ­
wego z p rezyd iów  GRN na prezyd ia  PRN oraz 
pow ołan ie  liczne j ka d ry  pe łnom ocn ików  gm innych  
do sp raw  podatków  w ie jsk ich , a także zm iana 
system u prem iow an ia  p racow n ików  inspekc ji po­
da tkow ych .

N A D R O B IĆ  O P Ó ŹN IE N IA , DORĘCZYĆ  
N A K A Z Y

P ie rw szy  etap p racy prezyd ia  rad  narodow ych 
w  zasadzie zakończyły. W ym ia r podatku  dokona­
n y  został w  dużej części pow ia tów  p raw id łow o , 
sp raw n ie  i te rm inow o. B y ły  jednak tak ie  pow ia­
ty , w  k tó rych  w ys tą p iły  opóźnienia w  w ym iarze  
np. pow. lube lsk i i łu kow sk i. Doświadczenia po­
p rzedn ich  la t w ykaza ły , że opóźnienia w  w ym ia ­
rze o d b ija ją  się szkod liw ie  na przebiegu i  te rm i­

nach re a liz a c ji podatku . Toteż p rezy­
dia rad  w ie lu  pow ia tów  w yc iągnę ły  
z tego w n io sk i i  dop ilnow a ły  wcześ­

niejszego zakończenia w ym ia ru . I  ta k  np. w szyst­
k ie  p o w ia ty  w o j. w rocław skiego w  zasadzie za­
kończy ły  w y m ia r na 10 i  w ięcej d n i przed te r­
m inem , w o j. gdańskie rów n ież  przyśp ieszyło  
prace.

Zadaniem prezydiów PRN  w  powiatach opóź­
nionych z pracami wym iarowym i będzie więc 
zwrócenie bacznej uwagi na pracę aparatu w y­
miarowego i dopilnowanie, by reszta w ym iaru  
została niezwłocznie zakończona.

W  c h w ili obecnej w  całym  k ra ju  doręczane są 
nakazy płatn icze. Wczesne doręczenie nakazów  
rolnikom ma istotne znaczenie dla dalszej pracy, 
zwłaszcza że od term inu płatności trzeciej raty  
podatku, który upływa 15 września, dzieli nas 
zaledwie miesiąc. Wczesne doręczenie nakazów  
pozw ala chłopom  na przygotow an ie  się do w p ła ­
ty  podatku, w  bardzo licznych w ypadkach p rzy ­
czyn ia  się do p rzed te rm inow ych  w p ła t, a p rezy­
d iom  ra d  narodow ych um oż liw ia  wcześniejsze 
za ła tw ien ie  ew entua lnych odw ołań, skarg i  na­
p ra w ia n ie  błędów. Wiedząc o tym , n iek tó re  po­
w ia ty  p rzys tą p iły  do doręczania nakazów p ła tn i­
czych ju ż  w  Lipcu, a w  w o j„ w ro c ła w sk im  w e  
w szystk ich  pow ia tach  doręczono ponad 90% na­
kazów  przed końcem lipca. W  in te res ie  chłopa 
i  państwa nie wolno w ięc dopuścić do zaniedbań 
w  doręczaniu nakazów i dlatego prezydia PRN  
i  GRN, rejonowi inspektorzy podatkowi i sołtysi 
powinni dołożyć starań, by ten obowiązek na po­
zór techniczny i formalny, a jednak tak ważny 
i  istotny, na czas wykonać.

Równolegle z doręczaniem decyzji wym iaro­
wych chłopom, inspekcje podatkowe (rejony w y­
miarowe) powinny zaopatrzyć sołtysów i prezydia 
G R N  w aktualne wykazy nie tylko bieżących, lecz 
również zaległych należności podatku gruntowe­
go i innych świadczeń pieniężnych wsi, k tó ­
ry c h  pobór prowadzą w yd z ia ły  finansowe. Bez 
ta k ich  w ykazów  prow adzenie inkasa przez so łty ­
sów  jes t poważnie u trudn ione , a p rezyd ia  G R N  
n ie  w iedz ia łyby , k to  i jaką  sumę pow in ien  w p ła ­
cić i nie m og łyby  należycie k ie row ać inkasem  so­
łeckim . Nie należy bowiem zapominać, że mimo 
przeniesienia właściwości rzeczowej w  sprawach 
podatku gruntowego z gmin do powiatów, inkaso 
podatku gruntowego nadal należy do prezydiów  
GR N  i prowadzone jest przez sołtysów, a zatem  
prezydia te są nadal odpowiedzialne za reali­
zację należności finansowych od mieszkańców 
wsi.

JU Ż OBECNIE R O ZW IJA Ć  PRACĘ  
M A S O W O -U Ś W IA D A M IA JĄ C Ą

Ogrom ne i  decydujące znaczenie dla m ob iliza ­
c j i  p racu jące j wsi do w ykonan ia  obow iązku po­
datkow ego wobec państwa i  stw orzenia  w a ru n ­
k ó w  do skutecznej w a lk i z op o rn ym i ku ła cko -

J. GABIAN
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spekulanckim d e lem entam i uchy la jącym i, się od 
p łacenia  podatku, m ieć będzie praca rnasowo- 
uśw iadam ia jąca, k tó ra  powinna być rozwinięta  
już w  drugiej połowie sierpnia.

Doświadczenia w a lk i o p lan  I  półrocza w yka ­
zały, że bez pracy po lityczne j n iem ożliw e je s t 
osiągnięcie naw et p rzecię tne j re a liza c ji p lanu. 
Św iadczyć o tym  mogą w y n ik i ta k ich  np. p o w ia -. 
tów , ja k  radzyński, lu b e lsk i i  żn iński, gdzie za­
n iedbanie  p racy m asow o-uśw iadam iająeej odb iło  
się u jem nie  na stopniu re a liza c ji p lanu. Z d rug ie j 
S trony osiągnięcia np. w o j. opolskiego, gdzie p ra ­
ca ta prowadzona by ła  w  w ie lu  pow ia tach dobrze 
i  Systematycznie, w skazują, że is tn ie ją  w a ru n k i 
ku  tem u, by popraw ić w skaźn ik i w ykonan ia  p la ­
nu  w  stosunku do ubiegłego roku.

W  I  .półroczu b r. w  w o j. opo lskim  w zrós ł sto­
p ień  re a liza c ji podatku przez: gospodarstwa m ało­
ro ln e ., Podczas gdy w  niektórych powiatach woj. 
lubelskiego czy białostockiego oporny kułak cho­
w ał się za plecami zalegających chłopów małorol­
nych, w  woj. opolskim został on jeszcze hardziej 
niż dotychczas izolowany i musiał płacić zaliczkę 
podatku w  większym stopniu niż w  roku ubieg­
łym . Toteż stopień re a liza c ji w ym ia ru  za liczk i w  
te j g rup ie  gospodarstw w  w o j. opo lsk im  je s t 
Wyższy n iż w  roku  ub iegłym . i

Zadaniem prezydiów wojewódzkich, powiato­
wych. i gminnych rad narodowych, aparatu po­
datkowego oraz aktywu społeczno-politycznego 
działającego na wsi będzie uruchomienie wszel­
kich środków masowego oddziaływania: lokalnej 
prasy, radia i radiowęzłów, zebrań gromadzkich 
itp. celem należytego wyjaśnienia pracującemu 
chłopstwu politycznego i gospodarczego znaczenia 
podatku gruntowego, znaczenia terminowej jego 
realizacji dla podniesienia stanu zagospodarowa­
nia wsi, dla wykonania zadań określonych w  bud­
żetach terenowych w  zakresie ochrony zdrowia 
i  rozwijania oświaty, a w  rezultacie dla podnie­
sienia materialnego i kulturalnego poziomu ży­
cia pracującego chłopstwa. Należy unikać ogólni­
kowej argumentacji, posługiwać się jak  najsze­
rzej przykładami, zaczerpniętymi z życia danego 
terenu, gdyż takie przykłady najbardziej przeko­
nywają. N ie może pow tórzyć się stan z I  k w a r­
ta łu  br., gdy zagadnienie podatku gruntowego 
trak tow ane  by ło  przez n iek tó re  prezydia rad  m ar­
ginesowo, gdyż p rak tyka  taka prow adzi do szkod­
liw y c h  następstw, k tó re  później nie ła tw o  usunąć. 
Że ta k  jest, .na jlep ie j m og łyby  to s tw ie rdz ić  nie­
k tó re  prezyd ia  pow ia tow ych i  gm innych rad  w o j. 
lube lskiego czy białostockiego, k tó re  w  I I  k w a r­
ta le -b r. zm ien iły  swój stosunek do spraw  podatku  
gruntowego, n ie jednokro tn ie  mocno za ję ły  się 
m m i ń w ło ż y ły  dużo pracy dla usunięcia błędów, 
a m im o to  n iedoborów  w  w yko n a n iu  p lanu I  
k w a rta łu  n ie w y ró w n a ły  i  w  rezu ltac ie  nie zdo­
ła ły  w ykonać planu I  półrocza.

Bardzo Ważnym zagadnieniem jest przodowni­
ctwo aktywu wiejskiego i samych sołtysów w  
spłacie podatku. Tam, gdzie a k ty w  sam ociąga 
się: z w p ła tam i, a szczególnie tam, gdzie sołtys za­
lega,<>nie może być m owy. o dobrych w yn ikach  po­

b o ru  podatku. W  I  kw a rta le  b r. aparat podatko­
w y  pozbaw iony na w ie lu  terenach pomocy i  kon­
t r o l i  ze s tro n y  p rezyd iów  rad  nie p o tra f i ł na leży­
cie zm obilizow ać a k ty w u  i  ąo łtysów  do przodow ­
n ic tw a  w  spłacie podatku. l i  k w a rta ł b y ł ju ż  bez 
porów nan ia  lepszy. Trzeba ta k  organizować pracę 
b y  w  I I I  kw a rta le  p rezyd ia  pow ia tow ych  i  gm in ­
nych  ra d  nauczone doświadczeniem z jeszcze 
w iększą energią re a lizo w a ły  w p ła ty  podatku  i  
czuw a ły  nad w yw iązyw an iem  się z obow iązków  
przez a k ty w  w ie jsk i.

W  parze z pracą uświadamiającą na wsi musi 
systematycznie postępować inkaso prowadzone 
przez sołtysów. W  I  półroczu niemało było przy­
kładów demobilizacji prezydiów GRN, w raz z n i­
m i sołtysów. B y li tacy sołtysi, k tó rzy  n ieraz przez 
okres k i lk u  tygodn i nie za inkasow ali an i jedne j 
z ło tó w k i. S tan ten to le ro w a ły  n iek tó re  prezyd ia  
GRN.

P O W O ŁA N IE  G M IN N Y C H  P EŁN O M O C N IK Ó W

Celem udzie len ia  pom ocy prezydiom , na k tó ­
rych teren ie  stw ierdzono poważne zaniedbania w  
inkasie , powołani zostają w  tym roku pełnomoc­
nicy gminni do spraw podatków wiejskich, którzy 
będą organizować sołeckie inkaso i czuwać nad 
jego przebiegiem oraz pełnić inne funkcje w  spra­
wach podatkowych zlecone im  przez Ministerstwo 
Finansów i terenowe organa finansowe. Oczy­
wiście powołanie pełnomocników nie zwalnia  
prezydiów GRN z obowiązku czynnego zajmowa­
nia się realizacją podatku, lecz jedynie stanowi dla 
nich konkretną i bardzo potrzebną pomoc.

Od szybkiego zakończenia naboru pełnom ocni­
k ó w , od w łaściwego doboru lu d z i na te stano- 
jW iska oraz przysposobienia ich  do zleconych za- 
¡dań przez przeszkolenie na kurso-kon fe renc jach  
w  pow iatach zależeć będzie w  dużym  stopn iu  w  

J przyszłości aktyw ność so łtysów  w  inkasie. W  
'u b ie g łym  ro ku  jesien ią  p rzy  pow o łan iu  aparatu 
re jonow ych  inspekto rów  podatkow ych dopuszczo- 

!no w  teren ie  do w ie lu  opóźnień i  n iew yko rzy ­
stan ia  części etatów. P rezydia PRN nie mogą 
dopuścić do pow tórzenia  tego błędu. W  okresie 

¡poprzedzającym  utw orzen ie  grom adzkich rad  na­
rodow ych, pełnom ocnicy gm inn i po w in n i się stać 
skutecznym  czynnik iem  u trzym an ia  tempa pobo­
ru  należności przez sołtysów, prowadzenia syste­
m atycznej pracy w yjaśn ia jące j na wsi, organizo­
w an ia  p racy obyw ate lsk ich  ko m is ji podatko-i 
Wych itp .

A b y  środki masowego oddzia ływ ania  i  inkasa1 
d a ły  pożądane w y n ik i, konieczne jes t jednoczesne 
prow adzenie skutecznej w a lk i z elem entam i od­
c iąga jącym i pracujące chłopstwo, a szczególnie 
średniaka od te rm inow e j sp ła ty  podatku. C hłopi 
uczciw ie  w yw iązu jący  się ze sw ych obow iązków 
muszą w idzieć, że opór ku ła ck i jest tra fn ie  i  sku­
tecznie prze łam yw any, a niepłacenie podatku nie 
je s t tolerowane. P rezydia rad  m ają do dyspozycji 
ś rodk i egzekucyjne, k tó re , je ś li są p ra w id ło w o  l  
na czas stosowane, dają e fek ty  polityczne i  finan­
sowe: N iek ie row an ie  egzekucji do z łoś liw ie
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opornych po d a tn ikó w  lu b  n ieprzem yślane p ro ­
w adzenie czynności egzekucyjnych źle w p ły w a  
na dyscyp linę  p ła tn iczą. Odczuł to pow . k a lis k i w  
I  k w a rta le  b r. i  inne pow ia ty , k tó re  os łab iły  egze­
kuc ję  m im o bardzo n isk ich  w p ły w ó w  poda tku  
gruntow ego. W  I I  kw a rta le  w sku te k  w zm ożenia 
ak tyw nośc i apara tu  m iędzy in n y m i rów n ież  w  za­
k res ie  egzekucji szereg pow ia tów , ja k  np. a lek­
sandrow ski w  w o j. bydgoskim , w  pow ażnym  stop­
n iu  p o p ra w iły  w p ły w y  i  s tanę ły w  rzędzie pow ia ­
tó w  przodujących. Chcąc w ięc w ykonać zadania 
finansow e, prezydia PRN powinny czuwać nad 
pracą inspekcji podatków wiejskich, a w  szcze­

gólności poborców skarbowych i rejonowych in ­
spektorów, by nie dopuścić do samouspokojenia 
także w  zakresie egzekucji administracyjnej 
świadczeń pieniężnych.

T y lk o  p rzy  p lanow ym , jednoczesnym  zastoso­
w a n iu  w szystk ich  środków  sto jących do dyspo­
z y c ji ra d  narodow ych  mogą one w ykonać zadania 
finansow e swego terenu, a przez to zabezpieczyć 
ś ro d k i finansow e nie ty lk o  d la  budżetu ce n tra l­
nego, lecz przede w szys tk im  na w ykonan ie  zadań 
określonych w  te renow ych  p lanach gospodar­
czych i  budżetach.

Oświaiu i kultura  «1/ słu±bi& mas

W  NASZYM POWIECIE PRZED NOWYM ROKIEM SZKOLNYM
M a ły  p o w ia t W o lsztyn  ma aż 58 szkó ł podsta­

w ow ych , z tego 55 na w si, bo ludność w ie jska  w  
pow iecie stanow i 82%. Dobrze opracowana s ia tka  
rozm ieszczenia szkó ł zapewnia każdemu dziecku 
ukończenie szkoły s iedm ioklasow ej. W  b ieżącym  
ro k u  zorganizowano jedną now ą szkołę s iedm io­
klasową.

22 grom ady, w ed ług  nowego podzia łu  a d m in i­
s tracyjnego, będą posiadały 24 szko ły s iedm iok la ­
sowe, a przed w o jną  w  ca łym  pow iecie by ło  ich  3.

S zko ły podstawowe w  pow iecie m a ją  3 sale 
g im nastyczne, do k tó ry c h  na now y ro k  szko lny  
zakup iono za 7 tys. z ł w ie le  p rzyrządów  g im na­
stycznych. W szystkie  szko ły m a ją  boiska sporto­
we. Przed w o jn ą  b ib lio te k i szkolne w  pow iecie 
posiadały 3 tys. książek, a obecnie m ają  ich  41 
tys. Każda szkoła ma w łasną b ib lio tekę .

W o lsztyn  ma rów n ież  11 le tn ią  szkołę ogólno­
kształcącą (w spania ły , o lb rzym i gmach, w łasna 
przystań  w ioślarska', plaża, s trze ln ica, dw a bo iska 
sportowe), T echn ikum  Rolnicze oraz Zasadniczą 
Szkołę Zawodową, ta k  że m łodzież w ie jska  po 
ukończeniu  szkó ł podstaw ow ych ma gdzie ksz ta ł­
c ić się da le j.

Na te ren ie  p o w ia tu  czynnych je s t rów n ież  15 
przedszko li, do k tó rych  uczęszcza 423 dzieci. B y  
u m o ż liw ić  członkom  rodz in  spó łdzie lców  pracę 
w  gospodarstw ie zespołowym  z now ym  ro k ie m  
szko lnym  zostaną o tw arte , obok 5 przedszko li ju ż  
is tn ie jących  w  spó łdzie ln iach p rodukcy jnych , trz y  
now e przedszkola w  spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych  
Kaczar, T arnow a i  B o ru ją  Wieś. j

R E M O N TY  I  BUD O W A  N O W Y C H  SZK Ó Ł

Obecnie cały w ys iłe k  W ydz ia łu  O św ia ty  je s t 
sk ie row any na na leżyte  p rzygotow an ie  szkó ł do 
nowego ro ku  szkolnego.

R em ont bieżący (przestaw ienie p ieców ,’ b ie len ie  
lo k a li, napraw a podłóg itp .) przeprowadza się we 
w szys tk ich  szkołach. Na ten cel przeznaczono 300 
tys. z ł z funduszów  państw ow ych, 37 tys. zł. z 
sza rw arku  oraz k w o ty  zebrane przez k o m ite ty  
rodz ic ie lsk ie , k tó re  w fydatnie pom agają w  te j

a kc ji. I  ta k  k o m ite t rodz ic ie lsk i p rz y  szkole w  
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j B łońsk d la  uczczenia 
roczn icy  22 L ipca  zobow iązał się do dnia 1 wrześ­
n ia  wznieść dookoła szko ły sposobem gospodar­
czym  360 rn bieżących p ło tu  o w artośc i 9300 zł. 
Zobow iązanie w ykonano  pó łto ra  m iesiąca przed 
te rm inem .

W  Ż odyn iu  k o m ite t rod z ic ie lsk i u rzą d z ił k i lk a  
dochodowych im prez, a za uzyskane fundusze 
o g rodz ił p lac szkolny,

R em onty szkó ł przebiegają p lanow o, ale napo­
ty k a  się trudności, przede w szys tk im  b ra k  
m a te ria łó w  i  to  n ie raz w sku te k  z łe j d ys tryb u c ji, 
bo m a te ria ły  są, ty lk o  z ły  jes t ich  p rzyd z ia ł lu b  
n ie te rm in o w a  dostawa. D ys tryb u to rzy  n ie raz  
p rzydz ie la ją  m a te ria ły  b iu ro k ra tyczn ie  bez zasta­
now ien ia  się i  bez przeana lizow an ia  w a ru n k ó w  
terenow ych . Np. C en tra la  H and low a M a te ria łó w  
B udow lanych  —  B iu ro  Sprzedaży W apna w  W a r­
szawie p rzyd z ie liło  W yd z ia ło w i O św ia ty  jedną  
tonę wapna w  Z ie lone j Górze. Tona w apna kosz­
tu je  76 zł, a p rzyw iez ien ie  z Z ie lone j G óry 405 zł.

Oczyw iście wapna tego nie odebrano, a w  W o l­
sztyn ie  nie można b y ło  nabyć, bo n ie by ło  p rz y ­
dz ia łu . Dlaczego C entra la  n ie p rzyd z ie liła  w apna 
w  W olsztynie? _ j

W  bieżącym ro ku  rozpoczęto i  ukończy się bu ­
dow ę now ej s iedm ioklasow ej szkoły w  spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn e j K arna. Dotychczas szkołą ta m ieś­
c iła  się w  p ry w a tn y m  budynku , nie nadającym  się 
na ten cel. Spółdzie lcy chętn ie pom agają p rz y  
budow ie. K o m ite t rodz ic ie lsk i bardzo in te resu je  
się budową szko ły i  ja k  może tak  pomaga. Z eb ra ł 
on  i  zap łac ił 3 tys. za wstępną dokum entację  
oraz zobow iązał się zasadzić ko ło  szko ły duży 
sad owocowy. K ie ro w n ik  szko ły B łażek cały w o l­
n y  czas poświęca budow ie  szkoły. W ykończenie 
może jednak u lec spóźnieniu z pow odu n ie te r­
m inow ego dostarczenia dachówki.

W ydz ia ł O św ia ty m ia ł zastrzeżenia co do p lanu 
bu d o w y domagając się Zbudowania pod domem 
p iw n icy , ustępów sp łuk iw anych  wodą oraz zało­
żenia in s ta la c ji e lektryczne j, m ając na uwadze,
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że spó łdz ie ln ia  we w ła śc iw ym  czasie zostanie ze­
le k try f ik o w a n a  i  wówczas trzeba będzie rozb ijać  
(ściany i  s u fity . Również zwrócono uwagę, że po­
ko je  m ieszkalne d la nauczycie li są za m ałe (9 n r ) .

P rzedsiębiorstw o budow lane n ie  uw zg lędn iło  
tego tłum acząc się trudnośc iam i techn icznym i i  
za tw ie rdzonym  planem.

Po .wojnie w ybudow ano 3 siedm ioklasowe szko­
ły  (w  te j liczb ie  szkoła w  K arn ie ), a jedna  z n ich  
w  Mochach została uznana za jedną z n a jp ię k ­
n ie jszych szkó ł w ie jsk ich  w  k ra ju .

P rzy  każdej szkole is tn ie ją  k o m ite ty  ro d z ic ie l­
skie. K o m ite ty  te rob ią  dużo i  w yd a tn ie  poma­
ga ją  szkołom, trzeba je dnak  przyznać, że praca 
ich  je s t dość jednostronna, bo skup ia  się przew aż­
n ie  na odcinku grom adzenia funduszy na cele 
ośw iatowe i  tu  osiągają coraz lepsze re zu lta ty , bo 
w  1952/53 r. zebra ły 90 tys. zł, a w  r. 1953/54, 125 
tys. zł. K o m ite ty  rodz ic ie lsk ie  chętn ie  o rgan izu ją  
w yc ieczk i, zabawy, w ieczornice itp . im prezy.

N atom iast za m ało in te resu ją  się spraw ą nau­
czania i  w ychow ania  w  szkole, rzadko b yw a ją  
na lekc jach  i  posiedzeniach ra d  pedagogicznych.

K om is ja  O św ia ty i  K u ltu ry  PR N  dotychczas 
n ie  p rze jaw ia ła  żadnej dzia ła lności. Sądzim y je d ­
nak, że w  zw iązku  ze zm ianą przewodniczącego, 
k tó ry m  obecnie został ob. S tan is ław sk i, w  no­
w y m  ro k u  szko lnym  praca K o m is ji ruszy z 
m iejsca. •*

POMOCE N A U K O W E I  P O D R Ę C ZN IK I

Zaplanow ane na now y ro k  szko lny pomoce nau­
kow e ju ż  zakupiono i  rozdano. S zko ły o trzym a ły  
4 m ik roskopy (m ia ły  ju ż  10), mapy, obrazy, urzą­
dzenia gab ine tów  fizycznych, b io log icznych itp .

Trzeba je d n ak  zaznaczyć, że dostarczone przez 
,,Cezas“  pomoce naukow e pozostaw ia ją w ie le  do 
życzenia. M o to r spa linow y (model) w  ogóle n ie  
działa. Term om etry  poko jow e m ają źle przym oco­
wane r u r k i  z rtęcią, k tó re  dow oln ie  przesuw ają 
się w  dół i  w  górę i  co chw ila  mogą w ykazyw ać 
in n ą  tem peraturę. T erm om etrów  tych  nie można 
używ ać do nauki, gdyż poruszona ru rk a  z rtęc ią  
zna jdu je  się w  n iew łaśc iw ym  m iejscu ska li i  b łęd­
n ie  w skazuje tem peraturę. To samo można po­
w iedzieć o innych  pomocach naukow ych.

W ydz ia ł O św ia ty w iedz ia ł, że środk i na zakup 
pom ocy naukow ych są szczupłe i  że w  ten sposób 
n ie  zaopatrzy się w szystkich szkół, zorganizow ał 
w ięc  we w łasnym  zakresie ku rs  w yro b u  pom ocy 
naukow ych. U dzia ł w  ku rs ie  w z ię ło  16 nauczy­
c ie li, k tó rz y  pod k ie ro w n ic tw e m  in s tru k to ra  Ja - 
now ieza i  P ierzchalskiego w y k o n a li 1.800 sztuk 
różnych pomocy naukow ych, co pozw o liło  zaosz­
czędzić k i lk a  tysięcy z ł i  jednocześnie polepszyć 
w a ru n k i nauczania.

D z ięk i spraw nej i  pom ysłow ej o rgan izac ji zao­
patrzen ie  uczniów  w  podręczn ik i w  ty m  ro ku  nie 
napotka ło  żadnych trudności. Przede w szys tk im  
w  szkołach zorganizowano skup  używ anych pod­
ręczn ików  i  odsprzedano je  uczniom. Oprócz tego 
w iosną zwołano śpecjalne zebranie k ie ro w n ik ó w  
6zkół z udzia łem  p rzedstaw ic ie li G m innych  Spół­
dz ie ln i. N a ty m  zebran iu  k ie ro w n icy  w rę czy li

GS zam ów ien ia  na podręczn ik i szkolne. Zam ó­
w ie n ia  te zostały zrealizowane.

O na leżyte  p rzygo tow an ie  szkó ł do nowego 
ro k u  szkolnego dbają n ie  ty lk o  W ydz ia ł O św ia ty  
i  nauczyciele, ale też pozostały personel. Św iad­
czy o ty m  fa k t, że w  trosce o należyte p rzygo to -

Wybudowana w 1953 r. 7-klasowa szkolą 
w spółdzielni produkcyjnej w Borui

w an ie  szkó ł sprzątaczka szko ły w  Tuchorzy w e­
zw a ła  do w spó łzaw odn ictw a w szystk ich  w oźnych 
i  sprzą taczki na teren ie  p o w ia tu  pod hasłem 
„M o ja  szkoła św iadczy o m n ie “  zobow iązując się 
w  zakresie sw oich obow iązków  w zorow o przygo­
tow ać szkołę na dzień 1 września.

K A D R Y

K ie ro w n ik  szko ły w  Przemęcie m iczu rinow iec  
Z ie liń s k i w  szko lnym  ogrodzie dośw iadcza lnym  
p ro w a d z i prace badawczo-naukowe, dotyczące 

k rzyżow an ia , siewu, nawożenia i  p ie lęgnac ji roś­
l in .  W y n ik i p rac k ie r. Z ie lińsk iego  są znane w  
s k a li k ra jo w e j.

K ie ro w n ik  szko ły w  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j 
B łońsk  S tan is ław  M a le ty  dobrze naw iąza ł w spół­
pracę z kom ite tem  rodzic ie lsk im , k tó ry  m u w e 
w szys tk im  pomaga i  czuje się w  szkole p ra w d z i­
w y m  gospodarzem.

K ie ro w n ik  szko ły w  K opan icy R osiński odzna­
cza się zdolnościam i o rgan izacy jnym i. W zorowo 
w  jego szkole p racu je  zespół a rtystyczny, p iękn ie  
są organizowane obchody i  im prezy  ja k  zakoń­
czenie ro ku  szkolnego oraz w ystaw y, zwiedzane 
przez licznych  chłopów .

N auczyciele p rzodu ją  w  p racy społecznej. T rze j 
nauczyciele, Rosiński, D ob row o lsk i i  P ierzchalski, 
są ra d n ym i PRN, rów n ież nauczyciele zasiadają 
ja k o  ra d n i we w szystk ich  m ie jsk ich  i  gm innych 
radach narodow ych na terenie pow ia tu.

O dobrej p racy w o lsztyńsk ich  nauczycieli św iad­
czy m. in . fa k t, że p o w ia t w  w o jew ódzk ie j le tn ie j 
spartak iadzie  za ją ł 1 miejsce.

Oprócz m ateria lnego i  technicznego zaopatrze­
n ia  sizkół W ydz ia ł O św ia ty  otacza w ie lką  troską 
ka d ry , k tó re  są na jw ażn ie jszym  w a ru n k ie m  roz­
w o ju  ośw iaty. Jeszcze 41 nauczycieli nie ma peł­
nych  k w a lif ik a c ji zawodowych, lecz wszyscy są 
ob jęc i nauczaniem  zaocznym, k tó re  daje coraz 
lepsze re zu lta ty . W  ub ieg łym  roku  3 przystąp iło
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do egzam inu dyplom owego i  zdało go z pom yśl­
nym  w yn ik ie m , jesien ią  b r. do takiego egza­
m inu (liceum  pedagogiczne) p rzystępu je  15 p ra ­
cujących nauczycie li. S tale w zrasta liczba nau­
czycieli, s tud iu jących  zaocznie w  Wyższej Szkole 
Pedagogicznej. W  u b ieg łym  ro ku  s tud iow a ło  6, 
w  tym  roku  12 osób.

S tud iu jący  zaocznie są otaczani przez W ydz ia ł 
O św ia ty należytą opieką. O trzym u ją  oni z w ro t 
kosztów  przejazdu. Co dw a miesiące m ają ze­
b ran ia  w  W olsztyn ie , na k tó rych  om aw ia się prze­
ra b ia n y  m a te ria ł. Każdy s tu d iu jący  ma p rzydzie­
lonego sobie do pomocy kw a lifikow anego , do­
świadczonego pedagoga.er. ■ ••

W  celu podniesienia nauczania w  starszych 
klasach w ysłano na ku rs  w a ka cy jn y  5 osób spe­
c ja lis tó w  przedm iotów .

W szystkie szko ły m ają ju ż  ustaloną i  p rzydzie ­
loną potrzebną ilość nauczycie li na  no w y  ro k  
szko lny.

Dużą pomocą d la s tud iu jących  ja k  rów n ież  d la  
w szystk ich  nauczycie li je s t P ow ia tow y  O środek 
Doskonalenia K a d r O św iatow ych, k ie ro w a n y  przez 
Ju liana  Zw olińsk iego, k tó ry  ma do pom ocy 13 
in s tru k to ró w , w ytypow anych  spośród najlepszych 
nauczycie li danych p rzedm io tów . PO D KO  orga­
n izu je  stałe konferenc je  nauczycie li om aw ia jąc 
w szechstronnie m a te ria ł nauczania, na n a jb liższy  
m iesiąc, proces le kcy jn y , usuw anie trudnośc i na­

po tykanych  p rzy  nauczaniu i  w ychow an iu  oraz 
udz ie la  porad  in d yw id u a ln ych . W o lsz tyńsk i 
PO D KO  należy do przodu jących  w  w o jew ództw ie .

W spółpraca z o rgan izacjam i uk łada  się dobrze. 
Poprzednio zdarza ły się często w yp a d k i o d ry ­
w an ia  nauczyciela od p racy szko lne j do różnych 
prac społecznych i  akc ji. W  ten  sposób przepadło  
dużo le k c ji i  s tw arza ło  się w  szkołach chaos. 
Obecnie sprawę tę u re g u lo w a ł K P  PZPR  i  nau­
czycie l może być zaangażowany do ja k ie jś  p ra cy  
w yłączn ie  za zgodą W ydzia łu  O św iaty.

W ie jscy nauczyciele m ają  pewne trudnośc i b y ­
towe. N a jw iększą z n ich  jest b ra k  m leka. N a 
w s i n ie  ma sk lepów  z nabiałem . Ż ony nauczycie li 
i  nauczyc ie lk i są n ie raz w  w ie lk im  kłopocie, bo 
n ie  m ają m leka  dla dzieci. Spraw a ta ja k  n a j­
prędzej m usi być u regu low ana przez ra d y  na ro ­
dowe. a

A . Chômiez
W olsztyn

OD R E D A K C JI

N iek tó rych  problem ów W ydzia ł O św ia ty nie może 
rozw iązać samodzielnie. Trudno m u na p rzyk ład  prze­
łamać wygodnictw o przedsiębiorstwa budowlanego. 
I  tu  w idać konieczność pomocy P rezyd ium  PR.N. Na 
podstaw ie a rty k u łu  można sądzić, że W ydzia ł Oświa­
ty  niedostatecznie uw zględnia w  swej p racy s tru k ­
tu rę  rad narodowych i  ich szerokie kompetencje, któ­
re  pozwalają skutecznie za ła tw ić  w ie le  spraw.

PO SE su RADY KULTURY

Od 18 do 20 czerwca b r. w  S ta lin o - 
grodzie  obradow ała X I I  sesja Rady 

K u ltu ry  poświęcona zagadnieniom  
am atorskiego ruchu  artystycznego.
Doniosłe to w ydarzen ie  dla życia k u l­
tu ra lnego  w o jew ództw a  za interesow ało szerokie 
rzesze działaczy, p racow n ików  k u ltu ry  i  tw ó r­
ców.

W  sa li obrad W oj. R N  zasiedli m in is te r i  dzia­
łacze cen tra ln i, czo łow i a rtyśc i i  tw ó rcy  obok 
dzia łaczy i te renow ych p racow n ików  k u ltu ra ln o - 
ośw ia tow ych  z m a łych  m iasteczek i  zapadłych 
w si.

M in is te r S okorski ostro, ale słusznie w y tk n ą ł 
w  sw ym  re fe rac ie  n iedołęstw o p racow n ików  k u l­
tu ra lno -ośw ia tow ych  rad  narodow ych, k tó rz y  do­
puszczają do tego, że np. w  poszczególnych w o­
jew ództw ach  60%, k re d y tó w  na k u ltu rę  nie zo­
sta ło w ykorzystanych , a równocześnie św ie tlice  
i  dom y k u ltu ry  b yw a ją  przez sw ój n ie ch lu jn y  
w yg ląd , opuszczenie lub  chu ligańskie  w y b ry k i 
uczestn ików  zaprzeczeniem k u ltu ry .

Z A C Z N IJ M Y  OD S IE B IE
W  d ysku s ji poruszono szereg is to tnych  p rob le ­

m ów . S tw ierdzono np., że w  gm in ie  K a m yk  pow. 
K ło b u ck  odnow iony i wyposażony na koszt pań­
stw a lo ka l św ie tlicy  gm inne j św ieci p us tkam i 
i  niszczeje od zacieków deszczowych i  an i k ie ­

ro w n ik  św ie tlicy , a n i P rezyd ium  GRN 
n ie  kw ap ią  się z napraw ą.

Również d o w o de m . b ra ku  tro s k i o 
m ien ie  społeczne je s t św ie tlica  g ro ­
madzka w  H anusku pow . Tarnow skie  

G óry. Ś w ie tlica  ta je s t w  op łakanym  stanie, m i­
m o że są w a ru n k i, b y  przodow ała. Społeczeństwo 
m iejscow e żyw o in te resu je  się św ie tlicą , je d n a k  
P rezyd ium  GRN i  PRN w yka zu ją  bezradność za­
m ias t usunąć przeszkody w  stw orzen iu  odpo­
w iedn ich  w a ru n k ó w  żyd a  ku ltu ra ln e g o  w  g ro ­
m adzie Hanusek.

N is k i poziom  p ra cy  św ie tlic  gm innych  i  g ro ­
m adzkich  w  pow. zaw ie rc iańsk im  dow odzi n ie ­
do łęstw a organizacyjnego O ddziału K u ltu ry  P re ­
zyd iu m  PRN w  Z aw ie rc iu . G dy w szystk ie  pow ia ­
ty  ub iega ły się a m b itn ie  o sztandar przechodni 
M in is tra  K u ltu ry  i S z tuk i d la  najlepszego zespołu 
artystycznego św ie tlic y  w ie jsk ie j w  pow iecie do­
p row adza jąc do e lim in a c ji pow ia tow ych  naw e t 
40 zespołów a rtys tycznych  ze w si, k ie row n iczka  
O ddzia łu  K u ltu ry  w  Z aw ie rc iu  w yjecha ła  w  ty m - 

czasie na u rlo p  i do e lim in a c ji pow ia tow ych  w  
Z a w ie rr iu  zespoły św ie tlic  w ie jsk ich  nie przystą­
p iły . W ytyczne M in is te rs tw a  K u ltu ry  i  S z tu k i 
w  spraw ie  samokształcenia k ie ro w n ik ó w  św ie tlic  
gm innych  i w ykaz obow iązującej le k tu ry  na I I  
k w a r ta ł leża ły  do lipca  W b iu rk u  k ie ro w n ik a  Od­
d z ia łu  w  Zaw ie rc iu .

W Ł. M IZ IO W A
kie r. Wydz. K u lt. 

P rezyd ium  W oj. RN 
w  S talinogrodzie
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W ydział K ultury  Prezydium W oj. R N  przepro­
wadzał nawet dość często kontrole w terenie. 
Pozwoliły one usunąć niejedno zaniedbanie, przy­
czyniły się np. do poprawy pracy Oddziału K u l­
tury Prezydium PRN w Pszczynie, Gliwicach, 
Kłobucku. Jednak praca kontrolujących w wielu  
wypadkach była niezadowalająca. Często wyjazd  
przynosił tylko stwierdzenie istniejącego złego 
stanu w  terenie bez wyszukania środków zarad­
czych, bez opracowania wniosków. Również często 
pracownicy Wydziału kontrolujący teren nie w y­
kazyw ali dostatecznej znajomości zagadnień ku l­
turalno-oświatowych, toteż niejednokrotnie mimo 
najlepszych chęci nie mogli sprostać trudnościom 
napotykanym w  terenie.

A n a lizu ją c  b rak i w  p racy za I  półrocze i  w y ­
ko rzys tu jąc  zdobyte doświadczenie, a przede 
w-szystkim  w ytyczne X I I  sesji Rady K u ltu ry  —  
W ydział K ultu ry  za główny cel postawił w  I I I  
kw arta le  przełamanie własnych braków organi­
zacyjnych, wszelkich przejawów niedołęstwa i  
niedbalstwa w  stosunku do ogniw terenowych i  
podległych placówek kulturalno-oświatowych jak  
też współpracujących organizacji społecznych i 
związkowych. W ażnym  zadaniem jest w yrob ien ie  
w łaściw ego stosunku do zawodowych p lacówek 
artys tycznych  i  zw iązków  tw órczych, k tó re  często 
po trzebu ją  życzliw e j pomocy rad  narodow ych.

Śr o d k i  p r o w a d z ą c e  d o  c e l u

A b y  zapewnić rea lizację  zam ierzeń postanow i­
liśmy s tw orzyć zgrany, pow odow any zdrow ą am­
b ic ją  k o le k ty w  pracow niczy w  W ydzia le, pracu­
ją c y  nad podniesieniem w łasnych k w a lif ik a c ji za­
w odow ych  i uśw iadom ienia społeczno-polityczne­
go. Tematykę na tygodniowe narady produkcyj­
ne opracowaliśmy w  ten sposób, aby cały kolek­
tyw  zastanowił się nad realizacją zasadniczych 
zadań planowanych w  danym kwartale. Np. na 
naradach produkcyjnych w  lipcu przeanalizowano 
stan wykonania zadań narodowego planu gospo­
darczego w  zakresie upowszechnienia ku ltu ry  na 
podstawie kontroli w  terenie i opracowanego dla 
Głównego Urzędu Statystycznego sprawozdania 
za I  półrocze. Pełnomocnicy powiatowi zoriento­
w ali się jak  wykonują zadania ich powiaty, anali­
zowali braki np. tzw. „papierowe dane“ co do 
ilości zespołów w świetlicach gromadzkich, a na­
w et gminnych, trudności w osiągnięciu planowej 
liczby punktów bibliotecznych na wsi, czy aktyw ­
nych świetlic gromadzkich. Omówiono sposoby 
mobilizacji terenu do zwiększenia troski o wyko­
nanie zadań planowych jak  też środki pomagające 
wypełnić zadania. Podobnie przeanalizowano 
wykonanie budżetu jednostkowego i zbiorczego 
Wydziału. Analiza zwróciła uwagę kierowników  
poszczególnych oddziałów na niedostateczną tros­
kę o podstawowe zagadnienie, jakim  jest termino­
we, celowe i pełne wykorzystanie stojących do 
dyspozycji kredytów.

Równocześnie wpłynął wniosek zastosowania 
oszczędności, aby gospodarując lepiej budżetem, 
wykonać zadania planowe, a równocześnie w y­
gospodarować oszczędności na zorganizowanie

konkursu literackiego na utwór dla potrzeb ze­
społu świetlicowego, o co tak gorąco pros iła  w  
dyskus ji na X I I  sesji Rady K u ltu ry  S tefan ia  M a­
zurek z Opola.

Między innym i przedyskutowano na naradzie 
zadania planowe na I I I  kw artał i dokonano ana­
lizy wykonania planu za kw artał I I .  O m ów io­
no w ytyczne do k o n tro li św ie tlic  i  oddzia łów  k u l­
tu ry  dla pe łnom ocn ików  pow ia tow ych  oraz ich  
zadań na I I I  kw a rta ł. P rzedyskutow ano re fe ra ty  
m in is tra  Sokorskiego i  w icem in is tra  W ilczka  w y ­
głoszone na X I I  sesji Rady K u ltu ry  oraz charak­
terystyczne głosy w  dyskusji, k tó re  mogą sta­
now ić  w ytyczne do p racy W ydz ia łu  i  te renow ych 
p laców ek k u ltu ra ln o  -  ośw iatowych. Pracownicy 
Wydziału podjęli z okazji 10 rocznicy P K W N  zo­
bowiązanie podniesienia poziomu prac ku ltu ra l­
no -  oświatowych przez współzawodnictwo dłu­
gofalowe. W spółzawodnictw o oparte jes t o szcze­
gółowo opracow any regu lam in  wyznaczający pew ­
ną ilość p u n k tó w  za w ykonanie  konkre tnych  za­
dań,' ja k  np. założenie i uak tyw n ien ie  św ie tlicy , 
zespołu artystycznego, oświatowego, rolniczego, 
przeprowadzenie rem ontów  ob iek tu  ku ltu ra lnego , 
zorganizow anie im prez, przeprow adzanie  ana­

l iz y  poszczególnych zagadnień k u ltu ra ln o -o św ia ­
tow ych  na posiedzeniach P rezyd ium , na nara­
dzie przewodniczących p rezyd iów  GRN i  na po­
siedzeniu ko m is ji ośw ia ty i  k u ltu ry  ftp . W ysoko 
punktow ane są prace w ykonape w  spółdzie ln iach 
p ro d u kcy jn ych  i  PGR. P rzew idziano w  p lan ie  
p racy szersze w ykorzystan ie  placówek k u ltu ra ln o - 
ośw ia tow ych  zw iązków  zaw odow ych w  p racy na 
w si.

W planie posiedzeń Prezydium W oj. RN na I I I  
kw arta ł przewidziano analizę pracy domów ku l­
tury w  zakresie realizacji uchwał I I  Zjazdu 
PZPR. Ponieważ na terenie woj. stalinogrodz- 
kiego większość domów kultury podlega związ­
kom zawodowym, Wydział powołał aktyw mię­
dzy organizacyjny do przeprowadzenia analizy 
pracy wszystkich domów kultury na terenie wo­
jewództwa i opracowania sprawozdania i wnios­
ków do uchwały dla Prezydium Woj. RN.

W ydz ia ł K u ltu ry  p rzys tą p ił do organ izow an ia  
w łasnych  pow ia tow ych  domów k ń ltu ry , chcąc 
usunąć istn ie jące  b ra k i. Już w  I I I  kw artale br. 
powstaną 3 nowe powiatowe domy ku ltury w  
Będzinie, Częstochowie i Gliwicach.

Praca W ydzia łu  K u ltu ry  P rezyd ium  W oj. RN 
w  now ych form ach o rgan izacyjnych ma zapewnie 
podniesienie s ty lu  p racy oddzia łów  k u ltu ry  p re­
zyd iów  PRN, wciągnięcie do współpracy szero­
kiego aktywu społecznego przez większe oparcie 
się o nowo-zorganizowaną Komisję K ultury Woj. 
RN, o organizacje społeczne i związki zawodowe, 
silniejsze powiązanie się ze związkami tw ór­
czymi i zawodowymi placówkami artystycznymi 
przez stworzenie Wojewódzkiej Rady K ultury , 
złożonej z fachowców od poszczególnych dyscy­
plin sztuki pełnych tw órcze j in ic ja ty w y  i socja­
listycznego entuzjazm u, aby w w o j. s ta linogrodz- 
k im  k w it ła  k u ltu ra , by do tarła  do każdego za­
ką tka  z iem i śląskiej.
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PRACA KOMISJI OŚWIATY I KULTURY MRN W GRUDZIĄDZU
Jedną z aktyw n ie jszych kom is ji 

M RN w Grudziądzu jest K om isja  
O św ia ty i K u ltu ry .

W i półroczu Kom isja słusznie 
po traktow a ła  wskazania IX  P le­
num  i I I  Z jazdu PZPR jako na j­
bardzie j istotne w ytyczne rów nież 
pracy ku ltu ra lno-ośw ia tow e j. Na 
jednym  z posiedzeń Kom isja  omó­
w iła  swoją pracę w  św ietle  tych 
wytycznych.

W yn ik iem  było ożyw ienie pracy 
ku ltu ra lno -ośw ia tow e j. O żyw iła się 
m. in. praca zakładowych zespo­
łó w  artystycznych, k tóre b iorą 
czynny udzia ł w wyjazdach ekip 
łączności miasta ze wsią.

Poważne osiągnięcia w organizo­
w an iu  ekip  łączności m iasta ze 
■wsią mają rów nież grudziądzkie 
szkoły i przedszkola. O bję ły one 
pa trona ty nad szkołam i i przed­
szkolam i na wsi. Do akc ji te j w łą ­
czyły się także kom ite ty  rodzic ie l­
skie i n iektóre kom ite ty  op iekuń­
cze. Współpraca szkół m ie jsk ich i 
W iejskich prowadzona jest przez 
oddzia ływ anie polityczne i k u ltu ­
ra lno-ośw iatow e na szkoły i śro­
dow isko oraz przez upowszechnie­
n ie  doświadczeń dydaktyczno -w y­
chowawczych i  prac społeczno-po­
litycznych.

I I.  Gostomczyk
pracow nik Prezydium  M R N  

w Grudziądzu

Przy ścisłej współpracy K om is ji, 
W ydzia łu  O św ia ty i Zw iązku Za­
wodowego Nauczycielstwa Polskie­
go zwołano konferencję k ie ro w n i­
ków , dyrek to rów  szkół i przewod­
niczących kom ite tów  rodzicie lskich. 
Po konferencji szkoły i kom ite ty  
¡rodzicielskie masowo podejm ow ały 
zobowiązania d la  uczczenia I I  

Z jazdu PZPR i dziesięciolecia P o l­
ski Ludowej.

Ponad tysiąc cennych pomocy 
naukowych wykonanych przez na­
uczycieli i uczniów z w ydatną po-, 
mocą kom ite tów  rodzicie lskich za­
s iliło  gabinety i pracownie szkół 
grudziądzkich. W ielu nauczycieli, a 
m iędzy n im i Walc, Sander i M iś li-  
borski, wykazało dużo in ic ja tyw y , 
w ykonu jąc  zupełnie nowe, dotąd 
nie  stosowane w  pracy szkolnej 
pomoce naukowe.

Dzięki zobowiązaniom wzrósł 
znacznie poziom pracy nauczycieli 
i  uczniów, a liczne szkoły zdoła ły 
ca łkow ic ie  zm ienić klasowy system 
pracy na system pracow niany, ja k

np. Techn ikum  B udow y Maszyn 
Rolniczych i  Techn ikum  Chemicz­
ne. i

K om is ja  analizując fo rm y pracy 
k u ltu ra ln e j s tw ie rdz iła , że obok 
dobrze pracujących św ie tlic , zespo­
łów  artystycznych i b ib lio tek są 
jeszcze słabe. Niezadowalająco pra­
cu ją  przede w szystkim  b ib lio te k i 
przyzakładowe. Jest to m. i.n. w y ­
n ik ie m  tego, że zakłady pracy n ie  
zawsze się n im i interesują. Toteż 
słuszne jest stanowisko K om is ji, ża 
sprawę uspraw nien ia pracy b i­
b lio te k  i uaktyw n ien ia  świetlicy 
zwłaszcza na jm n ie j żywotnych, po­
trak tow a ła  jako zagadnienie p ie rw ­
szoplanowe. I

Znacznym brakiem  pracy K om i­
s ji by ł fo rm alizm  polegający na 
tym , że uchwalano w ie le  w n ios­
ków,. lecz nie potra fiono konse­
kw e n tn ie  kontro low ać ich za ła t­
w ien ia . Np. k ilk a k ro tn ie  podejmo­
w ano uchwały i w n iosk i w  spraw ie 
uaktyw n ien ia  podkom isji do spraw  
■wychowania młodzieży. Jak dotąd 
fig u ru je  ona na papierze, m im o 
że chu ligańskie w y b ry k i m łodzie­
ży mnożą się. To samo , dotyczy 
uruchom ien ia domu harcerza, w ła ­
ściwego w ykorzystan ia  gmachu 
T ea tru  M ie jskiego itp .

Odtnourtedlzi na na izą  krytyką

W  odpow iedzi na k ry ty c z n y  
aT tyku ł w  N r  11 p t. „P re zyd iu m  
M R N  w  Sosnowcu pod rozw a­
gę...“  o trzym a liśm y pismo sekre­
ta rza  P rezyd ium  M R N  M ieczy­
sław a Kochańskiego, k tó ry  in ­
fo rm u je , że .a rtyku ł om ów iono 
na posiedzeniu P rezyd ium  oraz 
na  naradzie z k ie ro w n ik a m i w y ­
dzia łów .

W yciągając w n iosk i z a rty k u łu  
oraz is tn ie jących  b ra kó w  P rezy­
d iu m  postanow iło  om aw iać sy­
stem atyczn ie  rea lizację  p lanu i  
budżetu na naradach z k ie ro w ­
n ik a m i w ydz ia łów . W ydz ia ł F i­
nansow y oraz M ie jską  K om is ję  
P lanow an ia  Gospodarczego zo­
bow iązano do comiesięcznego in ­
fo rm ow an ia  o re a liza c ji p lanu  i  
budżetu.

W okresach kw a rta ln ych  spra­
w ozdania z w ykonan ia  budżetu 
i  p lanu  gospodarczego będą ana­

lizow ane na posiedzeniach P re ­
zyd iu m  z udz ia łem  w szystk ich  
K o m is ji M R N.

W  N r 11 zam ieściliśm y ró w ­
nież a r ty k u ł: „A b y  uchw a lić  do­
b ry  p lan  i  budżet p o w ia tu “ . Jak 
s tw ie rdza  w  sw o im  p iśm ie p rze­
w odniczący P rezyd ium  PRN  
w  S targardzie  A dam  N asta lczyk, 
k ry tyczn e  uw ag i zaw arte  w  a r­
ty k u le  są słuszne.

A r ty k u ł  om ów iono na posie­
dzeniu P rezyd ium  PRN. P re ­
zyd ium  postanow iło  co k w a rta ł 
rozpa tryw ać  sprawozdanie z w y ­
konania  p lanu  gospodarczego i 
budżetu. Zabezpieczona zostanie 
rów n ież  system atyczna ko n tro la  
w yko n yw a n ia  p lanu i  budżetu 
przez w szystk ie  kom is je  PRN.

„ A r ty k u ł  w skazał P rezyd ium  
PRN słuszną i w łaściw ą drogę 
oraz pom ógł w  w alce o całko­
w itą  rea lizację  zadań“ .

* KoraAjaondlanci piózą . . .
t
j  Ob. Stanisław Krakowiak, radny 

GRN w  Rokicinach pow. Brzeziny,
0 pisze:
*  „N iek tó re  prezydia przez cały ro k  
r  n ie  czekając na miesiąc odbudowy
*  s to licy  zdobywają fundusze na 
^ SFOS. Do nich zalicza się Prezy-
*  d ium  GRN w  M iko ła jow ie . P lan 
J wynosi 19500 zł. Prezydium  re a li-  
0 żu je  go urządzając im prezy do- 
0 chodowe, a m ianow icie  zabawy po- 
0 łączone z lo te rią  fantową, rozpro- 
0 wadzając znaczki za pośrednictwem

szkół. Do po łow y lipca plan w yko - 
t  nano już  w  50%.

J M ieszkańcy gm iny chętnie da ją  
0 sk ładk i i popierają im prezy urzą- 
0 dzane na odbudowę stolicy. W ie lu  
0 z nich było bowiem  na wycieczce 
0 w  W arszawie urządzonej przez 
0 K om ite t Odbudowy S to licy“ .

*  Ob. Antoni Kalmuczak, instruk-
*  tor organizacyjny Prezydium Woj. 
** RN w Zielonej Górze, podaje, iż 
J Prezydium  PRN w Z ielonej Górze 
J na każdej sesji PRN składa w y - 
\  jaśnienia w  spraw ie in te rpe lac ji 
f  zgłoszonych przez radnych na sesji 
J poprzedniej,
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Energiczniej przygotowywać siedziby 
gromadzkich rad narodowych

Wieś żywo interesuje się przy­
gotowaniami do powołania gro­
madzkich rad narodowych. W y­
razem tego są zarówno podjęte 
zobowiązania, jak też udział 
23.4S9 chłopów w sesjach PRN, 
na których uchwalano wnioski 
o utworzenie nowych gromad.

Podsumowanie, na 20 lipca, 
w yników  czynów podjętych z 
okazji projektowanego powoła­
nia gromadzkich rad dało impo­
nujące cyfry. Oto chłopi w  ca­
łym  kra ju  wykonali prace me­
lioracyjne, remonty i budowę 
dróg i mostów, boisk itp. na su­
mę ponad 18 milionów złotych. 
Wartość zobowiązań wykonanych 
w  tym samym czasie przy przy­
gotowaniu lokali dla gromadz­
kich rad wyniosła ponad 4 m i­
liony zł.

W  czynie społecznym przodu­
je  woj. białostockie, gdzie w ar­
tość prac przekroczyła 6,5 m ilio­
na zł i woj. poznańskie, gdzie 
chłopi w  tym  samym czasie w y ­
konali prace wartości blisko 4 
milionów zł. Już choćby z tych 
cyfr widać, jak  ogromne rezerwy 
sił k ry ją  się w  masach chłop­
skich i jak  dobrze przeprowadzo­
na praca organizatorska rad na­
rodowych wydobywa te cenne 
siły i przyśpiesza przy ich po­
mocy realizację wskazań I I  Z jaz­
du Partii.

Niestety w  wielu powiatach i 
niektórych województwach rady 
narodowe nie zdobyły się na or­
ganizacyjne uchwycenie tych re­
zerw, na skierowanie wysiłku  
mas chłopskich do czynów spo­
łecznych.

Nie wykorzystano tych mo­
żliwości w  woj. warszawskim, 
krakowskim, gdańskim, zielono­
górskim i szczecińskim.

W kład  pracy społecznej w  re ­
m onty loka li dla grom adzkich  
ra d  słabo przedstawia się w  w oj. 
w arszaw skim , tym  najw iększym  
z w ojew ództw  jeśli chodzi o ilość 
now ych grom ad, bo liczącym ich 
92o. Do 20 lipca w kład  pracy w  
ram ach czynu w  w oj. w arszaw ­
skim  w yniósł zaledw ie 115.709 zł. 
Niedostateczną troskę o rem onty  
w idać w  w oj. gdańskim, gdzie 
do 20 lipca n ie rozpoczęto rem on­

tów 42 budynków, a wkład pra­
cy społecznej wyniósł zaledwie 
76.902 zł. W arto tę sumę zesta­
wić z 1.002.388 zł, tj. wartością 
pracy społecznej chłopów woj. 
rzeszowskiego, które przoduje 
jeśli chodzi o wkład pracy spo­
łecznej w  remonty lokali gro­
madzkich rad.

Lokale dla gromadzkich rad 
narodowych muszą być remonto­
wane energiczniej. N ie można 
przewlekać rozpoczęcia remon­
tów, a właśnie tak się dzieje w  
woj. lubelskim, gdzie do 20 lip ­
ca nie rozpoczęto remontów 231 
lokali i kieleckim 221. N ie można 
również przewlekać remontów  
już rozpoczętych, jak  to się dzir • 
je  w  woj. stalinogrodzkim, gdz'e 
zaplanowano do 31 lipca ukoń­
czyć remont 220 pomieszczeń, a 
wykonano zaledwie 86.

Sprawą ogromnej wagi w  tros­
ce o sprawne przeprowadzenie 
wszystkich remontów jest dalsza 
mobilizacja chłopów do rzeczy­
wistego całkowitego wykonania 
zobowiązań, a nawet ich prze­
kraczania. Dotyczy to szczegól­
nie woj. krakowskiego, zielono­
górskiego, szczecińskiego i ol­
sztyńskiego, w  których zobowią­
zaniowy „dług“ chłopów wynosi 
wiele setek tysięcy złotych. S ia- 
łą troską prezydiów Woj. RN  
powinno być pomaganie najsłah- 

, szym powiatom, wskazywanie 
im  doświadczeń powiatów przo­
dujących. Obowiązkiem prezy­
diów PEN  jest zwrócenie uwagi 
na te gminy, w  których z remon­
tam i jest żle. Remonty lokali dla 
gromadzkich rad powinny być 
codzienną troską prezydiów GRN, 
komisji gromadzkich i aktyw u  
gromadzkiego. Na dole —  w  gro­
madach i gminach trzeba m obili­
zować chłopom, by wykonali pod­
jęte zobowiązania. Troska o re­
monty lokali dla gromadzkich 
rad ze strony prezydiów PRN, 
to równocześnie troska o pod­
trzymanie mobilizacji prezydiów  
GRN, niedopuszczenie do jakie­
gokolwiek osłabienia ich pracy, 
wychowywanie aktywu gminne­
go i gromadzkiego na gospoda­
rzy przyszłych gromadzkich rad 
narodowych.
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O PRACY K O M IS JI 
BU DO W N IC TW A PRN  

W PASŁĘKU

K om is ja  B udow nictw a PRN za­
liczana jest do aktyw nie jszych ko­
m is ji naszej Rady. Dzięki k o n tro li 
K om is ji w yk ry to  poważne niedo­
ciągnięcia w w ykonyw aniu  robót 
przez pasłęcki BPP w  Domu Dziec­
ka w M anw cy. Kom isja us iln ie  za­
biega o zakończenie budowy roz lew ­
n i p iwa i w y tw ó rn i wód gazowych 
w  Pasłęku, jak  również p iekarn i.

Do najaktyw nie jszych członków  
K o m is ji możni! zaliczyć przewodni­
czącego Brunona Kowalskiego oraz 
członków Józefa Maciejewskiego, 
Jana Wonkę i Józefa Lenarczyka.

K om is ja  regularnie, co miesiąc 
zbiera się na posiedzenia. W  plan ie 
pracy na I I I  kw a rta ł br. p rzew i­
działa szczególne kontro le  w  BPP, 
w  spółdzielniach produkcyjnych i 
PGR w. dziedzinie wykonania p la ­
nów  budownictwa.

W  I I  kw a rta le  podczas k o n tro li 
w  M łynarach kom isja s tw ie rdz iła  
poważne nadużycie finansowe w  
GRN M łynary. K om isja  sprawdza­
jąc w ykonanie rem ontu centralnego 
ogrzewania w  biurze G RN przez 
Stefana G aw rylczuka stw ie rdz iła , 
że w ys taw ił on za wykonane robo­
ty  f ik c y jn y  rachunek. Rzeczywisty 
koszt robót w yn iós ł 2 tys. zł, a Ga- 
w ry lczuk  sfabrykow ał rachunek na 
5.192 zł. Sprawa po przedstaw ieniu 
na posiedzeniu Prezydium  PRN zo­
stała skierowana do prokura tu ry ,

Kom isja Budownictwa w I I  kw a r­
ta le  zainteresowała się sprawą li­
kw id a c ji warsztatów Szkoły Bu­
dow lane j w  Pasłęku, gdy na po le­
cenie _ DOSZ w O lsztynie zaczęto 
wyw ozić maszyny z Pasłęka do Mo­
rąga. Dzięki in te rw enc ji kom is ji, 
Prezydium  W oj. RN poleciło w strzy­
mać wywózkę maszyn. Po*. porozu­
m ieniu większość . maszyn została 
w  Pasłęku, a zabrano jedyn ie część. 
Zmechanizowany warsztat sto larski 
jest w  Pasłęku konieczny. Gdyby 
go zlikw idow ano, nie byłoby kom u 
w ykonyw ać zamówień na prace sto­
la rsk ie  dla potrzeb PGR. spółdziel­
ni produkcyjnych i ludności. W  
bieżącym roku na terenie naszego 
pow ia tu dokonuje się remontu 83 
ob iektów  w  31 spółdzielniach pro­
dukcyjnych. Remontuje się 1 7 chlew­
ni w  tym  2 nowe w Rychlikach i 
Eismontach. 18 obór, w  tym  1 no­
wa w  Rychlikach, 11 sta jn i. 1 ow­
czarnia, k u rn ik i. 20 stodół. 8 spich­
rzów, 2 magazyny, 4 silosy, gnojow­
nie i inne obiekty. Większość tych 
robót skontro lowała już K om isja  
Budow nictwa, dzięki czemu tempo 
prac zostało przyśpieszone, . a cześć 
robót przeję li sami spółdzielcy ja k  
w  Sardynach, Nowej Wsi i innych, 
aby wykonać je. sposobem gospo­
darczym  dla zmniejszenia kosztów.

B. Romanowski
Pasłęk
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W ERBUNEK DO GÓRNICTWA MUSI BYĆ WYKONANY
P lan  w ydobycia  w ęgla kam ienne­

go za 1 półrocze nie został w y ­
konany. Jest to wiadomość, k tó ra  m u­
si m ob ilizow ać w szystkie  p rezyd ia  
rad  narodow ych i  a k tyw  rad  do oceny ich  w łas­
ne j dzia ła lności w  w e rbunku  łudz i do p racy w  
gó rn ic tw ie .

N ajw iększe p la n y  w e rbunku  do gó rn ic tw a  m ają 
P rezyd ia  W oj. R N  w  Bydgoszczy, B ia łym stoku , 
K ie lcach, K rakow ie , L u b lin ie , Łodzi i  W arszawie. 
N a terenach tych  w o jew ództw  is tn ie ją  w  .d a l­
szym  ciągu najw iększe m ożliw ości w e rbunku  s iły  
roboczej.

Pozostałe prezyd ia  W oj. R N  —  oprócz P rezy­
d iu m  W oj. RN w  S ta linogrodzie  i  W roc ław iu , 
k tó re  o trzym a ły  specjalne zadania w  zakresie 
m iejscowego pośrednictw a, op iek i nad zw erbo­
w a n ym i i  loka lnego w erbunku  do gó rn ic tw a  —  
o trzym a ły  p lany w erbunku  o w ie le  mniejsze, 
n iem n ie j jednak obow iązujące.

N a jlepszym i w yn ika m i może poszczycić się P re ­
zyd ium  W oj. RN w  Rzeszowie, k tó re  w o jew ódzk i 
p lan  w e rbunku  do gó rn ic tw a  w ykona ło  na 15 l ip — 
ca w  59%. W yróżn ia jącym i się są P rezyd ium  
M R N  w  Rzeszowie i  P rezyd ium  PRN w  M ie lcu , 
k tó re  p la n y  w e rb u n ku  w yko n a ły  ju ż  w  przeszło 
100%.

Ź r ó d ł a  o s i ą g n i ę ć  w  w o j . r z e s z o w s k im

P rezyd ium  W oj. R N  w  Rzeszowie, n iezw łocznie 
po o trzym an iu  p lanu  w e rbunku  us ta liło  dokładne 
zadania d la p rezyd iów  PRN i  p rzyd z ie liło  im  do 
natychm iastow ej rea lizac ji pow ia tow e p lany  w e r­
bunkowe. Do nadzorow ania i  k ie row an ia  w e rbun ­
k ie m  P rezyd ium  W oj. RN, na w niosek Sam odziel­
nego O ddziału Z a trudn ien ia , pow oła ło  specja lnych 
pe łnom ocników , p rzydz ie la jąc  im  po dwa w e rb u ­
jące ro b o tn ikó w  pow ia ty . Również prezyd ia  PRN 
pow o ła ły  pe łnom ocników  do nadzorow ania i  po­
m ocy GRN. Ażeby p lan  w erbunku , usta lony przez

P rezyd ium  W oj. R N  n ie  b y ł w  teren ie  
w ypaczany oraz w  celu zagw aranto­
w an ia  re a liza c ji tych  p lanów  zast. 
przewodniczącego P rezyd ium  W oj. R N  

osobiście ko n tro lu je  przebieg w e rb u n ku  w  posz­
czególnych prezyd iach PRN (np. w  PRN K o lb u ­
szowa) oraz co 2 —  3 d n i żąda z p rezyd iów  PRN  
danych o przebiegu, trudnościach i  w yn ika ch  
w erbunku .

Dużą operatywność w  w e rbunku  p rze jaw ia  pe r­
sonel O ddziału Z a trudn ien ia  P rezyd ium  W oj. RN, 
a w  szczególności jego k ie ro w n ik  Radwan, k tó ry  
razem  z przedstaw icie lem  Chorzowskiego Z jed ­
noczenia P rzem ysłu  Węglowego przebyw a często 
w  terenie i  sprawdza pracę sam odzielnych re fe ­
ra tó w  za trudn ien ia  p re zyd ió w 'P R N  oraz w e rb o w - 
n ik ó w -g ó rn ik ó w  ze wspomnianego Zjednoczenia, 
udz ie la jąc na m iejscu w sze lk ie j ra d y  i  pomocy.

D la  lepszego spopularyzow ania p racy w  gór­
n ic tw ie , w  szkołach ogólnokształcących na te ren ie  
w o jew ództw a, nauczyciele przeprowadzają spec­
ja ln e  pogadanki, poświęcone p racy w  g ó rn ic tw ie  
i  podkreśla ją  je j ważność i  ciężar ga tunkow y w  
gospodarce narodow ej.

W  większości pow ia tów  do a k c ji w e rbunkow e j 
w c iągn ię to  rów n ież listonoszy i  p rzy  ich  pom ocy 
rozprowadza się w śród m ieszkańców u lo tk i i  a f i­
sze z w a ru n ka m i p racy i  p łacy w  gó rn ic tw ie , oraz 
O kręgow y Zarząd K in , k tó rego k in a  w kyśw ie tla ją  
k ró tkom etrażow e fi lm y , popu laryzu jące pracę w  
przem yśle w ęglow ym , tak ie  ja k  nip. „W esoła I I “ , 
„Zaw sze p ie rw s i“  itp .

P rezyd ium  W oj. R N  stosuje rów n ież system  
p rem iow an ia  sołtysów , co gw a ran tu je  ich  in te n ­
syw n ie jszy udz ia ł w  a kc ji w erbunkow e j. N ie  za­
pom ina się rów n ież o w erbunku , na terenie m iast. 
Dużą pomoc dają w  tym  zakresie prezyd iom  PR N  
lu b  M R N  n iek tó re  ko m ite ty  blokowe, organ izu jąc 
zebrania m ieszkańców danego b loku, w  celu za­
poznania ich  z w a ru n ka m i p racy i  p łacy w  g ó r­
n ic tw ie .

T ak ie  są p rzyczyny w ysunięcia  się w o j. rze­
szowskiego na p ierwsze m iejsce pod względem  
w e rb u n ku  —  w śród w o jew ództw  m ających n a j­
w iększe p lany  w erbunkow e.

Jednak om awiane osiągnięcia nie p rzes łan ia ją  
b raków , is tn ie jących  jeszcze na terenie w o j. rze­
szowskiego w  zakresie w e rbunku  do gó rn ic tw a . 
P rezyd ium  W oj. RN pow inno  pam iętać, że obok 
p rzodu jących  są i  tak ie  p rezyd ia  PRN ja k  np. 
G orlice  i  Przem yśl, Kolbuszow a i  Tarnobrzeg, 
k tó re  n ie mogą wykazać się w iększym i w y n ik a ­
m i, dość jeszcze słabo doceniają znaczenie w e r­
b u n ku  do gó rn ic tw a  i  niedostatecznie nadzoru ją  
pracę sam odzielnych re fe ra tó w  za trudn ien ia  w  
ty m  zakresie. ,

D O Ś W IA D C ZE N IA  IN N Y C H  W O JEW Ó DZTW

O bok w o j. rzeszowskiego w  czołówce w y ró ż ­
n ia jących  się kroczy w o j. bydgoskie, k tó re  p lan  
w e rb u n ku  do gó rn ic tw a  w ykona ło  na 15 lipca  
b r . w  53%. N a jlepszym i okazały się P rezyd ia

W Ł. PLESZKO
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M R N  w  Bydgoszczy i  T o ru n iu , k tó re  szybko zb li­
ża ją  się do ca łkow itego  w ykonan ia  p lanów  na ło­
żonych przez P rezyd ium  W o j. RN.

P rezyd ia  ra d  narodow ych i  ic h  o rgany za tru d ­
n ie n ia  k ie ru ją  się na  ty m  teren ie  w  zasadzie 
m etodam i pracy, podobnym i do m etod stosowa­
n ych  W w o j. rzeszowskim  z tą ty lk o  różnicą, że 
w  zakresie a k c ji propagandow ej w yko rzys tu ją  
ponadto reg ionalną rozgłośnię Polskiego R adia 
W Bydgoszczy i  rad iow ęzły .

Ponadto n iek tó re  p laców k i za trudn ien ia  ja k  np. 
SOZ P rezyd ium  M R N  w  Bydgoszczy, SRZ P re­
zyd iu m  M R N  we W łoc ław ku  i  inne  prow adzą 
akc ję  w erbunkow ą  do g ó rn ic tw a  rów n ież  w  za­
k ładach  p racy. Na m iejsce kan d yd a tó w  w  ten  
sposób pozyskanych k ie ru ję  się ko b ie ty  z m ie jsco­
w ych  reze rw  s iły  roboczej.

P rezyd ium  W oj. RN w  Bydgoszczy to le ru je  je d ­
n a k  nada l z ły  stan p racy n ie k tó rych  SRZ p rezy­
d ió w  PR N  tak ich  ja k  np. SRZ w  L ip n ie , SRZ w  
A leksand row ie  K u j. i  innych . K ie ro w n ic y  -tych  
SRZ nie spe łn ia ją  e lem entarnych obow iązków  w  
zakresie ta k  ważnego w e rbunku .

Dotychczasowe w y n ik i w e rb u n ku  w ykazu ją , że 
p ra w ie  we w szystk ich  w o jew ództw ach  p rzodu ją  
w  a k c ji w e rbunkow e j p rezyd ia  ra d  narodow ych 
w  m iastach w ydzie lonych. N p. P rezyd ium  Sto­
łecznej R ady N arodowej p la n  w e rb u n ku  do w ęg la  
na  15 lipca  b r. w ykona ło  w  143%, a P rezyd ium  
R ady N arodow ej w  Ło d z i w  65%(.

Innow acją  w  obecnym w e rb u n ku  do w ęgla je s t 
rów n ież  w prowadzenie nowego system u p rem io ­
w a n ia  p racow n ików  tych  o rganów  za trudn ien ia , 
k tó re  w ykażą się d o b rym i w y n ik a m i w e w spół­
zaw odn ic tw ie  i  w yróżn ią  się w  a kc ji in ic ja ty w ą .

Po o trzym an iu  p lanów  w e rb u n ku  do w ęg la  
o rgany za trudn ien ia  p rezyd iów  ra d  narodow ych 
ro zw in ę ły  pom iędzy sobą w spółzaw odnictw o, w a l­
cząc o ja k  najlepsze w y n ik i. <

SZYBKO  USU W AĆ  B R A K I

Jednak są jeszcze poważne niedociągnięcia w  
zakresie w erbunku . Na te ren ie  w o j. poznańskiego 
n iedociągnięcia te polegają przede w szys tk im  na 
’tym , że szereg prezyd iów  ra d  narodow ych, ja k  
np. P rezyd ia  PRN w  Chodzieży, C zarnkow ie i  
M iędzychodzie, nie ży je  zagadnieniem  w e rb u n ku  
oraz n ie czuwa nad pracą SRZ. R ów nież w  w o j. 
w arszaw sk im  istn ie jące b ra k i na odc inku  w e r­
b u n ku  • są spowodowane przede w szys tk im  b ra ­
k ie m  niedostatecznego, a n ie k ie d y  naw et kom ­
p letnego za interesow ania ze s tro n y  p rezyd iów  
P R N ' ta k ich  ja k : Przasnysz, Ciechanów, M ław a, 
W ęgrów , Siedlce, N ow y D w ór, W ołom in . B ra k  
tego zainteresowania p rze ja w ia  się i  w  niedosta­
tecznej k o n tro li nad pracą SRZ (np. Siedlce) i  
nadzoru nad pracą w e rb o w n ikó w , gm innych  rad  
narodow ych  i  so łtysów  (np. P łońsk), w  oddele- 
gow y\yan iu  do innych  prac k ie ro w n ik ó w  SRZ 
(np. M ław a), w  udzie lan iu  u rlo p ó w  k ie ro w n iko m  
SRZ- W okresie nasilenia a k c ji (np. Przasnysz) itp . 
z jaw iskach.

Dó na jbardz ie j zaniedbanvch na' te ren ie  w o j. 
k rakow sk iego  należy P rezyd ium  PRN w  N ow ym

Targu , k tó re  n ie  p rze jaw ia  dostatecznego za in te­
resow ania przebiegiem  w erbunku  oraz P rezyd ium  
PR N  w  Ż yw cu  (w y n ik i słabe, so łtys i m ało zain­
te resow ani w  w e rbunku  itd .).

P rz y k rą  n iespodziankę w  obecnym w e rb u n ku  
do g ó rn ic tw a  sp ra w iło  P rezyd ium  W oj. R N  w  
B ia łym stoku .

W ojew ództw o to, k tó re  b y ło  zawsze p rzodu ją ­
cym  w  ty m  zakresie —  w  obecnej a k c ji zna jdu je  
się na osta tn im  m ie jscu (18%  p lanu  w o jew ódz­
k iego  na 15 lipca  1954 r.).

Czym  w y tłum aczyć  . ta k i stan  rzeczy?. Odpo­
w iedź  na to py tan ie  znajdziem y, jeże li u s ta lim y  
w  ja k ie j m ierze in te resu je  się P rezyd ium  W oj. 
R N  zagadnieniem  w e rb u n ku  do górn ic tw a . A  za­
in te resow an ie  się to, ja k  dotychczas, jes t n ie w y ­
starczające. Podjęcie samej u chw a ły  o w e rbunku  
tu  nie w ystarczy. Trzeba kon tro low ać —  i  to  sy­
stem atyczn ie  kon tro low ać w ykonan ie  te j uchw a­
ły  i  przez SOZ P rezyd ium  W oj. RN i  przez p re ­
zyd ia  pow ia tow ych  ra d  narodow ych.

W łaśn ie  na sku te k  b ra k u  k o n tro li w ykonan ia  
ze s tro n y  P rezyd ium  W oj. RN szerzy się w  te ren ie  
» loka lny p a tr io ty z m “ , tzn. p rzekładan ie  loka lnych  

potrzeb na s iłę  roboczą ponad potrzeby państw o­
we. O to nip. P rezyd ium  PRN w  A ugustow ie  pod­
ję ło  2 czerwca b r. uchw ałę w  spraw ie  zaspo­
ko je n ia  potrzeb w  zakresie s i ły  roboczej przede 
w szys tk im  m ie jscow ych zakładów  pracy.

P rezyd ium  to do tąd n ie dostrzega potrzeb o g ó l- 
nopaństw ow ych i  n ie  pod ję ło  uchw a ły  zobow ią­
zu jące j p rezyd ia  GR N  do przeprow adzenia  w e r­
b u n k u  do gó rn ic tw a . P rezyd ia  PRN  n ie  om aw ia­
ją  sp raw  w e rb u n ku  na sw ych posiedzeniach i  d la ­
tego GRN tra k tu ją  zadania w erbunkow e  ja k o  
uboczne.

D o w o jew ódz tw  zaniedbu jących się w  a k c ji 
w e rb u n ko w e j na leży rów n ież  w o j. łódzk ie  (21 %i 
p la n u  na 15 lipca  br.). T u  rów n ież  dz ia ła ją  
te  p rzyczyny, k tó re  is tn ie ją  w  B ia łym stoku .

SZC ZEG Ó LN E Z A D A N IA  P R E ZYD IÓ W  
R A D  N A R O D O W YC H  

W  WOJ. S T A L IN O G R O D Z K IM

Prócz zadań pośrednictw a p racy i  miejscowego, 
w e rb u n ku , p rezyd ia  ra d  narodow ych w  w o je ­
w ódz tw ie  s ta linogrodzk im  m ają obow iązek sy­
stem atycznego czuwania, aby adm in is trac je  ko ­
p a ln i w ęgla  szybko i  sp raw n ie  p rz y jm o w a ły  no- 
w ozw erbow anych do pracy, to znaczy, aby szybko 
z a ła tw ia ły  z n im i fo rm alności zw iązane z p rzy ję ­
c iem  ich  -do p racy, aby w łaśc iw ie  i  na czas p rzy ­
g o to w yw a ły  hotele robotnicze, aby szybko p rz y ­
d z ie la ły  now ozw erbow anym  za liczk i, ub ran ia  ro ­
bocze, m ie jsca oraz narzędzia p racy, aby szybko 
zapoznaw ały zw erbow anych z w a ru n ka m i bhp 
i  w a ru n ka m i p racy  oraz w ynagrodzenia  w  ko­
p a ln i itd . .

P rezyd ia  ra d  narodow ych na terenie w o j. s ta li-  
nogrodzkiego p o w in n y  zwracać dużą  ̂uw agę na 
dobór przez adm in is trac ję  kopa ln i g ó rn ikó w  do 
w erbow an ia  s iły  roboczej na terenach in n ych  
w o jew ództw , gdyż zdarzają się w yp a d k i delego­
w an ia  do tego celu osób n ieodpow iednich, n ie
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um ie jących często podejść do chłopów  i  przeko­
nać ich  o korzyściach p łynących z pracy w  gór­
n ic tw ie  oraz m arno traw iących  pieniądze pań­
stw ow e na delegacje służbowe.

Chorzowskie Zjednoczenie P rzem ysłu W ęglo­
wego delegowało na teren pow ia tów :. K rosno, 
Łańcu t, Rzeszów, Dębica, Jarosław  w erbow n ików , 
k tó rz y  tak ważne zadanie tra k to w a li ja ko  w ypo­
czynek na wczasach i  nie p rze ja w ia li in ic ja ty ­
w y  dla pozyskania ludz i do węgla. Trzeba .więc, 
aby prezyd ia  rad narodow ych w  w o j. s ta łin o - 
g rodzkim , obok zw racania uw ag i na usuw anie 
przez adm in is trac ję  kopa ln i niedociągnięć w  za­
kresie p rzy jm ow an ia  now ozw erbow anych do p ra ­
cy, zw raca ły rów n ież uwagę na w łaśc iw y do­
b ó r przez kopa ln ie  w erbow n ików , aby udz ie la ły  
ty m  w erbow n ikom , re k ru tu ją c y m  się spośród do­

b rych  gó rn ików , in s tru k ta rz u  i  w y tycznych  
o sposobach prow adzenia  w erbunku  na w si oraz 
aby w p ły w a ły  na adm in is trac je  kopa ln i w  k ie ru n ­
k u  szybkiego po tw ie rdzan ia  p rzybyc ia  osób k ie ­
row anych  do pracy w  g ó rn ic tw ie  z in nych  w o je ­
w ództw , gdyż od po tw ierdzeń tych  uzależnione 
je s t p rzyznanie  p re m ii dla p racow n ików  w łaśc i­
w ych  organów  zatrudn ien ia .

*
Szybko rośnie nasz przem ysł i  jego zapotrzebo­

w an ie  na w ęgie l, k tó ry  decyduje o Sile P o lsk i i  
je j  znaczeniu w  świecie. N iech pam ię ta ją  o ty m  
w szystk ie  p rezyd ia  rad  narodow ych w erbu jące, 
wszyscy pracow n icy organów  zatrudn ien ia , wszy­
scy so łtys i i  inne  osoby, k tó re  pom agają w  p ro ­
w adzeniu  ta k  zaszczytnego w erbunku .

Pomoc Prezydium PRN w Gostyninie dla radnych i komisji
P rezyd ium  PRN w  G ostyn in ie  us ta liło  ju ż  częś­

ciowo fo rm y  pracy z radnym i. Praca ta polega 
na pom aganiu każdem u ' w  przygo tow an iu  się do 
sesji, w  przenoszeniu 'uchw a ł rady  w  teren, na 
w łączaniu  kom is ji do wspólnego z P rezyd ium  
rozw iązyw an ia  zagadnień, na szko len iu  radnych.

O tym , ja k  pomagamy radnem u w  przygo tow a­
n iu  s ię.do sesji, niech posłuży p rzyk ła d  przygo to ­
w an ia  sesji budżetowej.

P rzeprowadzono narady z ra d n ym i PRN  z 
udzia łem  przewodniczących ko m is ji finansow o- 
budżetow ych GRN oraz sekre ta rzy p rezyd iów  
GRN.

N arady obs ług iw a li p racow n icy P ow ia tow e j 
K o m is ji P lanow ania  Gospodarczego, W ydz ia łu  
Finansowego i  O ddzia łu O rganizacyjnego posłu­
gu jąc się m ate ria łem  z w ykonan ia  p lanu  gospo­
darczego i  budżetu za ro k  1953 oraz p ro je k ta m i 
na ro k  1954. W ydz ia ł F inansow y p rzygo tow a ł 
rów n ież  w yc iąg i z w ykonan ia  budżetu na ro k  1953 
w  gm inach, z k tó rych  pochodzili radn i. D orob­
k ie m  tych  narad by ło  wskazanie radnym , ja k  na­
w iązać łączność z grom adą i  gm iną, ja k  ją  u tr z y -  ( 
m yw ać oraz wskazanie sekretarzom  prezyd iów  
i  przewodniczącym  ko m is ji GRN, ja k  należy or­
ganizować pracę w okó ł w ykonan ia  zadań p lano­
w ych  i  budżetu. Pomogła rów n ież radnym  ankie­
ta  rozesłana przed naradam i. Radni poczyn ili so­
b ie  ju ż  w  toku narady n o ta tk i-u w a g i obok posz­
czególnych punktów , a radny M iszczek posługi­
w a ł się m ate ria łem  zebranym  w ed ług ank ie ty  w  
d ysku s ji podczas obrad PRN na sesji budżetow ej.

S PO TK A N IA  Z LU D N O ŚC IĄ

D obrą, ale nierozpowszechnioną fo rm ą  p racy  
radnego b y ły  spotkania z ludnością po sesji. Po 
sesji budżetowej zapoczątkowano organizowanie 
tych  zebrań na szerszą skalę, ob ję to  n im i ca ły  
pow ia t. D la  przeniesienia p lanu gospodarczego 
i  budżetu do ludności w ykorzystano zebrania m ię - 
dzygrom adzkie. Do obsłużenia tych  zebrań w łą ­
czyła się większość radnych o ra z 'a k tyw iśc i F ron­
tu  Narodowego. W  ten sposób z zadaniam i p lanu

gospodarczego i  budżetu zapoznaliśm y . praw ie- 
w szystk ich  m ieszkańców pow ia tu.

Różne są formy pracy radnych w  miejscu za­
mieszkania; najbardziej powszechna jest pomoc 
dla sołtysa w  przeprowadzaniu zebrań gromadz­
kich, udział w  komisjach gromadzkich, w  pracach 
komitetów sklepowych, w  pracach komitetów ro­
dzicielskich przy szkołach, w  kolegiach orzekają­
cych itp. Często nadm ierna ilość fu n k c ji obciąża- 
zb y tn io  radnego i  nie pozwala w łaśc iw ie  o rgan i­
zować pracy. Np. Ignacy Janiszewski jes t ra d n ym ' 
W oj. RN, członkiem  ko m is ji W oj. RN, ra d n ym  
PR N  i  przew odniczącym  K o m is ji K om un ikacy jne j 
PRN, członkiem  ko leg ium  orzekającego W oj. RŃ,: 
członkiem  Pow iatow ego Zarządu ZSCh i TPD  oraz 
ko m ite tu  rodzicie lskiego. ’

Podobnie je s t z in n y m i radnym i. P rezyd ium - 
PRN zbiera obecnie m a te ria ły  w  te j spraw ie  Tza­
m ierza  om ów ić ją  na posiedzeniu.

L IS T Y  DO C ZŁO N K Ó W  K O M IS J I

Stałą formą pomocy radnym i członkom komisji; 
jest przesyłanie wskazówek przed włączeniem się; 
komisji do pracy nad zagadnieniem rozwiązywa­
nym przez Prezydium. Opracowywane są one- 
przez Oddział Organizacyjny z udziałem zaintere-; 
sowanego wydziału (referatu).

W skazów ki tak ie  przesłano członkom  K o m iś ji- 
O św ia ty i K u ltu ry  oraz K o m is ji F inansów, B u d -' 
żetu i  P lanu. Już w  po łow ie m aja O ddział O rga­
n iza cy jn y  przesłał członkom  K o m is ji R o ln ic tw a- 
i  Leśn ictw a w skazów ki w  spraw ie k o n tro li p rz y - ; 
gotow ań do akc ji żn iw no-om ło tow e j. W skazów ki" 
te pom ogły K o m is ji w przeprowadzeniu k o n tro li:  
w spó ln ie  z kom is jam i ro ln y m i GRN, doprow a­
d z iły  do w y k ry c ia  i  usunięcia b raków  w  GS i» 
GOM.

P rezyd ium  przesłało w szystk im  radnym  wyciąg- 
w ażnie jszych zadań (z planu pracy) w  I I I  k w a r­
ta le. Pomogło to radnym  w  organizow aniu praęy> 
w okó ł aktua lnych zagadnień.

Jednocześnie P rezyd ium  zw róciło  się z prośbą 
o nadsy łane  w  tych  spraw ach uwag, w n iosków ;
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i  spostrzeżeń. R adny Józef A fto n ic z  po  o trz y m a ­
n iu  w skazów ek z P re z y d iu m  P R N  zo rg a n izo w a ł 
zebran ie  w  grom adzie  C ho inek, zapoznał ludność 
z u ch w a ła m i p o w z ię ty m i na  ses ji P R N  w  sp raw ie  
re a liz a c ji obow iązkow ych  d os taw  i  ro z w o ju  spó ł­
dzielczości p ro d u k c y jn e j i  p rzes ła ł do P re z y d iu m  
P R N  prośbę tam te jsze j lu d n ośc i o zo rgan izow an ie  
w yc ie czk i do sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn e j. Spraw ą 
tą z a ją ł s ię  Zarząd R o ln ic tw a . -

N a w n io se k  ra d n ych  PRiN, cz łonków  K o m is ji 
G ospodark i K o m u n a ln e j i  M ieszkan iow e j, S ta n i­
s ław a  N ow akow sk iego  i  L e o n a  W achow skiego, 
P re zyd iu m  P R N  p rzes ła ło  ra d n y m  w skazów k i, w  
ja k i  sposób p o w in n i w spó łdz ia łać w  czasie „T y ­
godn ia  S tra ży  P oża rnych “ , d z ię k i czem u p rze p ro ­
w adzono w ie le  k o n tro li  i  om ów iono zabezpiecze­
n ie  pożarow e na 36 zeb ran iach  g rom adzk ich .

Następną form ą pomocy radnym  i komisjom  
jest szkolenie, które odbywa się na posiedzeniach 
kom isji bądź na specjalnie organizowanych na­
radach. P rzep row adza ją  je  in s tru k to rz y  o rg a n i­
z a c y jn i p rzew ażn ie  w  gm inach . W  ty m  ro k u  np. 
zo rgan izow ano szko len ie  w  Skrzanach, R ata jach, 
Lądku , L u  c ien iu . W  R a ta ja ch  om ów iono  zadan ia  
poszczególnych k o m is ji, ob o w ią zk i ra d n ych , re g u ­
la m in  ob rad  ra d  narodow ych . U czes tn ików  za­
poznano ze s tru k tu rą  o rgan izacy jną  ra d  na rodo ­
w ych , om ów iono na t le  k o n k re tn y c h  zadań fo rm y  
p ra cy  radnego w  te ren ie .

Z W IĘ K S Z Y Ć  PO M O C  Z E  S T R O N Y  
W Y D Z IA Ł Ó W  P R E Z Y D IU M  W O J. R N

W iększość w y d z ia łó w  P re z y d iu m  P R N  z ro zu ­
m ia ła  ju ż  konieczność opa rc ia  s ię w  sw e j p ra c y  
na a k ty w ie  ra d . C oraz częściej k ie ro w n ic y  w y ­
d z ia łó w  hand lu , ro ln ic tw a , o św ia ty , z d ro w ia  b io ­
rą  u d z ia ł w  posiedzen iach p re z y d ió w  i  w  sesjach 
GRN, pom aga ją  w  ro z w ią z y w a n iu  te re n o w y c h  
bolączek.

P odobnej pom ocy, k tó re j u d z ie la ją  nasze w y ­
d z ia ły  g m in o m  i  g rom adom , o cze ku jem y od  w y ­
d z ia łó w  P re zyd iu m  W o j. R N . T u  je s t jeszcze w ie ­
le  n iedom agań, szczególnie ize s tro n y  W y d z ia łu  
P rzem ys łu , K o m u n ik a c ji,  G o sp o d a rk i K o m u n a l­
ne j, H a n d lu . U w ażam , że pomoc ta  n ie  pow inna  
ograniczać się do udzielenia wskazów ek k ierow ­
n ikow i lub do udzielenia pisemnego zalecenia  
usunięcia braków. Trzeba pomóc organizując n a ­
radę z pracownikam i, udzielając pomocy na m ie j­
scu, współdziałając z kom isją rady, p rzekazu jąc  
doświadczenia uzyskane w  skali w o jew ódzkie j.

N ie  p rzyp o m in a m  sobie fa k tu , aby  p rze d s ta w i -  
c ie l w y m ie n io n y c h  w y d z ia łó w  P re z y d iu m  W o j. 
R N  z w ró c ił s ię ¡k ie d y k o lw ie k  z  za p y ta n ie m  n p . 
o pracę k o m is ji PRN .

K . Błaszczak
k ie r .  O ddz. O rg . ¡Prez. P R N  

w  G o s ty n in ie

USPRAWNIĆ LECZNICTWO OTWARTE
O taczając lu d z i p racy  op ieką  zd ro w o tn ą  ra d y  

narodow e i  służba zd ro w ia  m a ją  n ie  ty lk o  obo­
w iązek  leczyć is tn ie jące  choroby, ale przede w szy­
s tk im  p o w in n y  zapobiegać ic h  p o w sta w an iu , to 
znaczy w a lczyć o w yższy poz iom  s a n ita rn y , o h i­
gienę. Jest to zadanie spec ja ln ie  trudn ie  na w si, 
gdzie ludność je s t rozproszona, gdzie  urządzen ia  
san ita rne  są jeszcze n iedostateczne, a obsłużenie 
ludności często u tru d n io n e  ze w zg lędu  na szczupłe 
k a d ry  s łu żb y  zd ro w ia  i  złe w a ru n k i k o m u n ik a ­
cy jne.

R ady narodow e p o w in n y  w p a ja ć  społeczeństwu 
k u ltu rę  sa n ita rno -h ig ien iczną . P ow ażną ro lę  w  
te j p ra cy  spe łn ia ją  ko m is je  zd ro w ia  ra d  na rodo ­
w ych . Jednak skuteczność ic h  p ra c y  za leży od 
t©go, ja k  szybko w y n ik i k o n tro li  k o m is ji zd row ia  
będą ro zpa tryw ane  przez p rezyd ia  rad , ja k ie  w y ­
ciągn ie  się z n ićh  w n io s k i. '

U sp raw n ien ie  o p ie k i zd ro w o tn e j za leży w  du­
żej m ierze  od w łaśc iw ego  rozm ieszczenia  le ka rzy  
1 Personelu pom ocn iczo-lekarsk iego  w e  w siach i 
™.a osiedlach. W yko n a n ie  tego zadania  za- 

zy  od p re zyd iów  ra d  na rodow ych , k tó re  p o w in ­
n y  za ezpieczyć w a ru n k i m ieszkan iow e i  b y tow e  
dobó°Wl|l i u ÓW k ie ro w a n ych  na ic h  te ren. R ów n ież 
n ie m n i °  ^  d la in:sty tu c j i  s łużby  zd ro w ia  je s t 
w s z e d ł  T Żnym zat^aril em ! gdyż n ie  zawsze i n ie 
w ie lu  16 ” ut^0wane są now e pom ieszczenia. W  

w yPad k ach m ożna zam ien iać  pom ieszczenia 
ar° Wuj%c lepsze, m ożna p rzep row adz ić  

ne re m o n ty  i  dostosować w  te n  sposób po­
m ieszczenia do w ym agań  s łużby  zdrow ia .

Jako  p rz y k ła d  dobrego gospodarza te re n u  m oż­
na  p rzy toczyć  P re z y d iu m  M R N  w  S ta lin o g r odzie. 
P re zyd iu m  pom aga ro zw ią zyw a ć  k ło p o ty  lo k a lo w e  
i  tra n sp o rto w e  s łu żb y  zd ro w ia . U zyska ło  odpo­
w ie d n ią  ilość  pom ieszczeń n a  p rzych o d n ie  re jo n o ­
w e  i  zo rgan izow a ło  p rzych o d n ie . In n y m  p rz y k ła ­
dem  je s t P re zyd iu m  G R N  w  M o ra w ic y , pow . K ie l ­
ce. P rzew odn iczący P re z y d iu m  m im o  tru d n o ś c i lo ­
k a lo w y c h  d o p ro w a d z ił do o tw a rc ia  s ta łego p u n k tu  
fe lczersk iego. Obecnie p rz y g o to w u je  s ię m iesz­
ka n ie  d la  fe lczera . N a  okres le tn i  zo rgan izo ­
w ano dz iec in iec  i  ż ło b e k  o raz  zna lez iono  p o ­
m ieszczenie d la  4 p ra co w n ic  ż łó b ka  i  p rzedszko la . 
P raca  P re zyd iu m  G R N  w  M o ra w ic y  i  je j  p rze ­
wodniczącego może b y ć  p rz y k ła d e m  d la  w ie lu  
in n y c h  [p rezyd iów  ra d  n a ro d o w ych .

A  ja kże  często jeszcze s p o tyka m y  się z b ie rn ą  
postaw ą ra d  n a rodow ych . T a k  np . w  K ra s n y m -  
s taw ie , w o j. lu b e ls k ie  p rzew odn iczący  P re z y d iu m  
M R N  z  re zyg n a c ją  m ó w i: „m y ś m y  się ju ż  do  tego  
p rz y z w y c z a ili“  —  to  znaczy d o  złego s ta n u  p o ­
mieszczeń, do b ru d u  i  s łabo ro z w in ię te j o p ie k i 
zd ro w o tn e j. D ru g i p rz y k ła d : P re z y d iu m  M R N  w  
Częstochowie m im o  p o zo rn ych  w y s iłk ó w  n ie  u m ie  
sobie po radz ić  z rozm ieszczeniem  le k a rz y  w  odpo­
w ie d n ic h  loka lach . D łu g o  p rze w le ka n o  s p ra w ę  
p rzen ies ien ia  dom u akadem ick iego  z B la c h o w n i 
do Częstochowy, m im o  że lo k a l w  B la c h o w n i zu ­
p e łn ie  n ie  na d a w a ł się na in te rn a t.

W  w ie lu  m ie jscow ościach u rządzono  k o lo n ie  
le tn ie  w  b u d yn ka ch  szkó ł. Ś m ie tn ik i i  us tę ­
p y  w  tych  szko łach często n ie  zo s ta ły  oczyszczone
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po zakończen iu  zajęć szko lnych , ta k  że np. w  
B liż y n ie , w o j. k ie le ck ie , dzieci z k o lo n ii n ie ,m o g ły  
ko rzys ta ć  z u rządzeń sa n ita rn ych .

Często p re zyd ia  ra d  n a ro d o w ych  n ie  czu ją  
się w  p e łn i gospodarzam i w  sp raw ach  zd ro w ia . 
O pędzają się ja k  od d o k u c z liw y c h  m u ch  od zibyt 
u p a rty c h  k ie ro w n ik ó w  w y d z ia łó w  z d ro w ia  lu b  
k ie ro w n ik ó w  p rzychodn i. A  przecież p rz y  n a le ży ­
ty m  z ro zu m ie n iu  odpow iedz ia lnośc i za sy tuac ję  
zd ro w o tn ą  m ożna osiągnąć ta k ie  re z u lta ty , ja k  we 
W ro c ła w iu , gdzie w  now opow sta łe j d z ie ln ic y  ro ­
bo tn icze j —  P ilc zycy  —  u ruchom iono  i  urządzono 
nowoczesną p rzychodn ię .

P re zyd ia  P R N - i M R N  m ia ły  ro z p a try w a ć  w n io ­
s k i z k o n tro li  u sp ra w n ie n ia  o p ie k i zd ro w o tn e j i

dokonyw ać n iezbędnych  pop ra w e k . Z  p rzyk ro śc ią  
na leży  s tw ie rd z ić , że w  n ie k tó ry c h  p o w ia ta ch  i  
m ias tach  p re z y d ia  n ie  ro z p a try w a ły  w n io skó w  i  
n ie  p o d e jm o w a ły  u ch w a ł. W  w o j. w a rszaw sk im  
ty lk o  13% p re z y d ió w  F R N  i  M R N  po ukończen iu  
a k c ji ro z p a trz y ło  w n io s k i i  p o d ję ło  u ch w a ły . W  
w o j. łó d zk im , ko sza liń sk im ,_ rzeszow sk im  i  w ro ­
c ła w sk im  u czyn iło  to o ko ło  30%  m ia s t i  p o w ia ­
tów . W  n ie k tó ry c h  w o je w ó d z tw a ch  a kc ja  ta  zna­
la z ła  z rozum ien ie  w  radach  na rodow ych , w n io s k i 
p o ko n tro ln e  b y ły  rozpa trzone  przez w szys tk ie  
p re zyd ia  P R N  i  M R N , a u c h w a ły  n ie  ty lk o  pod ­
ję te , lecz w  k ró tk im  czasie rea lizow ane. Do tych  
w o je w ó d z tw  należą w o j. s ta lin o g ro d zk ie , k ra k o w ­
sk ie  i  poznańskie . N . Łyżwańska

K O N K U R S
„Rady Narodowej“ , „Chłopskiej Drogi“ , „Zielonego Sztandaru“ 

„Sztandaru Młodych“ , „Polskiego Radia“ , „Samopomocy 
Chłopskiej“ , „Spółdzielni Produkcyjnej“ , „Robotnika Rolnego“ , 

„Przyjaciółki“ , „Poradnika Świetlicowego“

M il io n y  lu d z i  co d z ie ń  s łu c h a  a u d y c j i  ra d io ­
w y c h , o g lą d a  f i lm y ,  c z y ta  k s ią ż k i,  g a z e ty  i  cza­
sop ism a . .

W ś ró d  l is tó w  n a d s y ła n y c h  do  re d a k c j i  t r a ­
f ia ją  s ię  ró w n ie ż  i  ta k ie , w  k tó r y c n  c z y te ln i­
c y  w s k a z u ją  a r ty k u ł ,  a u d y c ję , f i lm ,  ks ią ż k ę , 
bo  z n ie j o d n ie ś li p o ż y te k . D la te g o  w y m ie n io ­
n e  re d a k c je  o g ła sza ją  k o n k u rs  p o d  h a s łe m :

J A K  W Y K O R Z Y S T A Ł E M  I  J A K  P O M O ­
G Ł Y  M I  W  P R A K T Y C Z N E J  P R A C Y : A R T Y ­
K U Ł  W  P R A S IE , K S IĄ Ż K A ,  R A D IO  L U B  
F IL M  W  C IĄ G U  1953 R . I  1954 R .? “

D o  w z ię c ia  u d z ia łu  w  t y m  k o n k u rs ie  z a p ra ­
sza m y  w s z y s tk ic h  n a s z y c h  c z y te ln ik ó w , d z ia ła ­
czy  i  p ra c o w n ik ó w  ra d . Z a d a n ie m  u c z e s tn ik ó w  
k o n k u rs u  je s t  o p isa n ie , w  ja k i  sposób a r t y k u ł,  
o p o w ia d a n ie , fe l ie to n ,  l is t  za m ie szczo n y  w  g a ­
zecie , a u d y c ja  ra d io w a  lu b  f i lm  p o m o g ły  w  ż y ­
c iu  lu b  w  p ra c y .

O d p o w ie d z i k o n k u rs o w e  m o g ą  d o ty c z y ć  
n a jro z m a its z y c h  d z ie d z in  ż y c ia  i  d z ia ła ln o ś c i 
(p o lity c z n e j i  z a w o d o w e j) , m ogą  o m a w ia ć  
w p ły w  a r t y k u łu  a lb o  a u d y c j i  n a  p o g lą d y , n a  
s p ra w y  sp o łe czne  i  osob is te , m o g ą  b y ć  p o d a n e  
w  fo rm ie  l is tu ,  o p o w ia d a n ia , o p isu , fe l ie to n u  
lu b  ja k ie jk o lw ie k  in n e j.  Je d e n  c z y te ln ik  _
s łu ch a cz  ra d ia  m oże  n a d e s ła ć  k i lk a  o d fld w ie -  Ą  
d z i. //Biblioteka \

GWwna

O d p o w ie d z i n a le ż y  p rz e s y ła ć  do  1 g ru d n ia  
1954 r .  W  m ia rę  n a d s y ła n ia  l is tó w  ce n n ie jsze  
z n ic h  bę d ą  p u b lik o w a n e  w  p ra s ie . K a ż d y  a r ­
t y k u ł  o g ło szo n y  w  p ra s ie  lu b  w  ra d io  b ę d z ie  —  
n ie z a le ż n ie  od  w y n ik ó w  k o n k u rs u  —  o d d z ie l­
n ie  w y n a g ro d z o n y .

W  c e lu  p rz y z n a n ia  n a g ró d  b ę d z ie  p o w o ła n y  
m ię d z y re d a k c y jn y  k o m ite t  k o n k u rs o w y , k tó r y  
o ce n i w s z y s tk ie  w y p o w ie d z i i  p o d ję tą  d e c y z ję  
o g ło s i 1 s ty c z n ia  1955 r.

Z a  n a jle p s z e  w y p o w ie d z i zos taną  p rz y z n a n e  
cenne  n a g ro d y  u fu n d o w a n e  p rz e z  re d a k c je  o r ­
g a n iz u ją c e  k o n k u rs  o ra z  p rz e z  poszczegó lne  
in s ty tu c je .  R e d a k c ja  „R a d y  N a ro d o w e j“  p rz e ­
znacza  n a  n a g ro d y : 2 o d b io r n ik i  ra d io w e , ze­
g a re k  n a  rę k ę , 3 ro w e ry ,  2 o p y la cze , 1.000 z ł 
n a  z a k u p  c ie lic z k i,  k s ią ż k i —  za w y p o w ie d ź  
d o tyczą cą  w y k o rz y s ta n ia  a r t y k u łó w  p ra s o ­
w y c h , a u d y c j i  ra d io w y c h  lu b  f i lm u  do u s p ra w ­
n ie n ia  p ra c y  ra d  n a ro d o w y c h , k o m is j i  ra d , 
p ra c y  sp o łe czn e j p r z y  w y k o n y w a n iu  zadań  
p a ń s tw o w y c h .

O d p o w ie d z i n a le ż y  p rz y s y ła ć  do  je d n e j 
z w y m ie n io n y c h  re d a k c j i  o rg a n iz u ją c y c h  k o n ­
k u rs  lu b  do  P o ls k ie g o  R a d ia .

N a  k o p e rc ie  n a le ż y  n a p isać : „K O N K U R S  
'R A S Y  I  R A D IA “ .
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